
Koęesponćetrt „ N w  Jork Times11
podaje, Ii „liczebność misji wojsko- 
v e i  USA w Turcji, która wynosiła 
dn niedawna 12 oficeiuw i żołnie­
rzy, zostanie zwiększona da 60-ciu 
osób.

F R A K C J A

W  związku t 86-eoemfei Rew?
lucji P a-ździernikoi’ ej w miastach 
francuskich Nicei, St. Etienne ) Bur- 
ges odbyły się uroczystości  prze­
mianowania niektórych ulic na ulice 
im. Stalingradu

C I E c h o s ł s ^ a Uj A

' T*. \ i i t t  b’ezp!*;ze?,'bv« fcrssz-
Jowały w poWecie .,/ Kadan w 
Czechach północnych kilkanaście
osób które prowadziły działalność 
wywrotową i współpracowały ściśle 
ze spiskowcami słowackimi.

W* odbyt*] w Bratysław!* konfe­
rencji  chłopów słowackich pott *.ięts 
została rszolucja,  wzywająca do na­
tychmiastowego utworzenia nowej 
rady pełnomocników dla Słowacji.

C e n a  2 .7 ,1 .
 ------
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Daremne wysiłki 
podżegaczy

Sytuacja *  USA 
Bogatsza się
r -  przyznaje Tuman 
to nadzwyczajnej sesji 

Kcngtesu
W A S Z Y N G T O N ,  v^torek 

W poniedziałek rśepo 
częła się w Waezyng- 
tonie nadzwyczajna  
secia Kongresu  ame- 
rykańsKiego, na  k tó ­
re j  p rezy a ęn i  TRU* 
M S N  wygłosił prze* 
mówienie. T rum an  
^ o ż t ’ ’ p ro je k t  przy* 

u t znania  Francji ,  Wło-
ą,'"3i l Austri i  sum y 897 milionów 
^ l»tow w  raroacn  t. zw „pomocy 

*fcścK5IW,ej”-
'  c*yszło*ć gospodarki T7SA *naj- 
 ̂ się  w niebezpieczeństwie  — 
v cózla] p rezydent  — w tw i  tz* 

J  * czym konieczne J est zwłęk* 
,ł,le eksp„r łu  w  forn.ie pomocy 

jA Innych państw. P rezy d en t  we- 
* ał rów nież  do rac jonow an ia  pro 
n Mów, k tórych  b ra k  odczuwa się 

rynku Krajowym zapowiadając,  
tt,P>t-nie to radykaln ie  na  kosz* 
^trzymania.

Groźba inflacji
1 zwalczeń la grozt-.T Inflacji, 

.u th ia n  p r-eo } o z .y f p r o g r a m  w  18 
'ach  P rezy d en t  podkreśl i ł  z. 

^ cirkiem, że inflacja  doszła Ju t  
(j ka tastrofalnego stopnia, a je*

‘ bardziej  niepokojący jest 
J/A że poapooareza sy tuac ja  w e  

'ttrzn a  st- te  się pogarsza.
związku z tym, T ru m an  z.aża- 

Ijj rn in. rozszerzenia  i zwiększę- 
kontroli  n ad  eksportem , wzmo* 

(ę *s kontro li  nad  t ranspo-tem  ce 
zapewnienia  dostatecznej ilo- 

^ towarów na eksport,  przepro .
”',t en ia  kontro li  nad  komornem, 

*ej,
“Ob

unow anła to w aro w  p e rw sz e j  
y , p rzyw rócen ia  kontro li

Ł/t t Ustalenia m aksym alnych  sta* 
'k  plac

►prezydent T ru m an  zaznaczy* łe  
i," Pow inien kontro low ać p łace 

“"W nibów, aby nie dopuścić do 
lfU ry jne j tendencji w wyniku 

C ^ t a  plac” . T ru m an  podkreślił.  
^ dałsZy wzrost inflacji może 
ij^tTduu-ać załam anie  się całego 
«. SrJ 'kańskiegn sys tem u goopłr 
’̂ - g c .

Robotnicy protestuje!
przeciw nieuzasadnione)
podwyżce cen

P A R Y 2 , w t d  ek
Z j N n l e  z  decyzja UnIT Zw ią zk ó w  Zaw odow ych 

okręgu paryskiego, w k tó re j zaprutestow ano p rze ­
ciw ko z w y żk o w y m  dekretom  rzą d o w ym , odbyło sie 
posiedzenie Biura Unii.

B [URO S T W IE R D Z IŁ O , 2 E  W P R O W A D Z O N E  D A L ­
S Z E  Z W Y Ż K I C F N  U N IE M O Ż L IW IA J Ą  E G Z Y S T E N C JE '  
P R A C O W N IK Ó W  I P O S T A N O W IŁ O  Z W O Ł A Ć  N A  S P E ­
C J A L N A  K O N F E R E N C JĘ  S E K R E T A R Z Y  W S Z Y S T K IC H  
ZW IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  O K R Ę G U  P A R Y S K IE G O .

U n ia  p arysk ich  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  d om aga  się  
p od w yższen ia  zarobk ów  w  skali od p ow iad ającej  n o w y m  
ob c iążen iom  b u d żetu  robotniczego.

3 0  t y s .  g ó r n i k ó w  

p r z e r w a ł o  p r a c ę
W  poniedzia łek  pó południu za  

s t ra jk o w a ło  30 tysięcy  górników 
o k ręqów Nord i Pa« de Cal a s  
S tra jk  ma c h a ra k te r  p ro tes tacy j  
ny przec iw ko odwołan iu  przez 
rząd seKreta-za  związku zaw odu-  
w ego  g ó rn ik ó w  DELFOSSA ze s ta  
n o w isk a  adm in istra tó ra  w p rzed ­
sięb io rs tw ach  I- *■ i«k’-h  k o ­
pa lń  węgla .  Należ-w p sdkreślić, ż.s 
Delfoss dowiedział  " się  « ciecyzjl 
rządow ej z p rasy .

Stra jk  p racow ników  m łynów  pa 
rysk ieb  rozszerza  się na  inne d e ­
p a r tam en ty .  W  Paryżu z a m k n i ę t o

BASTIaNINI
przedw ojenny anm. Włoch 

w W arszaw ie

p r ze d  sądem
R Z Y M , w to re k  

G IU SE PPE  BASTIANINI, b. pod 
sekretarz  stanu ministerstwa spraw 
zagranicznych o ia r  b. aro lasador 
Włoch faszystowskich w W arsza­
wie i w Londynie stanął w ponie­
działek przed lutejszym trybunałem 
specjalnym, oskarżony o pojńerama 
reżimu faszystowskiego.

owy sukces sił demokratYczpyob

zglęćnego zw alczania 
o s z c z e r c z e j  p r o p a g a n d y

pćąda O N Z
NO W Y  JO R K , w torek

Na w cz ora jszym  p o p o łu d n io w y m  p len a rn y m  posied ze-  
h h G en era ln ego  Z grom ad zen ia  O N Z  d y sk u to w a n o  n?d  
^  ° jek te m  rezolucji W n ie s io n e j  p rzez d e le g a c ję  jugosło- 
^pńską,; a zabraniającej  rozp ow szch n ian ie  oszczerczych  

Fdom ości o p ań stw ach ,  n a leż ą cy c h  do ONZ. 2 ,agadnienie  
było  p rzed m io tem  d y sk u sj i  n a  5 k o le jn y c h  posied zen iach  
Sw. k-omitetu sp o łeczn ego , h u m a n ita r n e g o  i kuJtural-

ONZ.
. ' ni«e t  zalecił przedstawienie 
era'nemu Zgromadzeniu pro­

gi*. rezolucji, k tó ia  w ..nacznej 
odzwierciadtala zarzut,  pnd- 

^ przez Związek Radziecki
t o i ^ s i e  debat nad zagadnieniem 

l\'Waczy do non ej wojny.
V  skutek wniosku delegacji ju-
f* s iW ńsk ie j  i francuskiej oraz 
ki, 'tek za’ecenia komitetu  spo{ 
.. e n ,  u . . . ----------- .• kultura!-numamtarnego i 
>  „ ONZ, Generalne Zgromadzę- 
fil Cl1 'aliło rezolucję,  domagajacą

,,'blhabezwzBlędneff0 .\ . " p i  1 wykręcających r z c
zwalczania

. MSn - stan rzeczy informacji.
W nf,'a lne Zgromadzenie poleciło 
fe  ( JT  dokładne przestudiowa- 
l Problemu i przedstawienie
r i  j^ r .y c h  wniosków na zbliżają- 

lęt kanterencji  dla spraw prasy 
' “ racji.

Delegat Chin starał się oslab'ć 
sdę tej rezolucji, przedłożywszy 
wniosek zmiany jej nazwy, a mia­
nowicie zamiast słów „oszczercza 
informacja” , umieścić słowa „ktam- 
lin a i niezgodna t rzeczywistością 
informacja” . W niosek delegata chiń­
skiego wywołał wesoły n a s tió j na 
salt. Ponieważ iednak byto rzeczą 
jasna, że zmiana nazwy nie zmie­
nia istoty wniosku, żaden z de lega­
tów nie sprzeciwi! się wnioskowi 
chińskiemu, przy czj m rezolucję 
przyj’ęto jednogłośnie. Jest  rzeczą 
oczywistą, że przyjęcie tej rezolu­
cji jest jeszcze jednym sukcesem 
sit demokratycznych walczących 
przeciwko wszelkim formom o- 
szczerczej propagandy I dem askują­
cych podżegać** dn now ej w ojny

pierwsze p iekarn ie  z pow odu b ra  
ku m ąki. Z d ecy d o w an a  p o s taw a  
s t r a jk u ją c y c h  zmusiła  rząd  do wy 
cofania  policji z wielkich m łynów 
pod Paryżem i Corbeil .

Na nad zw y cza jn y m  posiedzeniu  
Btura W y k o n a w c z e g o  Związku Za 
wodow eqo M e ta lo w có w  S e k w a n y  
w ysu n ię to  następu jąc*  żądan ia ;

1) N a ty ch m iasto w a  podw yżka  
p lac  o 25 proc, ‘ ' ■

2 | p o k ry c ie  przez d y re k c ię  przed 
slęblorst-w  kosztów  dojazdu  do 
p racy ,

3) rew izja  p łac  co trzy  m ies ią ­
ce  w zależności od  zwjąćkł cen

4) p o szanow an ie  p raw  zw iązko­
w ych.

M e ta lo w c y  rozpoczęli  s t ra jk  w 
wielk ich  z ak ła d a c h  m eta lu rg icz ­
nych w Vitry.

Robotnicy, z.rzeezeut w C hrzęści  
fańsk ich  Związkach  Zaw odow ych ,  
przystąpili  do s t r a jk u  w fabryce  
sam o ch o d ó w  Simca w N an te r re .

W  pon iedz ia łek  przystąpil i  do 
s t r a jk u  w Paryżu  p r acownicy 55 
k a s  oszczędności  którz.y d o m a g a ­
ją s ię  11 proc. podwyżki płac. 

N au czy c ie le  szkół , p o w s ze ch ­
n ych  t średnich  w Paryżu pos ta ­
nowili p rzystąpić  do s t ra jku ,  zaś 
decyz ja  prz.erwania p ra c y  przez  
nauczycie li  szkół _ w yższych  l z a ­
k ład ó w  b a d a ń  n au k o w y ch  z a p a d ­
nie w  na jb l iższych  dniach.

S e k re ta r ia t  Um* Z w iązków  Z a ­
w o d o w y ch  U rzędników  P a ń s tw o ­
wych uchwalił  rezo luc ję ,  w k t ó ­
rej przyłącza s ie  do decyzji  n a ­
uczycie li.

C R A T  D E G A U U L E ‘ A 
B U R M IS T R Z E M  P A R Y Ż A

» P A R Y Ż  w to re k
W  p arysk ie j  radzie m ie jsk ie j  od 

było się  zeb ra n ie  pośw ięcone  wy- 
borowj n o w eg o  burm is trza  s tolicy 
Francji .  W  czasie  zebran ia  doszło 
do burz liwych  zajść, w yw ołanych  
zachow an iem  elę r a d n y ch  gau ll i-  
st.owskiego z jed n o czen ia  ludu  fran 
cuskiegó. Pomimo upom n ień  prze 
wodniczącego w rzaw a  na  sali 
t rw a ła  przeszło k w a d ran s .  W ię ­
kszością g łosów burm is t-zem  w y ­
brano PIERRE DE GAULLE A, b ra  
ta gen era ła .  Po ogioszenżu w y n i­
ku  doszło do now ych  aw an tu r .

RRÓBA U T W O R ZE N IA  
R ZĄ D U

P A R Y Ż  w to r e k  
D o n o s z ą  o p r ó b a r h  u t w o r z e ­

n i a  n o w e g o  r z ą d u .  P r e z y d e n t  
A u r io ł  o d b y t  w c z o r a j  b e z s k u ­
tec zn e  r o z m o w y  z p r z y w ó d c a ­
m i  p a r t i i  so c j a l i s ty c z n e j ,  r a d y ­
k a łó w ,  n i e z a l e ż n y c h  I M R P .  l a k  
d o n o s z ą  d z ie n n ik i  , f r a n c u s k i e  
p -e m ieT  R a m a d le r  k o n fe ro w a*  
w d n i u  w c z o r a j s z y m  z p rz e w ó d  
n i c z ą c y m  p a r l a m e n t u  f r a n c u ­
sk ie g o  E d w a rd e m  H » r io !  orjńz 
b p r e m i e r e m  P a u l  R e y n a u d .  
Po  w c z o r a j s z y c h  r o z m o w a a h  
p r e m i e r  R a m a ć l i e r  o św ia d c z y ł ,  
i i  d n ty c h M a a  n i e  z d o ła ł  n i c z e ­
g o  izffo d n jA

Zbrodniarze
t

z koncernu 
K r u p p a
ne lawie 

oskarżonych
B E R L IN ,  w to r e k

1 1 ?  poniedziałek  ro-.poezął He w  
N orym berdze proces 12 b. dy> 

rek to ró w  zak ładów  zbro jen iow ych  
K ruppa, oskarżonych  o zbrod.iie  
w ojenne, eksp loatow anie  k n  jów  
okupow anych, z a tru d n ian ie  cudzo* 
ziemcAw na ro bo tach  przymuso* 
wycb oraz złe trak to w an ie  Jeńców 
w ojennych.

Prócz A lfred a  K ru p p a  na law ie  
oskarż.onych zas iadają :  E w ald Loe* 
ser. E dw ard  H ouderm nnd, F rid rich  
N ansen, K a rl P lrsch , M az Ib n , 
K arl E lie rh ard t. H ein rich  K orschan 
F rid rich  von B uelow , H ein rich  I.eh 
m ann  I Hans K upkę. D* G ustaw  
K rupp , ojciec głównego oskarżono* 
go, nie został p o c ią g n ę ły  do odpo* 
wiedzia lnoścj z powodu podeszłego 
wieku i zlcgo stanu żarowi a.

AkT oskarżenia  zarzuca w szyst­
kim podsądnym  planow anie  w ojny 
ag resyw nej oraz pom aganie Hitlę* 
row i w je j  rozpętaniu .

Dł-łegac! czesko  * s łow ackie j  K rajow ej Rady Narodowej  
i Radv Narodow e] Ostrawy, przvbylj na Śląsk na zapro­
szenie  w o jewody gen. Zawad zkiego j przew odniczącego  

WRN tow. Tkocza,

Na zdjęciu: czechosłow accy  gośc ie  s k ł a d a j  w ieniec )rzy 
ul. Zam k ow ej w K atowicach  na m iejscu męczeńsktfcj 
śmierci Polaków, rozstrze lan ych  pr/ez  N iem ców ” w 1939 r.

D elegacja  czesk o-s iow ack a-  przed płyta 
przy ul. Zamków* j.

a

DRUG! DZiEN POBYTU DELEGACI 
CZECHOSŁOWACKIEJ na SLASKU

DELEGACI? P R Z E K A Z U J E  P O Z D R O W I E N I A
polskim górnikom i hutnikom

OD CZESKICH TOWARZYSZY
D ele g a c ja  cz ech os łow ack a  z O stra w y  z prezesem  K ra­

jow ej Rady N arodow ej inż. CHAM RADe M i prezydentem
m. O stra w y  K O T A S E M  n a  czele, ja k  juz d on os il iśm y ,  
p rzy b y ła  na  Ś lą sk  i  w  p ie r w s z y m  d niu  po z ło że n iu  w i e ń ­
ców  n a  m ie jsc u  kaźni P o la k ó w  w  1939 r. p rzy  u l.  Z a m k o ­
w e j  w  K atow icach ,  zw iedz iła '  b y ły  obóz k o n c en tr a cy jn y  
w  O św ięc im iu .

P o  p o b y c ie  w  O św ięc im iu  inż. 
C ham  ra d  p rz em ó w ił p rz e z  ra d io  
w y ra ż a ją c  ra d o ść  z  p rz y b y c ia  do  
P o lsk i i n iez w y k le  se rd e c z n e "o  
p rz y ję c ia , ja k ie  zg o to w ało  g o ś­
ciom  ca le  sp o łe cz eń s tw o  p o lsk ie , 
D rzy czy n ia jąc  sie  d o  zac. a sm em e 
w ięzó w  m ięd zy  o b u  b ra tn im i  
n a ro d a m i. W ieczo rem  d e le g a c ja  
b y ła  o b ecn a  n a  przedsl-iaw ieniti 
o p e ro w y m  ,,A id y “.

I>rugj d z ie ń  sw e j w iz y ty  p o ­
św ięc ili n a s j gośc ie  n a  zw ied z e ­
n iu  ś lą sk ieg o  p iz e m y s łu , o ra*  O - 
poTszczyzny, ;

W czoraj w  g o d z in a ch  r a n n y c h  
d e le g ac ja  c zech o s ło w ack a  w  to ­
w a rz y s tw ie  w o je w o d y  g en . ż«  - 
w ad zk ieg o , w ic ew o je w o d ó w  p tk . 
Z ię tk a  i N a n tk e  N a m irsk ię g n , — 
p rz ew o d n ic zą ce g o  W R N  tow . 
T k a c z a  i in n y ch  p rz e d s ta w ic ie li  
w ła d z  i r a d  n a ro d o w y c h , przy­
b y ła  do  h u ty  „ B a to ry " .

W  p rz y b ra n y m  b a rw a m i n a ro ­
d o w y m i. obu  p a ń s tw , h o lu  p o w i­
ta ł  gości p rz ew o d n ic zą cy  R a d y  
Z ak ła d o w e j tow . C zudaj .

W o d p o w ied zi p re z y d e n t O s tra  
w y  K o ta s  o św iad czy ł, że p r z e k a ­
z u je  gó rn ik o m  £ h u tn ik o m  p o ls ­
k im  b i-a le rsk ie  p o z d ro w ie n ie  od  
w ie lo ty s ię c z n e j rzeszy  g ó rn ik ó w  
i h u tn ik ó w  czesk ich . T a k  w y  Jak  
I on i. t a k  oba na.sze b ra tn ie  n a ro  
dy  p ra c u ją  d la  ty c h  sa m y ch  
sz c zy tn y ch  celów .

N a s tę p n ie  g łos z a b ra ł  p rz ew ó d  
n icz ąc y  K ra jo w e j R ady  N aró d , 
inż. C h im ra d .  k tó ry  p o d k re ś lił  w  
sv-ym  k ró tk im  p rz e m ó w ie n iu  
n a tu r a ln e  ) > Już n ie s k rę p o w a n e  
d ą że n ia  n a ro d ó w  czesk ieg o  - s ło ­
w ack ieg o  1 p o lsk ieg o  do  n a jw ię k  
ązego  p o s p a n ia  się , z b liż -n ia  1 
w w pńtom or .

P o  p o w i t a n i a c h  goście  z w ied z a  
1} h u t ę  i n t e r e s u j ą c  s ię  sp e c ja ln ie  
n i r o w i i i a  1 w a lc o w n ią  ' b l a c h y  
r e n k i e j .  C z ło n k o w ie  d e le g ac j i  zo ­
s ta l i  p rz e d  opuszczen iem  h u ty  ob 
darze ii i  p o d a r u n k a m i  z a r g e n t . j -  
pu .

P o  z w ied z en iu  h u i y  „ B a to ry "  
g(*ście o g ląd a l i  z  z a i n t e r e s o w a ­
n ie m  k o lo n ię  d o m k ó w  f iń sk ic h  w  
M ie ch o w icach .  a  n a s t ę p n i e  z w ie ­

dz il i  G ó rę  św , A n n y ,  s j u i b o l  czy 
n u  joow stańrs  ś lą sk ieg o  i  by li  
gJBzezęn. p rzez  s ta ro s tę  s t rze lec ­
kiego. i

O s ta t n im  e t a p e m  w y c ieczk i  by­
ło  z w ie d z a n ie  z a b y tk ó w  staroDol 
sk inge  m ia s t a  Opola ,  pod  i>rze- 
w odn icL w em  g o sp o d a rzy  p o w ia tu  
i m ia s ta .  P o  o b ied r ie  u  s t a ro s ty  
opo lsk iego ,  goście  p o w ró c i l i  dc  
K a to w ic .

O go d z in ie  21-szej  d e le g ac ia  
s p o t k a ł a  s ie  w  sali  „ G o sp o d y  Pol  
s k ie j"  z p r z e d s t a w ic i e 'a m i  sp o łe ­
c z e ń s tw a  śląsk iego ,  d e le g a t a m i  
zw iązk ó w ,  p a r t i '  p o l i tycznych ,  o r  
g=nizacji  m ł*xiz ieżow ych ł sp o ­
łecznych .

Prez. R, P.
wśród 

literatów 
i artystów

N a cześć bawiącego * e  Wi** 
ciawiu na uroczystym otwar* 
ciu nowej stacji nadawczej. 

Prezydenta R. P. ob. SO i-ESLaW A 
BIERUTA, Polskie Radio wydaiC 
raut,  w którym udział wzięli i icz ii  
przedstawiciele świata artystyczne* 
go. literackiego i naukowego.

Prezydent F i r ru t  przyby na raut  
w towa-zystw:e  Marszałka ŻY« 
MIERSKIEGO i wiceoremiera KO* 
PZYCKIEGO.

Przemówienie powitalne w y g Ł sS  
minister kultury i sztuki DYBÓW* 
SKI w y iaża jąc  radość, że świat ku! 
tury polskiej ma zaszczyt gościć 
u siebie na jw yższego  dostojnik* 
Państwa.

W imieniu lite .atów polskie!! 
z a b r . ł  glos Jarosław  IWASZK1E* 
WICZ, który oświadczył m. in. 
„Jeszcze raz dowiedzieliśmy się » 
tym, jakie są troski Rządu n a s - e g r  
w dziedzinie kultury, jak się tymi 
sprawami inter»suje głowa P ań ­
stw a”. Przemówienie  swe zakoń* 
czył mówca prośbą, skierowaną d» 
Prezydenta R. P. — jako opiekuni  
kultury polskiej, aby specjalną o- 
pieką otoczył młodz'eż literacką, 
która ma stworzyć  nowy typ pisa^ 
rza.

Przemówienie 
Prez. fcieruta

W odpowiedzi Prezydent Bierut 
p-niedzia ł  m. in. P ragnę  przeka­
zać gorące p o zd ro w ien i  miodziezy, 
studiującej na polu kultury. Snia* 
wom kultury należy poświęcić wię­
cej czasu, niż dotychczas jej  po* 
sv>iętaliśmy. my odbiorcy literatury. 
Cieszę się ogromnie, że wlaśme we 
Wrocławiu rozpocznie się zjazd 
Związku Zawodowego Literatów 
Polskich, któremu chcę w imieniu 
własnym i caiej Rzeczypospolitej 
Polskiej przesiać gorące pozdrowi* 
nie i zyczyć, aby ich obrady przy­
czyniły się do tego, żeby myśli I 
problemy, którym ' się zejmą pro­
mieniowały na całą Polskę” .

„Żyjemy — powiedział dalej P re ­
zydent — w specjalnym okresie, w 
którym sprawy w ew nętrzne  czło­
wiek! poddane zostały glębok-m 
przeobrażeniom. Bardzo szeroko 
rozwija się u nas praca kulturalna, 
odbudowuje i b iduje szkoły i u- 
czelme, działalność zaś w ydawnicz t  
jest bardzo intensywna, ale rozw<§| 
tej  pracy odbywa się jak gdyby i*» 
szcze żywiołowo, sam przez si*. 
Brak jest skoordynowania, powią* 
żarna wysiłków, i dlatego posrawie*

, nie zagadnień związanych z kultu­
rą, jest na porządku dnia, jest spra­
wą aktualną.

Mówiąc o kulturze — chciałbym 
aby kultura  przestała być zdoby­
czą tylko pewnych w ars tw  społecz* 
nych, chodzi mi o to, żeby zagad­
nieniami kultury zaczął żyć czło­
wiek. w y tw arza jący  dobra m ate­
rialne — chłop i robotnik.

My. przedstawiciele demoKracji lu 
dowej, stawiamy sobie bardzo am­
bitne zadanie — żebv n a jsy żs* *  
zdobycze kultury PRZENIEŚĆ Ił© 
MAS.

PSL zrywa z  polityką Mikołajczyka 
i wkracza na nową drogę

Uchwały Rady Naczeine; 
i tymczasowego NKW

R a ó s  N acza ln a  P S L  p o w z ię ła  u ch w a ły  w  sp raw ie  p o­
w o łan ia  n o w y c h  w ła d z  stron n ic tw a .  Z u w a g i  na ucicczKę  
z  kraju  p rezesa  P S L  M ik o ła jczyk a  i w y k lu c z e n ie  go  z s z e ­
r e g ó w  s tron n ic tw a ,  Rada N a cz e ln a  p ow o ła ła  na prezesa  
s tro n n ic tw a  do czasu zw o łan ia  k o n g -esu  . P S L  Józefa  
N IE C K Ę . U c h w a łę  p o w y ż sz ą  p rzy ję to  p rzez ak lam ację .

N a wiceprezesów R ady w ybrano  ta rz  naczelny 'b u n a o h ,  sk a rb n .k
P o p raw ę  M arcina t M aja  K azim ie­
rza. na  sek re ta rza  G ojskieeo  Józe­
fa. Następnie  Rada  Naczelna p rzy ­
ję ła  de  zatw ierdza jące j  wiadomość1 
powołanie tymczasowego Komitetu 
W ykonawczego 1 w ybra ła  Naczelny 
Kom itet  Wykonawczy w składzie 
15 osób z C zesław em  S tanisław em  
Jag iełło , Jan em  K rólem  1 In.

17 listopada pod p rzew odnlc lw tm  
prezesa N iecki odbyło sif pesiedze- 
n ie  Naczelnego K om ite tu  Wykonaw 
czego, na k tó ry m  ukonsty tuowało  
się P rezyd .um  NKW w składzie na- 
• tęn u jący m : p rezes Niecko, wice*
p) * *** W y«*eh 1 M aóejczykj i* k r*

b ę b sk l, k ieroy-nik wydziału presy 
t p ropagandy  W. S chayer

Na tymże posiedzeniu NKM po* 
wołał komisję  do zajęcia się w po- 
ro -um ien iu  z innymi organizacjami 
politycznymi i społecznymi sprawą 
zorganizowania  uroczystości w pię­
cioletnią rocznicę  pierwszej bitwy 
Batalionów Chłonskich w Zamoj- 
szezyźnie- 

Tymczasowy Naczelny Komitet 
Wykonawczy P. S. L. na posie­
dzeniu w d r iu  15 bm .postano* 
w ił przedłożyć Radzie Naczelnej do 
zatw ierdzen i*  n astęp u jącą  uchwa*

O Zawiesić w praw ach  człon* 
k >w PSL aż do odwołania 

przez NKW wszystkich członków 
osta tniego mikołajczykowskiego N. 
K. W. PSL, a tym samym pozba­
wić ich wszystkich pias iowanych 
m anda tów  i godności czyniąc jedy* 
nie w y ją tek  dla kol. Czesława Po- 
n ieckieto ,  którego pozbawia się 
tylko m anda tu  członka Rady Na­
czelnej

O Zawiesić w p raw ach  człon* 
ków PSL aż do odwołania 

przez NKW wiceprzewodniczących 
i aekre ta rza  Rady Naczelnej PSL 
o ra z '  przewodniczącego Głównej
Komisji Rewizyjnej — a tym sa* 
m /m  pozbawić ich wszystkich pia- 
stow«nvch przez n ich  m andatów  t 
godności-

Nadto tymczasowy Naczelny Ko­
mite t  W ykonawczy' PSL postano­
wił a) r-Gzbawić m an d a tu  członka 
Rady Naczelnej kol- Genowefę 
Osiejnwą, b) zawiesić w p-awach  
członka PSL aż do odwołania przez 
NKW kol. Jag łę  Michała,  a tym sa 
m ym pozbawić eo wszysl-icich pia­
stowanych  przezeń m anda tów  i 
godności.

(Dalszy d ą y  na s tr ,  3-ttoJ)

A



DECYZJA Genera lnego Z i .o m a S  
dzenia ONZ, p o tw ie id z a ją c a |  
zeszłoroczna rezolucję p o te -a  
p ia jaca  \-»żym fi ankis towskijś  
w Hiszpanii  jes t  zdecydows-S  
nym  zwycięstwem sił demo5 
krytycznych w Organizacj i^  
Narodow y.jednoe-onych. 5 

M E  MOŻNA wprawdzie  u z n a c |  
rezolucji tej  za w ys ta rcza ją^  
cą. jak  tc. w p rzem ów ien iug  
®wvm podkreślił  oclegat Pol j  
Skj, arnb. Lange, tym nie = 
mniej faktem  godnym pod |  
k reślenia  je-*t jodnomyślnoś : |  
z l ak ą  podkom isja  przy jęć  |  
kom prom isow y tekst,  5

NIE PR Z l iS /K O D Z U .O  to ) e - |  
dnak m iędzynarodowym  pro= 
tek to rom  Franco z d e ie g ac ją i  
am ery k ań sk ą  na czele, w y - j  
stąpić przeciwko uprzean io  = 
uzgodnionej rezolucji.  Pań-=  
stwa te  jednak  — w pier-= 
wszym rzędzie USA i całko- = 
wici* od nich zależne repu-S  
bl.ki południowo sm ery k ań -=  
»ki* — poniosły w g io so w a - |  
niu sromotną kieskę Prz» •= 
szło 31? Zgromadzenia  ono-*  

|  w le d u s łn  się ze p rzy jęc iem !
|  rezolucji w brzmieniu  usta I
~ lo n -m  prz«r ponkomisję . ■
5 LIBER A L M *  IH IK N M K  a m » ry l  
I  kański  PM stwierdził ehisz--
I  nie że „zwnlennirz  tw a r d e j !

POlitrKi" w stosunku do Misz.! 
p«nii rr«nkistow=kiej n i lm e - j  
śli w O NP. zwycięstwo g d y ż :  
k o m u et  oot ' tvczny mimo o-E 
poru delegatów Ameryki 1 |  
Anglii zdecydował się ItWO-g 
rzyć podkomitet, dla ułoż.e-5  
ni* rezolucji potępia ląccj  pO| 

? i o w n i e  roż.ym frankistowski s  
F rńbv  sahotowania  p rac  p o c |  
kom detu  ni» pnwinrtrr sie. iS 
g łośnyanfe  n» 7,ffromad7e n iu r  
G e n e ia in rm  potwierdz.iło r a z ;  
jeszcze klęskę sił reakcji  |  

M E  JF.ST T R Z Y rA D K IE M  żec  
na czole akcji zm ie rz j i ią ce i |  
di, przywrócenia  wolności n a s  
rodowi niszpeńskiemu s t s n e - |  

ła znów delegacja polska. Ml-g 
rpo. odległości, d z ie ląc e i |  
k ra j  nasz od H szpanii. l n s y |  
na rodu  hiszpańskiego są n a m :  
bliskie  Za wolność H )Szpa- |  
nil walc->«ł gen. Swi»rcz .ew-|  
Skl-Wftlter, p rzelewali  swą 5 
krew  polscy ochotnicy B ry -g  
ta o  Międzynarodowych..  g 

TE SA łlA  TRADY CJĘ w a l k i |  
„O wolność Waszą i n a s z ą ’£ 
kon tvn inue  obern if  In n y m i:  
roptodami delegacja polska yśj 
ONZ. ES-ZET |

1* u" wi i—  a— imttrmr ima
I
M i

Rewolucja
o P R Z Y W R Ó C E N I E  
D E M O K R A C I !

w J S  A
M O Ż E  STAĆ SIC

K O N I E C Z N O Ś C I Ą
S T W I E R D Z A  W A L  L A C E

NOIVY JO R K ,  w to re k
Bvly y Icepre/ydfh,1 Sianów Zjed- 

norfnnyclt  Henty  WHIflce w vvy- 
tflo. Tonym w nie*
,bielę  przemówieniu 
lo s ludentów lin!* 
wersy tein w Loui- 
■1 anie, zwróci! u- 
wauf  na represje 
stosowane obecnie 
w USA wobec ży­
wiołów demokra­
tycznych.

Wallace podał dla przykładu fakt 
zwolnienia men przyjaciela ze s ta ­
nowiska prns tw ow eoo  pod zarzu­
tem nielojalności wobec rządu tylko 
dlatego, iż zasiano go przy cz.yta- 
niu jednego z jego artykułów.

Wcale nie wyolbrzyinian g ro ż ą ­
cego nam niehczpicczeiisIwa -  po­
ci -'erlżiai Wallace, Być może, że j u i  
jutro będziemy musieli skorzystać 
z przysługującego nam ,,zasadni­
czego p raw a’1 do rewoluc |i dla 
przywrócenia demokracji w Stanach 
Zjednoczonych.

P i l i . .ster W y s z y ń s k i

P A L f S T Y N A
IM IG R A N C I ZVDOWSCV  
PRZERW ALI BLOKADĄ

JE R O Z O L IM A , w to re k  
200 n i e le g a ln y c h  im i g r a n tó w  ż.y 

dow pkion  zdoła ło p rz ed rz eć  się 
p rzez  b lo k ad ę  ang ie lsk ie]  k o n t ro  
li  n a d b rz e ż n e j  P o le s ty n y  1 w y -  
sh.dlszy z. o k r ę tu  w  o ko l icach  
Haify  p r /ed o a ia lo  kię w  g ’*b k r a ­
ju .  Jest. to p ie rw szy  w . p a d e k  od 
10 miesięcy, gdz ie  n ie le g a ln y m  
i m ig r a n to m  ż y d o w s k im  ud a ło  się  
p rz ed rz eć  p rzez  b lokadę .  S t ra że  
b ry ty js k ie  wszczęły  p o sz u k tw a  
n ia  za zb ie g am i .

I n n y  s ta tek ,  m a ją c y  na  sw ym  
p o k ład z ie  800 n ie le g a ln y ch  imi­
g ra n tó w ,  spos trzeżony  przez  
sa m o lo t  b ry ty jsk i ,  został  z a t r z y ­
m an y .  Im ig r a n c i  zóstai j  prze* 
t r a n s p o r to w a n t  do in n eg o  s ta tk u
b e 7. j a k i c h k o lw ie k  żA|ść.

A N G LIA
S T k A JK  PRO TESTA CYJN Y  

L O N D Y N . w to re k  

P r a c o w n i c ?  t a r g ó w  m ię sn y c h  1 

p r z e ró b k i  mięs* w  L o n d y n ie  o- 
glostli  w  d n iu  d z is ie jszym  s t ra jk  
p ro te s ta c y jn y  p rz eć iw k o  n a d u ży ­
ciom  ze s t ro n y  policji.  S t r a jk u -  
jący  z a rz u ca ią  polic ji,  ż.e‘w  cza ­
sie s i r s j k u  p r a c o w n ik ó w  h o te lu  
Savoy  w  L o n d y n ie  policja użyła 
palek , ra n ią c  d w ie  osoby.

IR AK
O REW IZJE T R A K T A T U  

Z ANGLIĄ
LO N D Y N , w to r e k  

Rząd  iracki  m a z w ró c ić  s ie  na  
p o czą tk u  przvszłego mlesia t®  do 
p a r la m e n tu ,  żąda.iac pelnom oc* 
n ic tw  dla pod jęc ia  k ro k ó w  W 
s p ra w ie  re w iz j i  t r a k t a t u  aojusz. 
n iczego  z Anglia.

J a k  p rzypuszcza ła  rzad  i rack i  
d o m ag a ć  się  b edzie  w  szczegół,  
nośc i  w y c o fa n ia  w o j s k  b r y t y j ­
sk ich  z d w ó c h  baz R A F .u  w  Ira* 
ku .  H a b b a n ly e  i S b a ib a .  Ustąpie» 
n ia  b ry ty js k ic h  d o ra d có w  kolejo­
w ych  oraz  p rz ek a za n ia  w ła d zo m  
ir a c k im  c a łkow ite j  a d m in i s t r a c j i  
p o r tu  w  Basra.

O S T R ZE ŻEN IA  Dl A  N A Ś L A D O W C Ó W  
i WIELBICIELI HITLERA

Auwanturnicy wojennj
winni pam iętać 

ic lekcsch historii.
M Ó W I MIN. WYSZYŃSKI

N O W Y  JO R K , w t o r e k  
W IC E M IN IST E R  SPRAW' Z A G R A N IC Z N Y C H  Z S R R  

A N D R Z E J  W Y S Z Y Ń S K I  W Y G Ł O S IE  W  N IE D Z IE L Ę  
P R Z E M Ó W IE N IE  N A  B A N K IE C IE  W Y D A N Y M  N A  J F -  
GO CZEŚĆ P R Z E Z  S T O W A R Z Y S Z E N IE  P R Z Y J A Ź N I  
A M E R Y K A Ń S K O  - R A D Z IE C K IE J.

W s p o m i n a j ą c  n a  w s t ę p i e  o p e w n y c h  , n a ś l a d o w c a c h  i 
w ie l b ic i e l a c h "  H i t l e r a  w  E u r o p i e  i U S A ,  W y s z y ń s k i  os t r ze  
g a ł  ich,  by  n i e  o d d a w a l i  s ię  n i e b e z p i e c z n y m  i l u z j o m  w  sto 
s u n k u  do Z S R H  i n ie  z a p o m in a l i  o l e k c ja c h  h is tor i i .

ZSRR dąży do 
utrwalenia 

pokoju
M ów ca  p o d k re ś l i ł  iż irmlą 

się  g łęb o k o  ci. k tó rzy ,  po d o b n ie  
j a k  H i t le r ,  sadzą,  że Z w iąz ek  
R ad z ieck i  m ożn a  u s u n ą ć  z drogi  
je d n y m  r u c h e m  ps lca .  P o w in n i 
on i ra c z e j p a m ię ta ć  o d o św ia d ­
czen iach  w  h is to r ii  o m arszu  
N ap o leo n a  n a  M oskw ę, k tó ry  z,a 
k o ń c 7,yl się  k a ta s tro fą ,  W y szy ń -  
śki zaf t rąkow ał  zwłaszcza  C h u r ­
ch illa , R yrrieso  I d e  G a u l lc a .

W d a lsze j  części sw eg o  prze  
m ó w ien ia  W y szy ń sk i  p o d k re ś l i ł ,  
iż 7 W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I D Ą ­
ŻY DO S T A B IL IZ A C JI P O K O ­
TU NA  S W IE U IE  I Z A P E W N IE  
N IA  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  W SZY 

S T K IM  N A R O D O M .
Z w iązek  R adzieck i  * zad o w o lę  

t iiem p o w i la ł  n a w ią z a n ie  n rz y ja  
Zbych s to s u n k ó w  ze S t a n a m i  
Z je d n o cz o n y m i,  w y r a ż a j ą c  się  
z u z n a n ie m  o prez. Roosevelc ie,  
k tó r y  w k ro czy ł  na  d ro g ę  o w o c ­
n y c h  1 p r z y ja z n y c h  s to s u n k ó w  
m ię d z y  o b u  n a r o d a m i  — a m e r y  
k a ń s k im  i ra d z iec k im ,  W y sz y ń ­
ski zaznaczy ł ,  że k o n ty n u o w a n ie  
p o lity k i prez,. R o o sev c lta  b y łoby  
n a jle p sz ą  g w a ra n c ją  p o k o ju . 
„F o m in io  pogorszen ia  się  s to su n  
k ń w  po z ak o ń c ze n iu  w o jn y  — 
p o w ie d z ia ł W y szy ń sk i — W IE ­
R ZY M Y  n a d a l  w  p r z y j a z ­
n e  U C Z U C IA  I D O B R A  W O L Ę  

N A R O D U  A M E R Y K A Ń S K IE ­
G O ".

Radzieck i  w ic e m in is te r  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h  pośv ię r i ł  w ic ie  
miejsca z o b ra z o w a n iu  sp ra w y  
s t r a t  w o je n n y c h ,  p o n ies io n y ch  
przez  ZSR R  p o r ik ie ś i s j ą c  je . lno  
cześn ie  zas ług i  A rm ii  R ad z iec ­
k ie j  w o s ta tn ie j  w o jn ie  o raz  m e 
z m ie rz o n e  zasoby  m a te r i a ln e  1 
r e z e r w y  lu d zk ie  Z w iąz k u  R adzie  
ckiego. Z w y c ię s tw a ,  odn ies io n e  
przez  A rm ię  C z e rw o n ą  w czasie  
w o jn y  — p o w ied z ia ł  W yszyńsk i  
— św ia d c zą  iż ies t  to a rm ia  
p ie rw sz o rz ę d n a ,  od  k tó r e j  się 
m ożn a  w ie le  nauczyć.  A W A N ­
T U R N IC Y  W O JE N N I P O W IN ­
N I O T Y M  P A M IĘ T A Ć .

Z w s7ech7.wi37knwej 
w ys ta w y budownictwa

W s 7. ec h z w i ą ■/, i< o w e jN W y s ta w ie  p o ś w ię c o ­
nej  s p r a w o m  b u d o w ­

n ic tw a  i a rch i t e k t u ry ,  o t w a r ­
to os t a tn io  n ow y oddział  p o ­
św ię co n y  b ud o w n ic tw u  c i ę ż ­
kiego p rze mysk i  w. okres ie 
os ta tnich BO lat.  W wielkiej  
hali z g r o m a d z o n o  n iezwykle  
c i e k a w e  e k s p o n a ty  i lu s t ru ją ­
ce r oz w ój  c i ężk iego  p r z e m y ­
słu na t e ren ie  ZSRR.  S z e r e g  
m ak ie t  i model i  p rze d s ta w ia  
za k łady  p rz e m y s ł o w e ,  huty,  
konalnie  sz'*hy naf towe .

Wiele miej sca pośw ięcono  
dziedzinie b u d ow y ciężkich 
m a s z y n  i rozbud ow ie  t r a n s ­
por tu.  (d)

•
„O k tia b rs k " nowe miasto 

na mapie 7S R K

U s tóp  U ra l u  niedaleko 
Ufy  w y ro s ło  n o w e  
mi as to  będące stol icą 

p rze my s łu  n a f t o w e g o  Baszki  
rii.

„O k t i ah r s k " ,  ho t ak  się to 
m i a s m  n a z y w a  liczy za ledwie  
d w a  [aia,  iest ono tw o r e m  
p o w o je n n e go  pięcioletniego 
planu.

Na mie j scu  dzi s i e i szego 
„ O k t i a b r s k a “ kilka lat  t em u 
po odkryc iu  t e r e n ó w  nai to-  
wych  zb u d o w a n o  niewielką 
osadę  gór n iczą ,  k tó r a  w c i ą ­
gu n iezwykle  k ró tk iego  okre 
su zamien i ł a  sie w  mias to  od 
g r y w a j ą c e  już obecnie  p o ­
w a ż n e  zna czen ie  w życiu Ba 
sz k i r i .

Ropa  na f to w a  . .Okt iabi -  
s k a “ i p r oduk ty  os iągnię te  
podczas  r at lner i i  ro p -  zas. la 
ją Ura l  1 k r a je  n ad w o lż ań -  
skie (o) .

Na poztomte 1950 r .

K i bnieck , - m e ta l o w y  
ko m bi n a t  im. Stal ina 
wypełni ł  swó j  roczny  

plan p rodukcj i  i p o n a d m  je­
szcze w y p r o d u k o w a ł  50.000 
ton w a l c o w a n e !  stali W  c'.ą- 
kti r ze śm a  i paźdz ie rn ika  
kolektywy o b s ł ug u j ąc y  p o t ę ż ­
ny a g r e g a t  dla * w a l c ow an ia  
stali , , b loomi ng“ os iągną!  
wyda jno. ,u p rac y  z a p l a n o w a ­
ną na 1950 r

W y d a j n o ś ć  p r ac y  oddziału 
w a lc ow an iu  jesj w chwili  o- 
becnej  o 36% w y ż s z a  niż w 
okresie  n r z e d \v u | ńnnym.

Kuźn ieck i  m e t a l o w y  k o m ­
bina t  ■ s i a n o w i a c y  po tężn y  
kompleks  hut  jeśl jednym z 
na jwiększvch w 7S R R .  (d)

Anglia ro zp o czyn a  
ewakuację swvcn si* 

zbrojnych z  Palestyny
LO N iśY N , w ió re k  

J e r o z o l im s k i  k o r e s p o n d e n t  „Ti 
m e s "  donos i ,  iż A n g l ią  ro z p o ­
czę ła  ju ż  e w a k u a c j ę  s w y c h  sil 
z b r o jn y c h  o ra z  s k ł a d ó w  (ow oro  
wycli  a r m i i  z P a l e s ly n y .  E w a ­
k u a c j a  o s ią g n ie ,  z d a n i e m  KtiTS* 
sp o n r le n ta ,  sw ó j  p u n k t  k u l m i ­
n a c y j n y  d o p ie r o  z.» 8 m ies ięcy .

r

K tóra  7, n ich jest s traszniejszą  bronią?

Nuwe ins tr u kc : e W a s z y n g to n u ?

Antyradziecka prowokacja
B a m a d ie ra

(

 ♦ — — *— -

3 łiutaiiony policji wtargnęły 
du obozu dla ieputriontow radzieckich

M O SK W A , w to re k  
A g e n c ja  TAR S donosi 7, P a ry ż a :  14 l is to p a d a  po p o łu d n iu  p o lic ja  

f r a n c u s k a  w b r e w  u m o w ie  f ra n c u sk o  - ra d z ie c k ie j  o r e p a tr ia c ji  
p rz ep ro w a d z iła  o b ła w ę  i re w ij^ ę  w  obozie  d la  r e p a tr ia n tó w  radz.i" ■ 
ck ich  w  B *ait Regwrtl pod P a ry ż em . W iadom ości o o b ław ie  n a d an o  
sz.eroki rnzgio*, Z o sta ła  ona  o f ic ja ln ie  u m o ty w o w a n a  posz.ukiw a* 
n iem  p rzez  p o lic ję  f ra n c u sk ą  J n ie le tm eli dzieci; K lórc z am ic rz a ia  
o d e b rać  m alo e  - o b y w a te lc e  rauzieek iC j, a ą  ż ą d a n ie  Ich ojc* — n a - 
tu ra liz o w a n e g o  o n y w a tc lą  fran c u sk ie g o

15 l is to p a d a  d z ie n n ik i  „ L T n t ra n  
s ig e a n t"  i „F * an ce  S o ir"  p oda ły  
s e n sa c y jn y  opis re w iz j i  w  nboz.ie 
w  B e au  h e g a rd .  d o k o n a n e j  przez  
d y r e k to - a  „ S u re le  N a t io n a ie " ,  
k tó re g o  r z ek o m o  n ie  ch c ian o  
w p u śc ić  do obozu. D y r e k to r  p o l i ­
c ji  p o s la n ó w il wówczas ,  ja k  dono 
si „ L ' l n t r a n s i g e a n t “, użyć siły. 
YYazystko było w  ty m  ce lu  ju ż  
p rz y g o to w an e . 3 b a ta l io n y  po li­
c ji  w  liczbie  2 tys. ludzi, u z b ro ­
jo n y ch  w  k a ra t tin y  m aszy n o w e, 
o toczy ły  obóz. 2 czołgi s trz e g ły
w e jśc ia  do obozu , a  3 d a lsze  o- 
c ze k iw a ly  w od leg ło śc i 300 m e ­
trów* od obozu. 150 p o l ic ja n tó w  
Wkroczyło  n a  t e re n  obozu, gdzie  
p rz ep ro w a d z i l i  szczegółową- r e w i ­
zję, k tó r a  tr w a ła  b l isk o  2 godzi 
ny  —

K o m u n i k a t  f r a r c u s k i e g o  m in i ­
s t e r s tw a  S praw  w e w n ę t r z n y c h ,  
o p u b l ik o w a n y  po rew iz j i ,  s tw ie r ­
dza, że p o sz u k iw a n a  przez  po l i ­
c ję  o b y w a te lk ą  ra d z ie c k a  8 UB-

B O T I N A z 3  dz iećm i zos ta ła  o d n a  
lezionz i p iwewiez inna  do  P a r y ­
że. Po d c z as  re w iz j i  zna lez iono  
2 s k rz y n ie  z b r o n ią  ro z m a i te g o  
ty p u ,  s ta n o w ią c a  w łasność  p r y ­
w a tn ą ,  ' k tó r e  so s ta iy  o d d a n e  na  
p r z e c h o w a n ie  f ran c u sk ie j  m is j i  
r e p a t r ia c y jn e j .

A g e n c ja  T A S S  p o d k re ś la ,  że 
Droń. o k tó re j  w s p o m in a  k o m u ­
n i k a t  f r a n c u sk ie g o  m in i s t e r s tw a  
s p r a w  z ag ra n ic z n y c h  s ta n o w i 
w ła sn o ść  p ry w a tn ą  osób  T,amłesZ. 
k a ły c h  w  obozie . B ro ń  b y ła  p rz e  
chow.yw an« w obozie zgodn ie  z 
u rn o w ą  . r e p a t r i a c y jn ą ,  z a w a r t ą  
m iedzy  F r a n c ją  i ZSR R .

S k o n c e n t r o w a n ie  S ilnych o d ­
dz ia łó w  policji  w o k ó ł  obozu w  
B eau  R e g a rd  s tw ie r d z ą  a g e n c ja  
T A S S  — b e z p r a w n e  d z ia ła n ie  do 
Wódeów uddziBłu, n iez ręczn y  p r e  
teks t ,  w y m y ś lo n y  dlB te j  a k c j i  — 
rzeicomy z w ro t  n ie le tn ich  dzieci 
ojcu. w y w o ła ło  oburzeni*- w p o ­
s t ę p o w y c h  k o łach  f ran c u sk ic h .

Odznaczenie sekr. ambasady polskie;
w Paryżu

P A R Y Ż , w to re k  
W im'«*niu p rpzydpn ta  Re­

publiki F ra n cu sk ie j  szef p r o 1 
tókólu m m i s le r s l w a  Spraw 
za g r a n ic z n y c h  odznaczy)  
dotycl ic .za>owego s e k r e t a r z a

a m b a s a d y  polskiej w r a t y ż u  
BFKIERA orderem Legii Ho 
norowej. Bc-kier byt już po­
przednio o dz na cz o ny  ftMncu- 
skirn krż.yżem zasługi  za 1 1 - 
dział  we f ra ncu sk i m Ruchu 
Oporu .

P r z e g l ą d  p u s y  

z a g r a n i c z n e j

„FINANCIAL
TIM ES"

W Waszyngtonie, spodid* 
t<-s.ią sie wkrótce  przMasbtł 
sir Stefforda Criposa. nry+vi 
sklegó m ,n :stra  spraw eKOiw 
micznych i m inistra  sKSfbu 
na konsultacje w „nięż-ącyrh 
Sprawach gospodarczych"- 

Oto dwa główne powody 
p ro jek tow anej  wizyty Cr.pP11' 
w Ainbryce Czynnikom a1 ir 
rykansk im  zależy przed 
wszystkim na wybadaww 
nowiska Crippsa wonec tych 
spec ja lnych w arunków  dla 
Europy, oó ' jakich A m afyk 8 
uzależnia awoja ewentualna 
pomoc. ’

W Waszyngtonie spodziewa 
Ją się, że Crippś będzie h»r ’ 
dziej ustępliwy wobec w a ‘u 
kńw am erykańsk ich  aniz® 
był jego poprzednik na stan' 
wisku m in is tra  ska rbu  Hug 
Dalton.

Chgdzi też o sp raw ę  Pr ®y‘ 
«7,łej roli Wr B ry tan ii  w 
ropie  w związku z plalifts  
Marshalla .  W Ameryce UW3_ 
ia  się że ra p o r t  16 par* ^  
na konferenc.u paryskiej u i 3' 
zagadnienie współpracy eUr 
pejskic j  pod zbyt ,.nac]ón 
U‘cznym " ka tem  wldzeni*
’ W związku z tym t»yf®!K- 

am erykańsk  *. chcą Się p r7e' 
konać czy ś lr  Stafford C n p P 5 
rozumie „is totę odbudowa ófl 
rope.iskie.l według konceppP 
am erykańsk ie j  1 czy goto"-' 
on będzie objąć  przewodni® 
two w F.uropie celem zeal12® 
wania  lej koncepcji  W 
sie przyszłej wizyty CrjpP9  ̂
w  Waszyngtonie ma być Pn 
ruszona również ze sc rou r 
am erykańsk ie j  ssprawa P! 
wnej  obojętności jaką  WYl 8 
zujc o t ta tn lo  ambasada  hr Y; 
ty jśka  w Waszyngtonie w sf,J 
aunku do dyskusji  na tern*' 
t. zw. pomocy af ti t ryksó’ 
sklej. Y j  „polityka izoiacu^ 
ze śtrony ambasady b r y ń )’ 
tk ie j  — zdaniem czynnik"’ ' 
am erykańsk ich  — u tru d iM  
dorozumienie między Lof*Jł  
nem a Waszyngtonem.

V.

O T W A R C I E
linii kolejowej

Szamot
Saraiewo

B E L G R A D .
n a s tąp i ło  u ro W '"  

linii  kOleip ^  
S z a m a t  — S a r ś je w o  zwan®l ■’

Wezor«:l 
o tw a r c ie  now*ei

stfm ą  m ło d z ie ż o w a ”. Na uroc^Y- 
o tw a rc iu  tej  linii w SareJ* 

w ygłosi ł  w ie lk ie  pn-efflówi 
m S rś i .  T ito ,  k1ófv o ś w ia d c z '^  
tn . : „M u s im y  Dołączyć w sż ' ,f

’ ' "L".
p lan o m
wojny.  P ra g n ie m y

,o«

nasze si ły. a b y  p rz ec iw s taw  11 ,c ,
podżegacy-y do nP

t rw a łe g o

kołu .  a b v  móc wypełni® ‘ 
zad an ie  w  dz te ie  o d b u d o w y  1

PóglOś^ 1woju naszego  k ra ju ,  f o k u - -  
now e) w o jn ip  ,*a ro z s ie w ^1 ^
d y n i e  p r z e z  im p e r . a i is t ó W .  -5

rym  dogadza  m ożliw ość  
k o n f l ik tu  św ia to w e g o ” .

Ośw ia dc ze nip Togl»attiego

Z S R R  NA CZELE  
SIŁ POKOJU

S e k r e t a r z  g en*  
r a i n y  W ło s k ie j  
Pirtii Kńfnuni. 
etyczneI Palmiro 
T o o lla tt]  w y g ło ­
s i ł  w  n ied z ie lę  
n a  6 k o n g r e s i e  
p a r t i i  w M e d io la  
n ie  p rz em ó w  ie- 

niei  w K tó ry m  j ś w i e d c ż y l  m. 
in . : ,iMy, k o m u n iś c i  n ie  w lerz.y 
m y  w m o ż liw o ść  w y b u c h u  n o ­
w e j w o jn y , p d v ż  n a  czale  c z y n ­
n ik ó w . k o re  p r a g n a  p o k o ju , i ł ° I  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i" .

W y r a ż a j ą c  u a d z ie ię .  że c z y n ­
n ik o m  pun i|ii uriń się p r z e c iw ­
s ta w ić  ^ im p e r i a l  i a t o m o ­
w e m u "  T o g l i a t l i  p u d k r e ś l i t ,  Że

pomor- amerykańska dla pflńęłw 
Rur.opy Zachodni*! )s*ł ‘rlko 
środkfem do Ich całkowitepn 
opanowania, Z d a n ie tń  T o g l i a t t i '  
pgn, W Incliy, p o m i tń o  k l ę s k i  1 
s t r a s z l i w y c h  n a s t ę p s t w  w n jh y ,  
tn ó g ą  się o b J ó  bez  p o m o cy  a m e  
r y k n ń s k i f j  ^  jeśli  n a w i ą ż ą  ze 
w s z y ś lk i rn i  k r a j . i u p  s t o s u n k i  
h a n d lo w e ,  oi>af1e lis w o ln e j  wy 
iTiiani“ .

P i-zech o d zac  do z a g a d n i e ń  pn 
I d ' k i  w e w n ę t r z n e j  j ' o g , , a t t :. 
za-*nac7.j I, tt> a k ty  g w a l iu ,  k tó 
i-vch t e r e n e m  b y ły  o s t a tn io  
W io c h y ,  n ie  m o g ą  być rozpa* 
I r y w a n e  vv odecvva 11:11 od  Oghl 
nej s y t u a c j i  w e w n e l r z n e j  t m tę  
dzy n a r o d o w e j .

W rozmowie z H aroldem  Stassenem, 
jed n y m  z kandydatów  rep u b l ik ań ­
skich nA prezydenta  S tanów Zjedno 

czonych. General iss imus STAgIN w'viaśnil 
że ZSRR i L’SA mogą współpracować ze 
soba, Jt-ż.ć]i będzie p ragn ien ie  współpracy 
— dodał Genera l iss imus — w spółpraca ta 
jest możliwa, m im o różnych system ów  go 
śpodarcryeh  i społecznych panujących  w 
tych k ra jach .

Twierdzenie  to o możliwości w spółpra­
cy mimo różnic  ustrojowych, stanowi pod 
Stawę pokojowej polityki ZSRR I Odnosi 
ste nie tylko do Stanów* Ziednoezonvch 
ale do wszystkich mocarstw świata J e d ­
nakże do -współpracy tftueba d w ó c h . — 
dobra wola z.e s trony  Związku Radziec­
kiego nie w -s ta reza  o ile  nie ma goto­
wości współpracy w innych państwach.

Fakt,  z» w* osta tnim  czasie współprac* 
międzynarodowa napotyka  na w zras ta ją ­
ce trudności n ic jest w ięc w żadnym  wy 
parikn wj»ą Zw iązku Radzieckiego, Wia­
domo natomiast,  że w* Stanach Z jedno­
czonych wzmogli* sie od czasu zakończe­
nia wojny wpływy podżegaczy wojen- 
r r c h  którzy p raso*  larzuclć  hettamoni* 
am erykańska  cał»m u sw*i*tu i którym  
lęękno do m iliardowych zysków z okresu 
wojny.

Demaskowanie  tych podżegaczy w ojen­
nych w oczach opinii publicznej Świat* 
— a szczególnie S tanów Zjednoczonych, 
iest wiec zadaniem pierwszei wagi Wmika 
role w tet nr*cv odgrywa delegacja Tadziec 
k* w Organizacji Narodów 7icd,ioczon '" 'h  
w pifcrwsrYM rzędzie z*ś min Wyszyński 
Wiadomo na przykład że nrOPOzrri* r* 
dziecka w sprawie  zakazu propagandy 
wojennej i nodż.eganla do wojny i pło­
mienne przemówienie  min. Wyszyńskiego 
wvgłosz,one na poparcie  wniosku radziec­
kiego, odbiły się szerokim echem w USA. 
Obywatele amerykańscy ,  systematycznie I 
metodycznie okłamywani prz»z prasę  na 
usługach wielkich trustów  i podżegaczy 
wojennych, dowiedzieli  się po raz p ier­
wszy bodaj o niebezpieczeństwie, w yni­

kającym  dla pokotu św ia ta  z polityki p a ­
nu jące j dziś w W aszyngtonie Itiiki.

W ubiegłym tygodniu m.in. Wyszyński 
wygłosił  znów obszerne przem ówienie  ną 
bankiecie  Stowarzyszenia Prasy  Z agia-  
n icm ej,  przem ówienie  poświęcone walce 
o t rw a ły  pokój i Współpracę m iędzyna­
rodową. Min. Wyszyński ponownie n a ­
piętnował am erykańsk ich  podżegaczy wo 
jennych, cytu jąc  fakty i wypowiedzi, k tó ­
rym  zaprzeczyć niesposóh

Między innymi min, Wyszyński p rzy­
pom niał  „oświadczenie jednego z w yb i t ­
nych działaczy UPA opublikowane w 
New York Times z dnia 24 ezerwęą 1fl4] 
roku, tj. w dwa dni po zdradzieckim na ­
padzie Hit le ra  na Związek Radziecki

w ypow iedziane prz»z ów czesnego sen a to ­
ra  zc Stanu M issouri, ouccnic p rezydenta  
Stanów  Zjednoczonych p. H arry  T m m a- 
na.

Człowiek, który stoi dziś na czele je ­
dnego z na jpotężniejszych mocarstw  świa 
ta, grożącego ludzkoSci widmem bomby 
atomowe! — groźba, k tóra  od czasu nrze- 
mówienia min. Mołotowa st rh t i ła  zresz­
tą wiele  na swej sile, oparte j  na biuffi* 

przed sześcioma z górą laty nie był 
jeszcze zdecydowany, komu należy pom a­
gać — hitlerowskim  napastnikom, c?,f bo­
haterskiej  Czerwonej Armii,  broniącej 
nię tylko Związku Radzieckiego ale i S\a 
nów Zjednoczonych, przed faszystowskimi 
hordam i. . .

tywnej w Wielkiej Brytanii .
Cóż więc dziwnego ze WSpńjprac* ro ® 

dzynarodowa wielkich mocarstw  na iraF* 
na tak  poważne trudności,  jeśli Cżte0'
przedstawicie le  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  

Wielkiei Brytanii  holriuia tego rodź " 1 
pojęciom i wierzeniom?

Nie należy zresztą przepuszczać że sio

Daremne wysiłki 
podżegaczy

Działać* tftn, jak  donosił New York Ti­
me*, zaproponować aby USA dopomagały 
temu krajowi.  Który będzie przegrywał w 
wojnie: — „Jeżeli zobaczym y że w ygry 
w ają  N iem cy, to pow inniśm y pom agać 
Rosji jeżeli zaś hędżie w ygryw ała  Rosja, 
to pow inniśm y pom agać Niemcom . I w 
ten (posńh niech ąlę m ordu ją  naw zajem , 
iak n a jw ięce j” .

Tvi* min. Wyazyńskl. W ydawało by się. 
że słowa jego nie w ym agają  komentarzy 

Jes t  jeden kom en ta rz  jednak, który 
ę^towom tym jest  potrzebny. Chodzi mia 

nowicle o zidentyfikowanie  osoby, któ­
ra w ten cyniczny sposób nawolywałn 
Niemców do wym ordowania  Rosian 

Kom entarzu  tego dostarczył sam New
York Times. Okazało się, i e  słowa zostały

I jeszcze jeden fakt. przytoczył min. Wy 
Szyliski — wypowiedzi jednego z ów ­
czesnych m inistrów brytyjskich,  który 
oświadczył,  że dla Anglii — zpajdujacej 
się wówczas w drugim  rokfj wojny z 
Niemcami — najlepiej  będzie ieśli Nfam. 
c.v i Rnsia w ykrw aw ią  się  nawzajem  
Min. Wyszyński tym razem również nie 
wymienił  nazwiska, pozostawiając to ohec 
nemu na bankiecie  delegatowi b ry ty jsk ie  
mu p. Shaw crosaow l. P. Shaw erosi, dys­
k re tn ie  milczał; możemy jednak dopowie 
dzleć b raku jące  nazwisko. Autorem tych 
słow był m !nister  lotnictwa w wojennym 
gabinecie Churchil la, p. Moor . Brabazon, 
obecnie jeden z fi larów par ti i  konserw a-

wa w rodzaju wypOwiedzian'-ch p r”® 
prez T rum ana  i przez b min. M oor-Ul 
bazona należa wvłae 7nie do orzesz!®^ 
Pow racając  do przemówienia min 
szvńsk;eg:,. nie dalei iak w m arn i  
roku am erykańsk i  sena tor  Brooks. Pr7-e 
Stawiciel stanu IUionois, oświadczył 
m aw ia jąc  w sp raw ie  wyasygnowania 
mil ionów dolarów dla Turcji  i Grecji 
„Gdyby republikan ie  upierali  sie 
czas przy swoim I Pozwoliliby N i ć ^ t ' 
zniszczyć Rosje, to nie znajdowali!"'-® 
się dzlelal W tak t rudnej  sytuacji ,  w 
klej ?n#.jdiijemt> *ię obecnie".

W ydaje  ś»*. że w t-ych sinwarh  zna
mężno genPTe 0)3ę„nr.1 a m e '” "® *
Skiej. H itlerowskie  Niemcy »tAPBWiłv ® (J 
potężniejszą aiłę reak r j t  j im o e r i s h * ^ ,  
światowego- porażka lob 
ten osłabiła.

Dziś am erykańscy  reakcjoniści I ,rr 
rlftUćel żałują norażkt Nił-tniec I s ,®r j.j* 
*i» '- lad” awói naprawić .  St*d 
do odbudowy potenc.mbi wojennego U.*, 
mler, kosztem ofiar  Irh wczorClszfl f(t ^  
Sji. Reakcja  chce odzyskać utracO"® 
wyniku wojny pozycje — NionacT ™ ^  
znów stać eię yzlęc czołową siłą Bnł^ j
m okrąlyczną I »nm -adzte tkfl  w RuroP ' 1 ^

P1

wydąCoi*

na całym śwleclę — ale t«m r a z e m  

opieką i k u ra te lą  amerykań.aką-
err

Wyzyyotnnę lu d -  Europy, naród z®1 ^ [ 
kański, k tó ry  s t-acił r.a w ojn ie  ćw ieff p(( 
Ilona sw ych synów, cała ludzkość 
zwoła na realizację  tych zbrodniczy®*1 
nów rozpętan ia  now ej wojny,

T. S Z A * '*



mm T R V B U NT A

?SL W K R A C Z A
na nowq drogę

(dokończen i*  z* ł*r, J łz e łi
R e z o b j t  ia R r d y  N ą i  z U n e i  d a i *  

n a s t ę p u  i ą c ą  o c e n ę  ? y t m  jj

Zwycięstwo ikupuine na ie if tszy  
m! . ofiarami Polski. Z w ą /k u  Ra- 
dziackierm i krajów słowiańskich 
doprowadziło do zniszczenia faszyz 
tnu n jogo ojczystych krajach. — 
Wciąż icdnak aktualna jasl groźba 
odrodzenia się tępo wroga ludzko 
ś£Q bowiem wciąż jeszcze istnieje 
impeiSaHslycznc podłoże togo zja­
wiska, Polska jest w na jw yższym  
stopniu zaadresowana wynikami to­
czącej się twardej  walki o spra- 
w iH I iu y  pokój. Obóz imperiali­
stów jawtre popiera rychłą odbu­
dowe Niemiec, co zagraża pokojo­
wi śwista i jest skierowane pi ze- 
c i"pk . Polsce, Dlatego leż Walka o 
Sp >cl!iwy pokój ie.st dla nas 
w ' ' - h o  istnienie Polski

R-.wunlegle 7 walką o pokói to­
czy się cięzk.i walka o odbudowę 
I przebudowę ustroju spolocz.no-po- 
sm ilarc  ■ e ę o ‘‘w duchu sprawiedtiw 0- 
ś*i społecznej, n posiep j dohrohvl 
rra = pr icuja-wćh. Polska szcz.egól- 
nie ciężko dotknięty wolna 1 zdana 
w Licznie na własne gjly wymaga 
o esjllfn i solidarności całego świa­
ta nr*cv a v\ p erwszym rzedzie 
cht mów i robotników W pracy 
dnkjłBaesi mam, pił duże mlagnię-

i'ia Jednak stoją prjed nainl wielkie
zadania.

Taka ocena sytuacji -  głosi re-
znluc |a — stanowi punkt wyjścio­
wy n<nvej drugi, na którą należy 
wprowadzić Polskie Stronnictwo
l.mlow'c.

Rada Naczelna potępiając polity­
kę Mikołajczyka stwierdza, że GO­
DZIŁA ONA W ZASADY USTRO­
JOWE POLSKI LUDOWEJ.

Starano się odrzucić wsi posta­
wę bierności i notacji.  Posiano
ziarno nieufności między chłopi m i 
robotnikiem, uwikłano stronnictwo 
w walkę z partiami robotniczymi i 
doniiszc ono do przenikania w Bzc- 
rerji st ronnictwa elementów w decz-  
nych. Dążąc do rozbicia sojuszu
chłopsko • robotniczo go. Mikoła j­
czyk starał się montować lilok ca­
łego wstccznictwa ze wsi, aby na­
stępnie pjjucić ęo do walki o wła­
dze. Ucieczka Alik.iiaiczyka doko­
nana pr/.y poparciu obicych czynni­
ków ostatecznie demaskuje te jego 
lilykę Przekreśla ona iego postać 
w życiu politycznym Polski- Miko­
łajczyk stracił prawo przemawiania 
w imieniu PSL I kra |u. Rada Na 
czelna wyraża frfczkdTiną B eB s gfcil 
czania wszelkich proh prowadzę.iia 
nadal miknla |,-7 vkowskiet polityki 
pod jakąkolwiek hądż postacią

*  *

I nnw ą d rn g f  
«- r-m sposób  o-

M n w o  n M i c ?
P^T, rezydy.cjft 
k c ° ' l a :

SeJjarakte.ry^tewawazy po k r o t ­
ce  s y s te m y  u s t ro jo w e  rnjłaurio- 
Kfigne na z a sad a ch  l ib e ra l i z m u  i 
S tw ie rdz iw szy .  iż sp e m i ty  on 
ju ż  sw ą  ro le  i weszły  w  s t a d iu m  
z->-vrndnif nia R a d a  p o s la n a w ln  
p o jen ie  i zw a lczać  L tn ir . iąee  Jee* 
czo w- Polsee  o ś rodk i  reak c ji ,  
u-.i ł.l ince zaszczepił z a u fa n ie  do
d z ia ła ń  p o l i ty c zn y c h  r e p r e z e n ­
t a n tó w  k a p i t a l i z m u  m ie d z y n a r o -  
dn\- ego. R a d a  w idz i  w  zjednoczę, 
rdu  ru c h u  lu d o w eg o  sp o tę g o w a ­
ni* sil ch ło p sk ic h ,  p o V # ę b h y ch  
d la  u g r u n t o w a n ia  d e m o k ra c j i  i 
b u d o w a n ia  ’ siłv i p o m y śln o śc i  
P o lsk i  T .u d o w o i  Z a n im  ta  j e d ­
ność n a s ła n i  PSI.. 7 P F t tV O ( I W A
nt u -s t  p r z y j a ź n i e  w s p Dł  
F R A P O W A Ć  Z B f tA Y N Iit l  S L

W e u i /y i i k i c i i  n ra c a c h , k tó -  
rv c b  c e lem  iest b u d o w a n ie  S IŁ Y  
I  PO M Y Ś L N O Ś C I P O L S K I I .U - 
PO IA T .I c h ło p i iść b e d ą  re k a  w 
rek c  z ro b o tn ik a m i, k tó r y c h  d o ­
b ro b y t  ies t  t a k  s a m o  z w ią z a n y  ?. 
dnbrohvT cm  ch łopów ,  j a k  ro zw ó j 
I u d o sk o n a le n ie  p rz e m y s łu  aą 
z w iąz an e  z ro z w o jem  i p o stęp em  
ro ln ic tw a . M a la c  za so ju sz n ik a  
w a r s t w ę  ro b o tn ic zą ,  in te l ig e n c je  
p r a r u i a c ą .

w sią  p raeu eh  czy n n ik ó w  spo leez  
n v ch . p o lity czn y ch , sa m o rz ą d o ­
w y ch  1 p a ń stw o w y c h ,

Nip w y r z e k a ją c  się k r y ty k i  bti 
d ó w  R ad a  s tw ie rd za ,  że p ra w o  
do k ry ty k i  w y p ły w a  z< w sp ó ł­
d z ia ła n ia  w tw ó rc z e j p ra c y  — 
i w sp ó ło d p o w ie d z ia ln o śc i za  Jej 
w y n ik i.

P R Z E C IW  IM P E R IA L IZ M O W I 
I ZA P O K O .IFM  w y p o w ia d a  się
R ana. s tw ie rd z a ją c ,  że Im p e r ia ­
lizm  a n g lo sask i u s iłu je  p o d p o ­
rz ąd k o w a ć  so b ie  św ia t, odbudo , 
v ać  N iem i y i s tw o rz y ć  z n ich  
tw ie rd z ę  k a p ita lis ty c z n ą , s k ie ro ­
w a n ą  p rz ec iw k o  d e m o k ra c jo m  
s ło w ia ń sk im , p o c zy n a n io m  ty m  
to w a rzy sz y  p ro p a g a n d a  w o je n n a . 
M asy  ch łopsk ie ,  w id z ąc  w  k a p i ­
t a l i s ty c z n y m  im p e r ia l iz m ie  s w e ­
go w ro g a  , s tw ie rd z a ją ,  ze a k c ja  
ta godzi w  p o d s ta w y  n aszego  
P a ń s tw a , co zaz n ac za  się  k w e s t io  
n o w a iiie m  n a sz y ch  - i  „n ic  n a  k o ­
rzy ść  N iem iec, o ra z  d ą że n ie m  
d o  w y w o ła n ia  w  P o lsce  w a lk  
w e w n ę trz n y c h . Z IE M IE  Z A C H O  
D N IE  po  NYSK i 0 4 )IW  są  p o d ­
s ta w ą  trw a ło śc i p rz e m ia n  g o sp o ­
d a rcz y ch , a  zw łaszcza  u z d ra w ia ­
n ia  n s t io ju  ro ln eg o  P o lsk i L u d o -  
w e j o ra z  g w a ra n c ja  n ie p o d le ­
g łości 1 b e zp iec z eń s tw a  p rzed  z a ­
lew em  g e rm a ń sk im . K ła m liw e j

N w t d  z tfrad f
W iele iiic/.niMu nie c iek a w y c h  i ia sn v i h w nioskóvi na­

su w a  o p u b lik ow an ie  spraw ozd ania  S e jm o w e j  K om isu  dla 
zbadania  okoliczności i przyczyn  ucieczki M ikołajczyka.  
S p raw ozd an ie  to u jaw n iło  k u lisy  PSI_,-u: R O Z K Ł A D  P O ­
L IT Y C Z N Y  I ID E O L O G IC Z N Y  W Ś R Ó D  K IE R O W N IC ­
T W A , poziom  m ora ln y  p rzyw ód ców , żrodla, z k tórych  ten 
sz tu czny  i z ło ś l iw y  n o w o tw ó r  czerpał środki do życia.  
K ażdy r. tych tem a tó w  z. p ew nośc ią  będzie jeszcze n a le ż y ­
cie o św ie t lo n y .  N ade w /z y s tk im  jednak dom in uje  f a k t  Z A ­
T A J E N IA  PRZEZ. P ifZ Y W O D C E  P S L  —  M IK O Ł A JC Z Y ­
KA D O K U M E N T U , D O T Y C Z Ą C E G O  Ż Y W O T N Y C H  IN ­
TERESÓ W  N A R O D U  I P A Ń S T W A  P O L S K IE G O  jakim  
jest  list pana A. C adogana der b. min. sp raw  zagranicznych  
w  entigracy jn y m  rządzie lor.dym.kim P Pom cra .

Z am k nęło  się kolo p rzestęp stw  S tan is ław a  M ik o ła jczy ­
ka. Z am k nęło  sie faktem  n iew ą tp l iw e j  Z D R A D Y  IN T E R E ­
SÓ W  N A R O D O W Y C H .

To, że M ik o ła jczy k  p rzy b y ł do 
k r a ju  n a  z lecen ie  sw ych ang)n> 
sa sk ic h  p rzy jac ió ł, by ło  Jasne dla 
wszystk ich .  N a w e t  n !a jego  z.wo* 
len p ik p w ,  Sźe m ia ł  on do wyko* 
nan ia  ra d o n ie  w y zn aczo n e  przez  
tych. k tó rz y  go przysła l i  — to 
t ak ż e  ro zu m ia ło  w o l u .  choć n ie  
k tńrzv  hkdizili się . że te w ła śn ie  
z a d a n i a ,  l e i ą  po  lin ii in-ternsów 
Polaki

7,e o trzy m y w a ł p ien ią d ze  od 
•w ych  m o co d a w in w  * z ag ra n ic y
liii było ta jemni* ą  d la  jego na.i

Ó w  sławetn-s- dziś lis i Cadoga« 
n a  do p. R o m era  w  k tó ry m  w 
im ie n iu  r/.ąrlu b ryty jskieftO  y /y  

ra ż o n a  jes t n it dw uz.naczn. apro* 
b a ta  d la  o becnych  zachodno-h  
g ra n ic  PoD kj n ie m oże m /.yw i* 
ście służyć  jak o  dow ód p o zy ly w , 
nego <lo' unUu C h u rc h i l l a  do 
F o l -ki.

To z o b n ą i p  dał rząd  b,vy> 
ty jsk j  pod nac is l . icm  tw a rd eg o  
1 w y r a ż n r g o  s t a n o ic s k a  ZSRR 
k tó ry  n i c z m m n n ie  i "tale popie­
ra ł  s łuszne  ż ą d a n ia  PoUUi. Kylo 
to w t e d y F g d y  C h u rc h i l lo w i  /.?'.$■-

•w ych p rzy jac ió ł w sy tu ac ję  nie 
dn pozazdroszczen ia . Nic rhrual 
pan M ik o ła jczy k  u t r u d n i a j  m ane  
w rów  sw y m  a n g lo sask im  zwierz- 
c hn ikom . k tórzy  pod n a c i sk ie m  
p rz y ja c ió ł’’ zza O cean u  zgrzeli 

w ycofyw ać »ię z p o p rz ed n io  przy 
ję ty ch  zo b o w iązań  od n o śn ie  gra* 
nic P o lsk i.

Nie ch c ia ł  lub n ie  m ógł Bo 
przecież  n ie  ty lk o  d o la ry  i funty  
p łynące  do kasy  P S L  były za* 
p ła ta  z-a COS, ale tak że  CZY M Ś 
trzeba  z.a n ie  było p łacić  ZaplŁ* 
cii w iec  za n ie  S tan is ław  Miko* 
ła jczyk  in te re se m  n a ro d u  po l­
sk iego , p łacąc  ty m  sam y m  ró w n o  
eześn ie  1 z.a, p rze jazd  s ia  jx>o* 
dyn.

W śród o d w o łan y ch  przez dola* 
ro w ą  d y p lo m a c ję  a m b a sa d o ró w  
z różnych  k ra jó w  Furoipy — ufl* 
gych. p fe i fe ró w  itd. — pan  M i­
k o ła jczy k  s ta n o w i f ig u rę  najLar* 
d z ie j sk o m p ro m ito w a n ą , n a jm a r ­
n ie jszą  i... N A JŚ M IE S Z N IE JS Z Ą  
Dość powiedzieć ,  że n a w e t  sam 
p an  F e re n c  N agy  w y ra ż a  nie* 
choć dn p rzv s7 k>j w spó łp racy  z. 
M ik o ła jc zy k iem ,  b “ m ig r a c y jn e  
p ism o  . K r o n i k a ’ pi.szc , że ,.ca)a 
d z ia ła ln o ść  M ik o ła jczy k a  W jego 
o s ta tn im  d w u le tn im  o k res do* 
w io d ła  o*tatccznie , że je s t  on 
m ały m ,  n a iw n y m  i m a rn y m  poli* 
ty k ie m "  N ic  dz iw nego ,  M a io  k to  
chce  a n g ażo w ać  się  w  kom bina*

LIKWIDACJAj
2 1 3 , 0 0 0  lia j
ODŁOGÓW

MAJA! KI PAŃSTWOWE
na drodze pełnego rozwoju

bliż.szyeh wsnólipnacowników. Nie  żało na  u t r z y m a n iu  so juszu  ze c j r  p o l i tyczne  z, u d z ia łem  Miko*
w idn ie l i  oni z rerz tą  w  ty m  n ic  Z w iąz k ie m  R a d z ie c k im  d la  ofita* 
n a d zw y cza jn eg o ,  ponieważ, zda- teczn eg p  z w y c ię s tw a  n a d  Hitle* 
w a l i  sobie  sprawę, ż.e p o m o c  d ia  rem .
M ik o ła jczy k a  m e  m oże  ograni*  N ie  m.iz.na je n n a k  inaczej tłu* 
czać się do w y ra zó w  u z n an ia ,  m aczyć  f a k iu  n ie u . ia w n ie n ta  te* 
s łów  sy m p a ti i ,  a  m u s i  bvć po* go d o k u m e n tu  przez M ikoła jczy-  
p a r ta  b rzęczącą  m o n e tą .  A le ma* k a  ja k  n ie c h ę c ią  p o sta w ien i*  
?o k to  zd aw a ł so b ie  sp ra w ę , że _____________________________________

kvrz,yka n azw isk o  k to reg o  sy m ­
b o lizu je  z d rad ę  n a ro d o w ą , kom* 
p rn m itac .ie  p o ltiy czn ą  i h a ń b ę ,

A k to  zechce — w  i d z i e  na  tym  
jeszcze r a z  jak  „Z ab ło ck i  n a  
m y d le ”.

S. L U W IC Z

,  , p ro p a g a n d z ie  w o je n n e j  k w e s tio -
"z. f fidcina  Tę od w szy s tk  e now rm iu  n a sz y ch  g ra n ic  gach o d - 
go w ste f n ic tw a  i W ypo- j p OC] ip ł a n ia  do  w a lk  w * w -

"  tda m u  w a lk ę .  n e trz n y c h  P S L  p rz e c łw ita w ia  się
P S I- ja k o  p a r tl»  c h ło p sk a  n ie  7 ,.a ją  m oną. C h ło p  polski p r a g n ie  

chce hyc  w  P o lsce  I-ttdow wj b o w ie m  p o k o ju  w e  w ła sn e j  ojczyź  
p a r t ią  o p o zy cy jn ą . nie a b y  z ag o s p o d a ro w a ć  z iem ie

P S L  p ra g n ie  w sp ó łd z ia łać  rv« zach o d n ie  o ra z  d ź w ig n ąć  z r u in  
w szy s tk ic h  z w iąz an y c h  ze w je ś j c a łą  P o l sk ę  L u d o w ą .

O cena sytuacji gospodarczej
T ak . ia k  o s ią g n ie c ie  n ow ych  

g ra n ic  n ie  b v ło  m o ż liw e  bez z,wv 
c ię s łw a  A R M II C 7.ER>VONF,J 
w ra z  z k tó rą  WHlcz.yło W o jsk o  
P o lsk ie ,  tak  i u t r z y m a ń .e tvcli 
g ra n ic  n ’e hędz e m o żliw e  bez, 
p o p a rc ia  p rzez  c ą |y  n a ró d  *o,iu* 
e rb  ze  Z w iązk iem  R a d z iec k im  i 
ąvszvs|k tm i p a ń s tw a m i słow ian*  

Ekim i — P S L  J E S T  7 DF.CYDO* 
B A W  S 7 E R Z Y C  N A  W S I  
Ś W IA D O M O Ś Ć  T E J  PO D STA * 
W OW F.J PR A W D Y .

R.ada N acz e ln a  w zy w a N K W , 
i o rgany^ ;  t e r e n o w e  i w szy s tk ich  

c h łopów  PS L*ow ców  do w y tężo  
n “j. o f ia rn e j  p ra cy  w m yśl z.asad 
w y żej w vhiszezor, ch.

Svt.uac.1e g o sp o d a rcza  w  nasię* 
p u j a r y  sposóD c h a r a k te r y z u je  re* 
z o lu c ia  Rudy N «czelnei.

G łęb o k ie  p rz e o b ra ż e n ia  spo* 
łe c -n o  * g o sp o d arcze  d o k o n a n e  
p rzez  obóz d e m o k ra c ji  ludów  ej 
p o w o d u ją  p rz e k sz ta łc e n ie  Pol 
sk i L u d o w e j n a  p a ń s tw o  rolni* 
cz-o * p rzem y sjo w e . R ad*  Na* 
c ze ln a  u z n a je  słu szn o sc  ie j pod 
s ta w o w e j lin ii  ro * w o in w aj go* 
śp o d a rs tw a  n a ro d o w eg o  i wzy* 
w a  ip o ieczn o ść  w ie jsk ą  do »k 
ty w p f j  p racy  w  o d b u d o w ie  
fO ^podarczei P a n * tw ą . O g ro m  
f*cl»ń Btv-«wia. te  ch ło p i pono* 
Sza i pono*tć berła d u ż ą  część 
c łe ż s ró w  p rz eb u d o w y  k ra ju  
ob o k  ro b o tn ik ó w  i in te lig e n c ji  
p r a n i  iąeej.
D o cen ia jąc  w p e łn i nac isk  po- 

łożony na p rz e b u d o w ę  p rzem y słu  
— d źw ig n i p o s tęp u  l in n y p h  dzie  
d z in  gosp o d ark i n a ro d o w e j. R a d a  
6adzi. iż w  in te re s ie  całośc i go* 
s p o d a rk i n a ro d o w e l n a leży  obee* 
n ie  ju ż  n o d jać  w y s iłk i w kierun* 
k u  p o g łęb ien ia  s t ru k tu ra ln e j  prze 
b u d o w y  w si, in te n sy f ik a c j i  gospo 
A ark i rolne.1. w zm o żo n e j odbu  
dow-y o s ięd lt w iefskL ih  itd . Po* 
ew oli to ną  zn aczn e  n o d n ie s ie n ic  
zasobów  a m ’owiz,ficvinvch k ra ju  

l s t o n v żyffWwet mus Ctrfltłh‘iać.Vi,f| 
In iłv w ld u a ln a  g o sp o d a rk a  ro ln a  

Vw pocUreś]® d a le j  re g o iu c ja  —

z w iaz an a  s c a ło k sz ta łte m  gintpo* 
(tark i n a ro d o w e j p o p rzez  »pół* 
dzie tcaość n ie  m s  n ic  w sp ó ln eg o  
z g o sp o d a rk ą  p ry w a tn o  * kapita*  
listycz.na.

R a d a  u s ło sm ik u je  »łę jak  n a j ­
h a rd z ie j  p o z y ty w n ie  do  zawodo* 
wej  orgfl,niz.acji r o ln ik ó w  — 7,w. 
Sam opom ocy  C h ło p sk ie j i apelu* 
je, by  w sze regach  Zwigafcu zna* 
leźli się  wszyscy ch łop i  p rag n ąc y  
real izow ać  za»adv P o lsk i  Ludu* 
wej.

U z n a ją c  d o m in u ją c a  role uspu* 
łcczn ione j  g ospodark i  państwo* 
wej i sąiółdzielcz.iM w  życiu naro* 
dow » ra  R a d a  w idz i  w  spółdziel* 
czości nailepsz.a fo rm ę  powiąz-a* 
n ią  i n d \w id u a l i . y c h  g o sp o d a rs tw  
c h łopsk ich  z o gó lnym  sys tem em  
p lan o w e j  g o sp o d a rk i  n a ro d o w e j .

R a d a  w id z i  w  Kpókteiclcz.ości 
szkołę w y c h o w a w c za  z m ie rza jącą  
do u sp o łeczn ien ia  i w i ta  z zado* 
w o len iem  p rz y g o to w a n ia  do 

z.miany s t r u k t u r y  spółdzie lczości  
w  k i e u n k u  u. yskan ia  iak  n a j ­
w iększej  sp ra w n o ś c i  w z a sp o k o ­
je n iu  p o t rzeb  z rzeszonych człon* 
ków, * tak ż e  p o t rzeb n e j  dyspozy* 
cyjności  w  s to su n k u  do  P a ń s tw a  
W zw iązku  z r e a l iz o w a n ie m  pro* 
ce.sńw g o sn o d s rk i  pin nowej.

G m in n e  npn<deietnie rśamopo* 
m ocy ( hJ»p i.ie.i uąna.le R adu 
N g i^ c ln ą  ąą p ,id s t“ w a w i i n»j* 
w lzsctw egą fe rm ę  s tn ik tu r y  *pół- 
deielfluości na w*l.

•  *  *

W obec m ez a p ro s z e n ia  u p r z e d n io  
w y k luczonych  nosłów: B an czy k a . 
W ójc ika . N g d o b n ik a i W ójcickie* 
g« — liczba o becnych  stannwilfl  
p o n a d  n0 proc. u p r a w n i o n y c h  do 
udz ia łu  W t r a k c ie  o b ra d  zeb ran i  
w y s łu ch a l i  r e fe r a tu  po litycznego  
Józefą  N ieck i, po  czym  w  c a ło ­
d z ien n e!  dysk u s j i  z ab ie ra l i  głos 
orz.edstawi ciele poszczególnych 
w o jew ó d z tw  i o k ręg ó w ,  łą k  C h o ­
rą ży n a  H an n a  W itos A nd rze j. 
K orda  F n u H * * ek . B ań c/y k .

O b ra d y  zakończono  o d ś p i e w a ­
niem  Roty i h v m n u  c h łopsk iego  
„G dy n a ró d  do b o ju ”-

M iko łajczyk , w ódz % P o lsk ieg o  
S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  zw y cz a j­
n ie  lu b  o rd y n a rn ie  S P R /E D A Ł  
IN T E R E S Y  L U D U  P O L S K IE G O  
JE G O  Z A G R A N IC Z N Y M  W R O ­
GOM .

P a n  Miicołojczyk p ró b o w a ł  w  
czasie swej k a r i e r y  p o l i ty czn e j  w  
wyzwolumej Poisee  dow ieść  s w e ­
go u d z ia łu  v w a lce  o g ra n ic e  n a  
O d rze  i N y 3t #  „ G aze tą  L u d o w e ” 
p ró b o w a ła  n a w e t  u d o k u m e n to w a ć  
p ie rw sz e ń s tw o  p a n a  M ik o ła jc z y ­
k a  w  w y s u n ię c iu  tej  koncepc ji  
g ra n ic  Po lsk i .  N ie z m ie rn ie  obu* 
rzali  się mikołajc izykowcy gdy 
w szy s tk ie  ich na  le n  t e m a t  o* 
św iad czen ia  sp o łe cz eń s tw o  p rzy j  
m o w a ło  z n ieu fn o śc ią  i iron ią ,  
ż ą d a ją c  p ra k ty c zn y c h  d o w o d ó w  
p o zy ty w n eg o  s to s u n k u  do  s p r a ­
wy naszych  g r a n ic  a n ie  dekla* 
racj i .  N ie  mogro być  t n ie  było 
w  p r a k ty c e  P o lsk ie g o  S t ronn ic*  
tw a  L udow ego ,  k i e ro w a n e g o  
przez p a n a  M ik o ła jczyka  n iczego  
p r a k ty c 7.nie p o z y ty w n e g o  p o n ie ­
w aż  „w ó d z" s tro n n ic tw *  d a w n o  
Już w stąp i! n a  słu żh ę  do Innego  
p a n a  n iż  lu d  polski  % -  d o  C h u r ­
ch illó w  j R y rn c sów .

l - s z y  K r a j o w y  
Z l ń Z D  Z W M

P rz e d  k ilk u  d n ia m i z a m ie śc i­
liśm y  pon iższą  n o ta tk ę , do  k tó  
re j  w k ra d ły  się  p e v ’ne b łęd y  
i n ieśc is ło śc i — woDee czego 
pow ta rz e m y  ją  o b ecn ie  w  b e z ­

b łę d n e j  Już re d a k c ji .
W d n iac h  8, 7 i 8 g r u d n ia  rb. 

odbędzie  się w  W a rs z a w ie  I-szy 
K ra jo w y  Z jazd Z w ią z k u  W alki 
M łodych

Z jazd  poprzed zą  k o n fe re n c je  
w y b o rc ze  n a jn iż szy ch  szczebli  or  
g a n iz ac y jn y ch  w  ca łym  k r a ju .  W 
o b ra d a c h  b e d ą  ucz.estniczyli r ó w ­
n ież  c z ło n k o w ie  b r a tn i c h  o rg a ­
nizacji  m ło d z ieżo w y ch  OM  TUK. 
ZW M  „ W ie i'’ i ZM D oraz  p rz e d ­
s ta w ic ie le  m łodzieży  Z w iązk u  
R ad zieck ieg o , C zech o sło w acji J u  
gosluw ii, A nglii i tej m łodzieży,  
k tó ra  do dziś walczy jcsz.cze o 
wolność.

P ie rw sz y  K ra jo w y  Zjazd Z w iąż  
k u  W alk i  Młodych p o d e jm u je  
trz y le tn i d o ro b e k  o rg a n lz u c it i 
w y tyczy  d a lszą  lin ię  d z ia łan ia  
Z w iązk u , nu n o w y m  e ta p ie  r u ­
c h u  m łodz ieżow ego  w Pejsce,  

P o r z ą d e k  dzienny; o b ra d  p rz e ­
w id u ję  w y p r a c o y  ant® no w y ch  
fo rm  p racy  id e o w n -w y c h o w a w -  
ezei, k u l tu ra ln o -a r ty s ty c z n e j  i or  
gan izacy jnej .

Prem. CYRANKIEWICZ
W KAM IEN N EJ G Ó R Z E

K a m ie n n a  G ó ra  p o w a żn y  o ś ro ­
dek  p i z e m y s iu  ln ia r sk te g o  na 
D olnym  Ś lą sk u , gościła  w  n i e ­
dz ie lę  P r e m i e r a  R ząd u  i g e n e ­
ra ln e g o  s e k re ta rz a  C K W  P P S  — 
JÓ Z E F A  C Y R A N K IE W IC Z A .

W czasie  swego p o b y tu  P r e ­
m ie r  C y ra n k ie w icz  a o k o n a ł  a k tu  
o dsłon ięc ia  . p o m n ik a — m a iń o k u m  
w ięźn ió w  obozu k o n c e n tra c y jn e ­
go w  K a m ie n n e j  Górze,  w y g ła ­
sza jąc  k r ó tk ie  p rz e m ó w ien ie ,  w  
k tó ry m  w e/.w at obecnych ,  by  n i­
gdy n ic  z ap o m n ie li o b a rb a rz y ń ­
s tw ach  h itle ro w sk ie g o  faszyzm u.

P r e m i e r  C y ra n k ie v ' ic z  o becny  
by ł  p o n a d to  na  n a d z w y c z a jn y m  
p o s ied zen iu  M ie jsk ie j  R ad y  N a ­
ro d o w e j ,  k tó ra  n a d a ła  d o s to jn e ­
m u  gośc iowi h o n o ro w e  o b y w a te l ­
s tw o  K a m ie n n e j  Góry . P o  tej u v  
roczysfo.ścj Ti-cmit-r Cyrankievviez  
p rzy ją ł  d e f i lad ę  około fi tysięcy 
m ieszk ań có w  p o w ia tu  kam ienno*

g ó rsk ieg o , z o rg an izo w an y c h  w 
b ra tn ic h  p a r tia c h  ro b o tn ic zy c h  
P P S  i P P R .

N a  z akończen ie  p o b y tu  P rem ie*  
r a  o d b y ta  s ię  odprawia a k ty w u  
P P S  z t e r e n u  o o łu d n io w y c b  po­
w ia tó w  woj.  w ro c ław s k ie g o  przy  
udz.iaie ok. 3-ch ty s ięcy  osób

W -zas ie  o d p r a w y  P r e m i e r  Cy* 
ra . ik ie w ic z  w yg łos i ł  obsze rny  r e ­
f e ra t  po l i ty czn o  - gnŁpodarczy 
n a  t e m a t  sy tu ac j i  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  i w e w n ę trz n e j ,  p o d k re ś la ją c  
z n a c i s k ie m  znaczenie  p racy ,  d o ­
k o n a n e j  przez d e m o k ra c ję  po lską  
n a d  o rg a n ic zn y m  * zesp o len iem  
Z iem  O d zy sk an y ch  z M ac ie rzą .

P r e m ie r  C y r a n k ie w ic z  z a k o ń ­
czył sw e  p r z e m ó w ie n ie  stwierdzi* 
n iem ,  że  na Z ie m ia ch  Z ach o d ­
n ich  jedyn ., o d p o w .-d z ia  n »  
w szelkie, zak u sy  w ro g ich  sil j e s t  
1 p o z o stan ie  zaw sze  n a sz ą  p raca.

Gospodarka majątków pańs.wowych (Państwowe Nieruchomości 
Ziemskie) hyla czfsto  przedmiotem siusznej krylyki. Ostre  uwagi pa­
dały na lamach pr&wl oraz z t rybuny sejmów ej. Czujne stanowisko 
opinii społecznej wywarło korzystny wpływ na reorganizacje pracy 
majątków’ państwowych, oraz na usunięcie przyczyn, które te prac* 
hamowały.

1
Administrację majątków stanuwi- 

li do niedawna w znaczne; izęści 
ludzie Mikołajczyka. Wysyłał on
ich na te posterunki jako mini.-der 
rolnictwa a właściwie jako przy­
wódca politycznego i gospodarcze­
go sabotażu. Zmiany personalne, 
które przeprowadzono w majątkach 
państwowych po kiesce wyborczej 
PSL i jego „wodza”, wplynfly na 
poprawę gospodarki.  Przepędzono
notorycznych sabotażystńw i zwy­
kłych ztuiiąjei. Wielu z nich Uaneio 
przed sądami, aby ponieść zasłużo­
ną karę.

Odnowiony personel w ,kaza ł,  h  
potrafi k in o w a r  Państwowymi Nie­
ruchomościami Ziemskimi bez pomn 
cy „uczonych w agronomii , h. oh 
szarnikńw, politycznych przyjaciół 
Mikolajczy ka.

Obecnie majątki PNZ zbliżają się 
ku końcowi wykopek buraków cu­
krowych, czemu sprzyja dotych­
czasowa ciepia i sucha pogoda li­
stopadowa, Odstawy buraków do 
cukrowni są w pełnym toku.

n a d w y ż k i w  m a j ą t k a c h  

PAŃSTWOWYCH

W IL L K I W Z R O S T  IL O Ś C I Z A ­

S IA N Y C H  H E K T A R Ó W

Z D N I A
Kongres 

dziennikarstwa 
polskiego 

w Szczecinie

ą f T t H a r .u

J«aJ ma lylktt dobrq peo- 
cowntrq l*rt pniinda lok 

Hor łł^H n y w o m o  ia k i«  
ktcM Jej *e*wnttrtn* tA 
Howol*»n i« wy pływ ■ i*  
twiodomakti, *• eerp ,«i 
ja s l  z o w i t*  t« v j« ia  i m l«Ho 
U m o z tiw io  i*i ło d o sk o o d y  
irodek do sfołego piekę 
oowonto cery— krem m# 
łowy i pude' .Anko’

D n ia  16 lis to p a d a  b r. ro/.poeząl 
się  w  S zczecin ie  3 -d n io w y  k o n ­
g re s  d z ie n n ik a rs tw a  po lsk iego  
p o p rzed zo n y  jednodni< m \v in i o- 
b ra d a m i Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Zw. 
Z aw o d o w eg o  D z ie n n ik a rz y  RP. 
N a z jazd  p rz y b y li d e le g ac i p o ­
szczeg ó ln y ch  zw dązków  d z ien n i

PO LK A UDEKOROW ANA FRAŃ* 
CUSKIM  MEDALEM 

Kraków’. Wicekoncul francuski  w 
K raków e Peceyron dokona) deko­
racji  M edalem  Wdzieez.oośei Polki, 
francijskmgo pochodzenia, oh. L»‘ 
ssaudowicz. W czasie okupacji  oh 
I .ewaudownez udz.ielala pomocy je ń ­
com francuskim  z niezwykli  m po 
święceniem i narażen iem  własnego 
życia.

♦
KONKURS NA GODŁO PAŃ­

STWOWE 
W arszawa, Celem zachęcenia pla 

s tyków biorących udział w konkur 
sie na godło ■ państwowe Minister '

k a rz y  z ca łeg o  k r a ju  w  liczb ie  stwo Kultu ry  i Sztuki podwyższyło 
p o n a d  100 osób. nagrody konkursowe: 400,pAO zł. (i.a

W o b r a d a c h  wzięli  ró w n ie ż  «<•»“ * pW w sza)  ,250.000 Ł  (druga)

♦
ODBUDOWA TORTÓW

oraz 150.000 zł. (trzecia). Przewi* 
u d z ia ł p rz e d s ta w n n e b  s iro n n ie tw  nadto 10 zakupów  po 40.000
p o lity c zn y c h , p rz e d s ta w ic ie l M in. jjit
P ra c y  1 O p iek i Spoi. K C Z Z , T erm in  konkursu  p rzesu n ię ty  zo*

, s ta ł do dnia 15 stycznia  1948 rokum ie jsco w y ch  w ład z  łrp ,
P o  sz e reg u  m ó w  p o w i ta ln y c h ,  

w y b a n iu  p r e z y d iu m  ob rad ,  k t ó ­
r y m  p rzew o d n ic zy ł  red . l . i u -  W arszaw a. W październ iku  br. *.a
czew sk i, w y s łu c h a n iu  s p ra w o z -  kończono w Gdyni odbudowę na- 
n a ń  i r e f e r a tó w  Z jazd  pow ziął  drzeża kaszubskiego łącznie z prze  
sze reg  u c h w a ł  I rezo luc j i ,  w y r a -  oiużeniem go o 10 m. bież. n iugnść 
ź.ających s ia n o w isk o  d z ie n n ik a ! ’- odbudowanych nadbrzeży portu 
Sl.wa po lsk iego  w s p r a w ie  is to t-  gdyńskiego wynosi obecnie 794 m. 
n ych  z a g a d n ie ń  dob} o b e cn e j  w Ponadio uknńczono w Gdyni na
ska l i  z a ró w n o  z a w o d o w e j ,  po li-  nabrzeżu polskim rem on t  dźwigu 
tyki  w e w n ę t r z n e j  Jak  i s y tu a c j i  drobnicowego o wydajności 10 ton 
m ię d z y n a ro d o w e j ,  a p rz e d e  na godzinę
w szv * tld &  Z jazd  u z n a ł łe d n o -  W G dańsku M k o ó rzo n r m-stał re
n ryśln le. że Zw , Z au  od. D z ien n i-  roont 4 dźwigów drobnicow ych 
kai zy R P  s ta n o w i n ie ro z e rw a ln ą  ^ tre fie  wolnocłow ej.

Remont zachodniego

Aiajątki Państwow ych Nierucho­
mości Ziemskich za.sieją w rok ii 
1947/48 84fi.222 ha. Zasiewy pod 
względem roślin uprawnych obej­
mą. kłosowe — 51 proc , okopo­
we — 18 proc., grochy i łubiny —
17.5 proc., oleiste i przemysło­
we — 4 proc., ugory  czarne —
9.5 proc. — razem 100 proc. W cy- 
frHch szczegółowych siewy w yg lą 1 
dają następująco: pszenicy ozimej
i jare j  73.970 ha, żyta ozimege 
i jarego 220.449 ha, jęczmienia ozi 
mego i jarego *58.757 ha, owsa 
60.653 ha mieszanki zbożowej 
13.390 ha, ziemniaków 69.74B ha, 
buraków cukrnwych 23.152 ha, rze­
paku i rzepiku ozim»go i jarego 
19.853 ha. Zasiewy i uprawy prze 
widywane w roku 1947 48 większe 
są od areatu uprawnego z r. lfMłi 17 
o 213.000 ha, co oznacza zlikwido­
wanie takiej samej powierzchni od­
łogów (głównie ’ na- terenach Ziem 
Odzyskanych) i s ianowić;  bidzie 
jedno z najważniejszych progra­
mowych osiągnięć PNZ w bieżą­
cym roku gospodarczym.

Z A S IE W Y  JE S IE N N E

Obroly głównych ziemiopłodów 
w r. 1947/48 wykazują  v m t j ą t  
kacn państwowych na.dępuiąc* r.ad 
wyżki: pszenica ozima i jara około 
15.500 mn żyto ozime I jare około 
20.000 ton. Ż *nadwyżki tych z b ó z  
chlebowych PNZ oddały już 30.000 
fon (22.ÓOO t żyła i 8.000 t pszeni­
cy) na potrzeby akcjj siewnej dia 
drobnego rolnictwa, co w znacznym 
stopniu dnpomogm do dokonania 
zasiewów p r z e z  osadników nr. Zie­
miach Odzyskanych. Wiasną — wg 
dotychcz.asnw ych obliczeń, P v Z bę 
dą mogły postawić do dyspozycji 
Państwa ok. 5 000 ( pszenicy Jałt!  
Uzyskanie znacznych nauwyżek 
zbóż chlebowych było umożliw ione 
tylko dzięki obywatelskiemu s.ano-. ' 
wisku robolników i pracownik,iw 
rolnych, którzy na skulek zarządze­
nia Ministerstwa Rolnictwa i R. R„  
uwzględniając trudności aprowiza- 
eyjne kraju, o trzymują  za cześć na 
Jłż.nej ordynacji równowartość  w 
gotówce. Nadwyżka jęczmienia w y­
niesie 12.500 t. z tego okoto 7,500 t 
jęczmienia wyborowego do siewu. 
Nadwyżka ta jest obliczona po po­
kryciu zapnlrzebowama browarów 
własnych PNZ. Przy ziemniakach, 
po pokryciu w«zyrstkich potrzeb (de- 
pulaty, pasza i sadzenie) pozostanie 
nadwyżka nkoio 75.000 t, która zo­
stanie dostarczona M in is ie rsby j  
Aprowizacji.

Buraków cukrowych PNZ dostar­
cza w i h. Zjednoczeniom C ukrow ­
ni, około 300.000 ton.
POPRAWA JAKOŚCI I . IL O Ś C I

BYDŁA

Ostateczne wyniki prac siewnych 
w majątkach pańsiwowych zoslaly 
ustaloneś Zasiewy ozime (pszenica, 
żyto, rzepak) zajęły 34 proc, po­
wierzchni, która ma być zagospo­
darowana w roku 1947/48 w  ten 
sposnb osiągnięto optymalny stosu­
nek zasiewów ozimin do jarzyn n- 
stalony od dawna przez praktykę 
rolnicza narz.egn kraju, lak ze 
względu na zabezpieczenie ne |wyż- 
sz*j produkcji zbóż chlebowych, jak 
i na właściwy rnzklad prac ipznno- 
wych. Plan zasiewów opracowany 
na podstawie rozporządzalnej siły 
pociągowej, przy najlepszym jej 
wykorzystaniu, został wypełniony 
w całej rozciągłości, a Mewy wyko­
nane w przeważnej części \,i  wrze­
śniu, a więc w porze najwłaściw­
szej. przy s ta rannej  i dokładnej u- 
prawie, rokują urodzaj znacznie
lepszy niż w roku ubiegłym. Pra 
wie wszystkie zasiewy już po-
wschodziły, a wcześnirjsz.e okryły 
pola bujną , zielenią. Można mieć 
pełną nadzieję, że p-odukcja m a­
jątków PNZ, których powierzchnia 
7.agnsnodarowania obejmie w roku 
194” 48 pow. 846 222 ha. przyczyni 
się w wysokiej mierze do usunięcia 
trudności aprowizacy inycŁ kraju. 
Jesienny plan zasiewów wynosił
280.000 ha i został wykonany.

Z IE M N IA K I W Y K O P A N E  —  B li-

hodowla bydła w ma łątkach przs 
jętych przez polską admtnistracię  
na Ziemiach Odzyskanych była w 
opłakanym stanie. Po katakhźnve 
wojennym pnzosialy lyiko *eszfki 
pogłowia krów z czasów niemiec­
kich i ma łątki pańslwnwe ralą pra­
cę hodowlaną zaczynać musiały od 
nowa Z natury rzeczy przyrhowa- 
nie dużych ilości inwenlarza. a 
zwłaszcza bydła, trwać musi dU ',o

Ostatnio nadszedł dia PNZ nowv 
transport 2 300 jalówfk rasy rzar- 
no-graniast*j nizinnej ze Śzwpr.i!, 
klóry przeznaczono cali.owicie na 
Ziemię Odzyskane.

Na Opolszczyżme i Mazu­
rach zaprowadzono szereg rhjil' 
rasy czerwonej polskiej. Na %ląsku 
znajduje się szereg  pięknych obór 
rasy czerwono-grania.ste j nizinnej, 
o wysokiej mleczności.

Na terenach Ziem Odzyskanych 
nie sa już rzadkością obor\ liczące 
po kilkadziesiąt krów o przeciętnej 
mleczności ponad L000 Itr. rocznie..

ODc I A W A / I  r MN IA K o  W DLA

FUNDU SZU APROW IZAf Y.INF-

GO

R A K I JA D Ą  DO C U K R O W N I.

w

cześć opó lnego  ru c h u  p ra c o w n i­
czego.

Z kolei ztozono s p r a w o z d a n ie  
u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  i k o m is j i  
z jazd o w y ch .  P o  u c h w a le n iu  abso  
lu to r iu m  d la  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą ­
du  d o k o n a n o  w y b o r u  n o w y c h  
Władz.. Do K o m i te tu  W y k o n a w ­
czego weszli  kol, kol. B oro w sk i 
D ą b ro w sk i, D żendżel K a rn czew - 
sk i, K o w alcz y k , K o w alew sk i 
K rz,epkow sk i, L u k rc c , M ak u lsk i.

nabrzeza
basenu głównego prz.edłużono o dal 
sze 15 m bież-

WYPRODUKOW ANO J U *  188 
TY 8 . TON CT1KRU

Podcza '  obecnie t rw a jące j  k a n r  
panii , przemysł cukrowy wyprndu 
kowal dn dni« 16 lis topada b. r. 
IBS lya- ton ru k rti białego I 7 tys. 
ton cukru  surowego-

W kampanii  czynnych jest  73
P ra g a , S trz e le c k  m ię ie lsk i. We cuk r0 wnie. W najbl ższym czasie zo 
be r. Z arom R a I A tlas . Do k o m is j i  sU n a  uruchomione  jeszcze trzy cu 
r e w izy jn i  j kol koi..’ Br .r l inów  grownie a m.anowicie 15 lis topa’ 
na , Drozdowie'/,, D z iekońsk i. Ke j a  — cukrownia  „W iesiów ” , 20 bm 
fe l 1 W 'agner. P o n a d io  w y b r a n o  „C erekiew ”, 25 lis topada  — „Ła* 
sąd  ko leżeń sk i .  g iew nik i”-

Majątki państwowe ukończyły 
całkowite kopanie ziemniaków. —
Prawie wszystkie ziemniaki udało 
się wykopać przed okresem paź­
dziernikowych przymrozków. P rz y ­
mrozki te zresztą strat nigdzie nie 
spowodowały; nawet i w tych spo­
radycznych wynadkacli. gdy kopa­
nie oslatnich pól ziemniaków Irwa- 
!n podczas przymroznów.: bowiem
zlękło uszkodzone  drnbrie partie 
ziemniaków przekazane zostały od 
razu na przerób w gorzelniach.

Majątki państwowe, które me- 
dawno dostarczyły 30.0H0 ton zbóż 
chlebowych siewnych dla osadników 
na Ziemiach Odzyskanych, ohecni“ 
kończą odslawę fili.01)0 ton ziem­
niaków Funduszowi Apruwlzacyjne- 
mu z przeznaczeniem łych ziemnia­
ków na potrzeby okręgow przemy­
słowo - górniczych. Oprócz tego 
majątki pańslwowe odstawiły 20 009 
kwintali zboża Funduszowi Apro- 
wizacyjnemu na r-k Skarbu P a ń ­
stwa z tytułu należnych za rok bie­
żący podatków.

Krótki przegląd osiągnięć PNZ 
nie obejmuje planów ekspozlowych, 
pracy zakładów przemysłowych (go 
rzelnie, kró.climalnie), gospodar: Łw 
rybnych, nwntowych .  szkn.enia up- 
Na wszystkich o d c i n k a c h  widać 
zna.czną poprawę, dającą gw aran­
cję, że PNZ spetni swoje zadanie.

SI, S.

ZACIEŚNIAMY WIĘZY 
PRZYJAŹNI Z CZECHOSŁOWACJA
Gośce czescy w  Oświęcimiu i Katowicat h

H  T ) P r z y b y l i  w d n iu  w czo ­
r a j s z y m  do K a to w ic  goście  c ze ­
ch o s ło w accy ,  r e p re z e n iu t ą c y  P re  
z rc l ium  Kratkowej Rartv  N a r o d o ­
w e j  t P R N  R e p u b lik i C zech o sło ­
w a c k ie j  z p re ze se m  C e n t r a l n e j  
P a d y  N a r o d o w e j  m. O s t r a w y  
J Ó Z E F E M  K O T Y S E M  1 p r e z e ­
sem  K r a j o w e j  R a d y  N a ro d o w e j  
w o jew .  inż. WLADYMTREIY 
Z H A M R A D  na czele , zwiedzil i  
. /  g o d z in a ch  p o r a n n y c h  obóz 
k o n o e m r a r y j n y  w  O h w ie c im r j ,

Po  p o łu d n iu  nasi  mili goście 
Wzięli u d z ia ł  w k o n fe re n c j i  z 
u d z ia łe m  p rz ed s ta w ic ie l i  sp o łe ­
c z e ń s tw a  ś ląskiego.  -Obecni b v | i  
w o je w .  gen  Z a w a d z k i .  p rezes  
M R N  tow . T kocz ,  w ic e w o je w o ­

d o w ie  i l icznie  z eb ra n i  goście, 
W s e r d e c z n y m  n a s t r o ju  n a s t ą p i ­
ło b l iższe  Doznanie  i w y m ia n a  
zdań. k tó r a  zac ieśn i ła  p rz y ja ź ń  
po lsko  - c ze sk ą

W ieczorem  wszyscy  zeb ra n i  
u d a l i  isię w s p ó ln ie  do  t e a t r u  
Wyspiańskiego na operę „AiJa“.



IADFUSZ S O K O t
ii„Matura “  Jodąra

0 Jcutrze J f i g i f t b i m  w Sosiwieeu
Fo dwuletn ie i  ofensywie ne rscns lno -p iom ers lue j  na  Ziemie Od­

zyskane główny nacisk winien  iśc w k ierunku  Jak najściślejszego po­
wiązania  ziem tych z Macierzą. A w ar  garda k u l tu ra ln ą  ekspansji,  na 
szei I i taraiury ,  sztuki i techniki winien być t e a t r  i książka. Książka 
polska ma o w,ele łatwiejsze  zadanie  na ziemiach, gdzie tysiącP au- 
iochtonów_f w łada  język iem  polskim. Pewni ludzie jednak — jak 
Ł jS S& dśak  obserwatorzy  ku l tu ra ln i  — nieste ty, urzeczeni zostali ua 
,c  zy ok ies  czasu tym wszystkim, co Niemcy nazywali  k u l tu rą  nie- 
mecka. Chodzi tu nrzede wszystkim n widowiska o typ-> t ea t ra l ­

nym T ea tr  niemiecki w  pojęciu w ulgarnym  byl konglomeratem  k a ­
baretu,  cyrku  i boiska aportowego: Tam chodziło o zabawienie  i na ­
tu ra ln i?  sp ł -cen ie  in te lek tua lne  widza.

Fcteki tea t r  różni się t y m  że jeżeli n aw et  wprost nie ucz", to 
przecież zmusza widza do re fleksji,  do zajęcia pewnego określonego 
stanowiska wobec postawionych zagadnień. T ea tr  polski uczy myśleć

Na Śląsku i Ziemiach Odzyskanych t ea t r  ma bodaj n a jw aż n ie j ­
sze żądanie k u l tu ra ln e  do spełnienia. Dwóch rzeczv winien uczyć: 
hum an izm u . polskości. Na terenach, na k tó rych  faszyzm położył 
lepy, jako na „rdzennie  sw oich ' ,  krzewien ie  poszanowania człowieka, 
jest bodaj na jbardzie j  palącą kwestią.  Na terenach, na k tórych p ru -  
sactwo sączyło swój jad antypolski,  krzewien ie  polskości jest  d r u ­
gim najważniejszym zadaniem. T ea tr  jeszcze mocniej niż szkoła po­
winien uczyć tych, którzy już do szkolv polskiej n ie  pójdą, powinien 
uczyć ' i tych. k tó rzy  w polskiej nowej szkole uczą się umiłowania  
wszystkiego eo ludzkie  i ojczyete Docierać winien do najhardzie j  
odległych miejscowości.  osad i fabryk. Górnik, urzędnik, dy rek tor  
i wojewoda równa winnni mieć możność orzeżycia wzruszeń, k tó re  
d=ie dobre widowisko. Dlatego tea tr  winien bvć tam. Teatrem  opie- 
kować się w inny wszystkie placówki, k tó rym  zależy na krzewieniu  
polskości

Pyłem bardzo zdziwiony, ady doszły mnie słucny o kłopotach 
Miejskiego Teatru  w Sosnowcu. Przeglądnąłem  a l i ś S  tea t ra ln e  z 
ostatniego sezonu. Pokazały mi one, że ponad trzydzieści p rzedsta ­
wień oddanych zostało Związkom Zawodowym. Zjednoczeniom i hu ­
tom. Z apytałem  jak a  jest  cena b ile tów na te sppktakle- Okazało się, że 
t-0 i 60 złotych. Kilka  dni tem u w rozmowie z l ite ra tam i,  dyr. Kras-  
nnwierki stwierdź'! ,  że aby uniknąć, deficytu w teatrze  b ’let winien 
k o s z t o w a ć  000 zł Zapytałem wt Sosnowcu o frekw encję .  Powiedziano 
mi — 9Q procent. Doskonała. Skąd więc kłopoty m ateria lne?  T ea tr  
sa nowueeki jest nao raw dę  tea trem  dia mas. dociera do czterdziestu 
kilku miejsenw ości. iesi na j tańszym  j  tea trów  na terenie  Polski. 
Mam wrażenie,  że nie powinno bve żadnej instytucji  która  by nie 
postarała  się w ten cz> inny sposób zapobiec kłopotom Miejskiego 
T ea tru  w Sosnowcu.

Cóż, że poziom awy-styczny' w tym tea trze  jest nierówny. Winne 
;ą n ieraz  ternu w arunki  obiektywne, wonna bezaplanować ogolno- 

;,k> it.uralna w Polsc Przykład:  nie tak dawno T ea tr  Miejski wy.sta- 
w ,ł „Kor.ie^ św ia t?” — sztukę zft pełn ie  n iew yrrżyse row ana .  W tym 
oki-33 'e ni ' .nożna było do Sosnowca ściągnąć żadnego z reżyserów, 
an nawet, a r tys tów  o pew nym  doświadczeniu scenicznym. „Koniec 

(data" nie uda ł-s ie .  K ilka  dni temu ter. sam 1 ea trA cystaw it  .M a tu ­
rę" S^szln Fndora vf reżyserii  W iktora  Biegańskirgo. Z zespołu gra ją  
cego „Koniec św ia ta ’ grały  trzy  osoby: Zawiszanka. Micdziński j So­
bolewska. Grupa  ta  uzupełniona a r tys tam i z innych tea trów  osiągnę­
li  p-i—om zespołów najlepszych tea t ró w  kraju.

.Matura’’ — komedia typów o problemie bardzo ważnymi a w 
(Stresie, ieiedy ją  pie?ł Wegier — Laszrlo Fodnr. w-prost rew olucy j­
nym posiada w .samej akcji niehezpieczeństwd płyćiznj Autor po- 
kazujp nam- szkołę żeńską od strony gabinefii  pedagogiaznego. Dziej- 
■■ ętnaśtoletłsŚa uczennica a klasy g imnazjalnej pisze list miłosny. 
Cist, ten znajdu je  profesorka l i te ra tu ry  — stera  panna, zgorzkniała, 
rozgoryczona swoją samotnością  ,’wśród łudzi. Robi się skandal,  bo 
•tara panna przy pomocy profesora  m atem atyk i  udowadnia,  że panna 
Katarzyna Słsw icka  (ow? uczennica) ma kochanka, z  k tó rym  się po­
tajemnie  widuje. N a ‘ur.elnie ten s tan  rzeczy wykracza  przeciwko re ­
gulaminowi i moralności,  psuj?  nieposzlakowaną dotychczas opinię 
gimnazjum. Są tylko dwa tygodnie do m atm y  Katarzyna  Stawicka 
iest, najlepszą uczennica. Pow sta je  pytanie, jak  załatwić sprawę, aby 
nie ucierpiała  opinia- szkoły. Wszyscy zdają  sobie z tego sprawo, że po 
tń a turze, szkoła straci p raw o sądzenia Katarzyny. Dyrektor,  wycho- 
v awczyni klasy, staryC^profesor filozofii, młody profesor przyrody 
chcą te sp raw ę  zatuszować. Sprzeciwia się tem u  „stara  p a n n a ” 
i „ .kwadra tow y łeb" — profesor  m atem atyki .  W zywają  Katarzynę. 
Przed tym  jednak dyrek to r  szkoły — m lod-  h is toryk —  rozmawia 
sam na sam z Katarzyną  i w rozmowie tej Katrzyna  odważnie przy - 
-.naje się, że ma ukochanego, że tysiąc razv oddawate mu się w  snach 
i marzeniśch.  że nie tylko ona, ale  cała klasa, cale g imnazjum  kocha 
=ie w tym samym człowieku, do którego pisała  list, k tó ry  miał nie 
dojść do adresata.  Tym ukochanym  wszystkich — wyznaje  Katarzyna

iest, pian, pan ie  dyrektorze.
Wiec wszystko jasne.  K a tarzyna  dojrzała  fizycznie i umysłowo. 

Marzy, jak  każda inna dziewczyna w jej wieku. Nie pomaga sari nad 
Katarzyną  całego ciała pedagogicznego Katarzyna nic, przyznaje  się 
do .fsktwrzneji winv. ale stwierdza,  ż? dojrzała już na' tyle. że tylko 
r>na. a nikt inny, ma praw o decydować o swoich sprawach  w ew nę trz ­
nych- Wybucha, obraża profeenra m atematyki ,  mdleje i w pięknej 
scenie zupełnego załamania  sie mówi „.starej p ann ie” '— profesorce 
l i te ra 1 ry o tym, jak b*>rd-’o wszystkie dziewczęta kochały ’te. k tó ­
rej 1’cbiły najwięcr-i p.snt. Wyznanie  to roztkliwią stara, pannę. Czuje 
sie nagie złączone z tym krzywdzonym dzieckiem, s la je  w jego obro­
nie, zwycięża. „K w adra tow y  łeb" uznaje  się za pokonanpgo.

Kiwstyna zostaje dopuszczona do m atury .  Zdajp. Dyrektor, k tóry  
ehciathy wreszcie zacząć "z$'ć, oświadcza się jej i w tedy następu je  
ponowne, p raw dziw e  wyznanie^ Katarzyny. Tale, kochała dyrektora  
iip--vła się nudnej  histerii  tylko ctla niego, ale prośzę... wchodź* narze­
czony K atarzyny  Dyrek to r  zostaje sam. Nie — nie sam Zostaje  » ko­
ła i zakochana w  nim od lat ośmiu jego najbliższa współpracownica 
— profesorka łaciny.

Możliwości spłycenia problemu byłyby wtedy, gdybyśmy zauw a­
żyli w t rakc ie  sztuki, ż.p K atarzyna  kłamie, że K a tarzyna  ma jednak 
kochanka. S tanisława Zawiszanka była w każdi in stówie i geście tak 
prawdziwa, że nawet ostatnia scena nie podsuwa nam tej myśli, iż 
mogła okłamać d yrek to ra  ud radę  pedagogiczną. Doskonałe zrobiona i 
przeżyta  w najdrobniejszych (szczegółach postać wstrząsa niejedno 
k ro tn ie  widzem. Obok niej Lidia Kownacka — ..stara pan n a"  stwo­
rzyła tvp niezapomniany. Doskonała technika sepniczna, świetny gest
1 ł im bre  głosu zmuszały widownię do coraz to nowych wybuchów 
śmjechu. Ona i Zawiszznka tworzą doskonałą pa rę  kontrastowo ro ­
żnych osob,

$Viet)T> typ profesora — snoba tworzy „kwadra lowy łeb — Yłła- 
rlv?!a,o' Lasnń. V

O v r .  TÓ/.FF PELSZYK numn trudności z pamięciowym apanowa- 
roem tekstu  — bardzo dobry, Mirazióski Stefan me zdołał wydobyć, 
maxinujijo komizmu. Od poczalku do końca ( jednak panował nad jed ­
nolita  Dostacia.

B,-.z,jyatpienia na jtrudnie jsze  role mieli Eugeniusz Orłowski — dy­
rek tor  oraz. Zofia Michalska, wychowawczyni ósmej klasy. Gra, sce 
mezna dy rek to ra  wypadła  bez zarzutu, gorzej było z dykcją . Nie­
k tóre  wyrg-zy -acicra ly  się zupełnie Zofia Michalska w sw oją ,  realis 
tyczna postać wlała dużo uczucia-zwłaszcza w scenie zazdrości z K a ­
tarzyną Zn wis/a tik a

Należy, wspomnieć jeszcze o Zdzisławie Sa lamonowie/u.  który 
dzięki wybuchowemu tem peram entowi okazai się godnym uczniem 
R enarda Bujańskicgo,

Drobne m ankam en ty  nie są winą ani aktorów, ani reżysera  W ik­
tora Biegańskiego, k tó iym u należałoby poświęcić osobna stronice

Po Krakowiakach i góralach ' województwo śląsko-dąbrowskie  
nową, udaną premierę ,  co powinno zwrócić jeszcze większą 

i uwagę czynników państwowych i społecznych na rolę tea t rów  na 
[ otitsku i 7..emiach Odzyskanych, a zwłaszcza na  T ea tr  Miejski w Sos- 
I noweu znajdujący się w poważnych klonotach finansowych.
I _________  TADEUSZ SOKÓŁ

O NOWĄ
SPÓŁDZIELCZOŚCI

Z rzeszenie  S poidziem i.  S p o ż y w c ó w  P rz em y ś lu  H u tn i­
czego zojgćinizcw aio  cyk) o d c z y tó w  sp ó łdz ie lczych .  Jako  
p ierw szy  z lego  cyk lu  w  dniu 15 bm. otlby) się  o d czy t  d y ­
rektora Z w iązku  R e w iz y jn e g o  S pó łd zie ln i  RP w  W arsza ­
w ie  tow. T A D E U S Z A  W O J N O W S K IE G O  na le m a t  „FO  
LA  S P O L D Z I E L f Z O S C l  W PO L S C E  D E M O K R A T Y C Z ­
N E J

obu
P P S  p rzechodzi ła  i p rzechodzi  
m ie lę  coraz, to now ych  e tapów .

O oie  p a r t i e  j u ż  w la tach  wal* 
k, z o k u p a n te m  o w ułność  naro* 
d u  rea l izow ały  jed n o l i ty  f rnn l  
w leśnych  o ddz ia łach  parlyzanc.-  
k tch  i w k o n sp i r a c y jn y c h  o r g a n i ­
zacjach  p a r ty jn y c h .  Cel by ł  je* 
den  — zjednoczyć  w y s iłk i k lasy  
ro b o tn ic z e j i n a jlep szy ch  synów  
n a ro d u  w św ię te j w a lce  o w o l­
ność, o p o k o n an ie  n iem ieck ieg o  
faszyzm u 

N ow elk o , F in d e r  R a rltc k t. Pu* 
no is i ty lu  in n y ch  p ep ero w eó w  i 
nepesow eńw , k tó rzy  zg inę l i  w 
w a lce  o w o lność  N a ro d u  Polskie* 
go, p o zo stan ą  n a  zaw sze symbo* 
lan p  tego zesp o len ia . O b ie  p a r t i e  
p -  wyzwolen iu ,  jeszcze p rzed  po* 
w z ięc iem  i z a w a rc ie m  przez ich 
w ład ze  nacze ln e  j a k ic h k o lw ie k  
u c h w a ł  i u m ó w ,  do p ra k ty c zn e j 
robo ty , n a d  o d tm d o w a zn iszczo­
nego k ra ju ,  n a d  u ru c h o m ien ie m  
p rzem y słu , nad  z o rg an izo w an ie m  
a d m in is tra c ji ,  nad ztagospodaro- 

w a n tem  Z iem  O d zy sk an y ch  pn= 
syłaiy  sw o ich  n a jle p szy c h  lu d z ' 

Pow zięc ie  u c h w a ł  o konkret'* 
nej współpracy ,  u w ień czo n e  pod 
p i s a n ie m  umów re g u lu jąc y c h  
f o rm y  tej w sp ó łp ra cy  o c m ię d zy  
o b iem a  p a r t i a m i  i jej  lu d źm i  
było da lszym  e ta p e m  w  zbliżeniu  
się  obu n a r t i i .  ^

P o  zagdjetf ju  dyrfektora  Zrze* sp o d a r s tw a  Spółdzie lczego). w 
Szen.a tow. P a m u c k te g o  zab ra ł  d z ia l ih icde i  gespodarcze i  isafo- 
§ ’os tow. dyr.  jYo.insyysk!. Na m iaz t  p r o je k tu je  się  tii iyorzenie  
w s tę p ie  s tw ie rd z i ł  on iż dokoła  cen t ra l  b r a n ż o w y c h  n. p. Cen- 
ro l t  spółdz ie lczośc i  w Polsce  de- t ra l i  Sp ó łd z ie ln i  Sam o p o m o cy  
m o k ra ty c z n e ;  toczy się  ożyw iona  C hłopskiej ,  C e n t r a l i  M ie jsk ich  
dyskus ja .  D y sk u s ja  ta w in n a  do- SpóldzieJnE- Spożyw ców , C en tra l i  
p r o w a d z ić  do zn a lez ien ia  przez  Sp ó łd z ie ln i  F ra c y  W y tw ó rcze j  

■spółdzielczość w ła śc iw ego  m ie j -  i td  C e n t r a le  p o w in n y  p o w s taw ać  
sca w  n o w y m  ustro iu  społeczno- w  m ia r ę  p o t rze b  i rozw oiu  po- 
g ospoda rczym .  Spółdz ie lczość  m u  szczegóhiych dz iedzin  spółdziel* 
si ok reś l ić .  s\vó.,ą ro lę  w  now el  
p la n o w e j  g o sp o d a rce  jako  ru c h  
odd o ln y ,  u ła tw ia jący  żynte sze ro ­
k ich  m a s  w  n n c śc ie  i n a  wst.
T y lk o  Pod k ą te m  w y p e łn ie n ia  
ty ch  w ła śn ie  zad ań  m o żn a  o ce ­
n iać  n a sz ą  spó łdz ie lczość . W dal 
szym c ią g u  sw ego  r e fe r a tu  tow.
W o jn o w sk i  podkreś l i ł ,  że P a ń ­
s tw o  lu d o w e  da ło  j a k  n a jw ię k ­
sze możliwośc i  ro z w o ju  spółdzie l 
czośei. M ó w ca  z ilew  (Iow anic wy* 
s tąp i)  p rz e c iw k o  n a d a w a n iu  spół 
dzic lczości roi jak iegoś o d rę b n e ­
go ru c h u  sp o łecznego , zdo lnego  
do sa m o d z ie ln y c h  p rz eo b ra że ń  
p o lity czn y ch . Spółdzie lczość  w  u - 
s t ro ju  k a p i t a l i s ty c z n y m  nie  m o ­
gła zagroz ić  k a p i ta l i z m o w i  i o d ­
w r a c a ła  ona  u w a g ę  m as  od w a l ­
k i  k lasow ej.  .Jeszcze obecn ie  sp o ­
ty k a m y  sie  z n ie l icznym i w p ia w -  
dz ie  pozosta łośc iam i s ta ry ch  b lęd 
n ych  p o g ląd ó w  p e w n y ch  dz ia ła ­
czy spółdzaelczYch, k tó rzy  chcie* 
liby w idzieć  w  spółdzielczości 
„ p a ń s tw o  w  p a ń s t w i e ”. O ręż  pt* 
lity c zn y  ro b o tn ik ó w  i p ra c u ją ­
ce j in te lig e n c ji  — s tw ie rd z a  dvr.
W ojnow sk i  — to p a r tie  p o lity c z ­
ne, spó łdz ie lczość  n a to m ia s t  jest 
p o m ccn iczy m  n a rzęd z iem  gospo 
d a rrz e g c  w y z w o len ia  s ic i poprą  
w y hi l,i lud z i p ra cy . P o z y ty w n e  

' .znaczen ie  spółdzielczości w ti- 
stro.ju k a p i t a l i s ty c z n y m  polega
n a  przy .gotowaniu  sz e ro k ic h  m a?  
do w ła sne j  gospodark i .  P r z e z w y ­
c iężan ie  s ta ry c h  p rzesąd ó w ,  w y- ;- 
w y ższa jący ch  rolę spółdzie lczości 
do sam od z ie ln eg o  ru c h u  spo łecz ­
nego s tw a rz a  lepszą a tm o s fe rę  
dl? ro zw o ju  spółdzie lczości w  na 
szych w a r u n k a c h .  P re c y z u ją c ’

. g łó w n e  z a d a n ie  spółdzielczości 
tow. W o jn o w sk i  s tw ie rdza ,  iż po 
lega ono na z o rg an izo w an iu  lak 
n a jta ń sze j i ja k  n a jp ro s tsze j w y ­
m ia n y  to w a ro w e j m iędzy mia*
stęm  i w sią . W sp o m in a jąc  o pow 

jS j&niu  t. zw. spó łdz ie ln i  z a m k n ię  
tych m ów ca  p odkre ś la ,  iż zostały 
one n a rzu c o n e  przez  życie, p o ­
n ie w a ż  spółdz ie ln ie  sjoożywców 
t. zw. p ow szechne ,  p o s łu g iw a ły  
się s ta ry m i  f t i rm am  prący i nie 
były w  s ta n ie  na leży c ie  z o rg a n i ­
zować 7-aopat rzem a  szerok ich  
mas p racu jący ch ,  spe c ja ln ie  w
ta k  dużych  s k u p isk a c h  ,iak 
Śląsk.  D r re k to r  W ojnow sk i wzy 
w a do zgodnej w sp ó łp racy  h a n ­
dlu państw ow e.go  i sp ó łd z ie lcze ­
go.. s tw io rd /a ją c . 17 U lk o  ci, k tń  
rzy ch c ie lib y  w id z ieć  sp ó łd z ie l­
czość iako  o a n ilw o  w p a ń s t­
w ie '’ m ogą. u sto su n k o w ał, s ię  n r  
g a t j iM ii"  do h a n d lu  p ań dw uw c*  
go, k tó rv  w niczym  n ie  zag raża  
spó łdzie lczości, a ma w sp ó ln e  z 
n ią  celi n a jsp ra w n ie js z e g o  z o r­
g a n iz o w a n ia  z ao p a trz e n ia  ludzi 
p racy  w a r t jk i i ly  p ie rw sz e j po- 
t rzeby. O m a w ia jąc  n ied o c iąg n ię ­
cia, jak ie  zaznaczy ły  się  w d o ­
tychczasow ej p ra k ty c e  spółdzie l­
czość! polskiej ,  móyóca pnzjtacz.a 
p rz y k ła d  niedoslateczneso-,,*-skupu 
zboża w p o p rzed n ie j  k a m p a n i i  I 
z b y t  wielki n a c i sk  na  o b ro ty  a r ­
ty k u łam i m on o p o io w )  mi. Nie- 
w ą tp ł iw .e  spó łdz ie lczość  w po ­
r ó w n a n iu  ze s ta n em  p r |e d w o je n  
n y m  znaczn ie  rozszerzy ła  sw oją  
sieć sp rzed ażn ą  i pow iększy ła  
obroty ,  j e d n a k ż e  nie na leży  za* 
port iinać o tym , iż z a l r u d n ia  o’na 
obecn ie  ok. 180 tys. ludzi, pod­
czas gdj' p rzed  w o jn ą  liczyła za ­
ledw ie  5—6 tys. p ra co w n ik ó w .

P rz e ch o d z ąc  do sposobów  u- 
zd ro w ien ia  ru c h u  spółdzie lczego 
d y r e k to r  W ojnow sk i  zw raca d u ­
żą uw ag ę  na rozwój spóld/.iclf go­
ści Zw. San io jnuuocy  C hłopsk iej  
w g m in a c h  w ie jsk ich . O b ecn ie  
ro z w aż a n y  -es t  p r o j e k t  re o rg a n i  
zacjj;"’ s t r u k tu r y  - spółdzie lczości.
Na k o n g re s ie  l u b e l sk im  u zy sk a ­
no jednoli tość  ru c h u  vś|iółdziol- 
czogo sk u p io n e g o  w: jed n y m  Zw 
■Rewizyjnym Spółdz ie ln i  R p . Jcd  
n a k ż e  p r a k ty k a  p rzek o n a ła ,  iż 
j ed n o l i to ść  n i e  p o leg a  n a  całko* 
w ite j  c en tra l iza c j i .  S tw ie rd zo n o  
rów nież  f a k ty  częstego  d u b lo w a ­
n i a  p ra c  Z w ią z k u  R ew izy jn eg o  i 
C en tra l  G ospodarczych .  N o w i

roiiT.t ni g an izacy jny  rprzewii lu  
ie stw o;v .en ie  jednego  o śro d k a  dy 
sp o zycy jnego  (d o ty ch czas ośrod 
k o w  ta k ic h  było trzy  — Z w iązek  
R ew izy jny , „S po łem  i B a n k  G o-

czyeh. K o n l r o lę  n a d  poszczegól­
nymi o e n t r a la m  i k o o rd y n a c ję  
ich p t a c  p r z e p ro w a d z a ć  będzie  
Zwjiązek R ew izy jn y .  Do niego 
ró w n ie ż  b ęd z ie  należało  uzgad 
n i a n i e  p la n u  całej spó łdz ie lczo­
ści z p l a n e m  p a ń s tw o w y m .  W 
ten  sposób  m im o podzia łu  d z ia ­
ła lnośc i g o sp o d a rcz e j na poszcze­
gó lne c en tra le , o s ią g n ie  s je cen- 
Ira jtzac ję  dysp o zy cy jn ą  d lą  uzgad  
n ian ia  z p o trze b am i 'Państw a ,  

N ad  r e fe r a le m  d y re k to ra  tow. 
W o jn o w sk icg o  w y w ią z a ła  się o- 
żyw iona  dyskus ja ,  w  k tó re j  za* 
biuralj głos czołowi dzia łacze  
w szy s tk icn  dz iedz in  spółdzie lczo  
śćj na  te r e n ie  Ś ląska ,  s o ł . d a r i z u  
j ąc  s ię  z w) w o d am i p re le g en ta .

K. D-SK1.

Z CAŁEGO KBAJIT
W A H S ^ A ^ f l

DW ORZEC G1.0WNY 
PRZY ULICY E At ILU PLATER

Rada komunikacyjna zatwierdzi­
ła Astatgcznie .rnejsce budowy no­
wego dworca centralnego w W ar­
szawie. 7e  względu na wymagania 
urbanislyki,  możliwości dalszej rnz

wykonani? planu za dwa piciwsza 
kwartały wykazywało nadwyżkę 
lylko 2 proc

i  i  r O r  m i l i a r d a  p a p i e r o  
łśOAY av c i ą g u  p Oł r o c z a

w t  - v  > W pierwszym potroi 
czai  r  b. PM T przefe rm en tow ał  
4,2nn tys. kg- ty toniu  i w yproduko

budowy Inrów.- lep:.ze zabezpieczę- W31. - . j j  .„ j ,I0Bł' P : w , 3>, .miliar
nie r uch ii pneirigów,-. wreszcie z u- 

'•Wiagi na wygodę podróżnych — 
przyjęło koncepcję hudpwv diyor- 
ca cenłrałnego dla ruchu dalekoiiipż 
nego przy id Emilii Plaler.

H  MiLIONOW METRÓW 
JEDWABIU 

Przemysł jedwabniczy notuje  za 
okres trzech kwartałów r. b. duży 
sukces w postaci wyprodukowanych

rta papierosów bezustn-ikowyth, 643 
m iliony u s tn ik o iw rh . ŻJ64-4 tys, kg, 
ty toniu  fajkow ego i Sfl.l tys. kg, 
tabaki-

K R AK Ó W
DAR ZIEMI KRAKOW SKIEJ DLA 

MARSZ. ROKOSSOW SKIEGO

W -LJrzędzie Wo jewódzkim odb-y-

WSPÓLNE SZKOLENIE KADR PARTYJNYCH 
-  PODNIESIE S ILE  K U S Y  ROBOTNICZEJ
P r a k t y k a  jednol i tego  f ro n tu  tY -iióln* k o n fe re n c ję  n a ra tty  I gdzie z o r Ł a u iz w a n o  k u rsy  mle* 

ro b o tn iczy ch  par ti i  P f in  ' rebrw nia- w sp ó ln e  w ieczory  dy* d z y p a rty jn e .
sk u sy jn e ,  w sp n ln e  u ro czy sto śc i i W  w o jew ó d z tw ie  ślasbo*da.hro'. 
w ażn i a k c ie  n o lity rz n ?  zacieśni* w sk ń n  rozm ow y <> szk o len iu  inię-

14 milionów metrów łkaniu jedwab la s j? uroczystość! wręczenia daru, 
ny.cb. Osiągnięci? to przekracza cy 0d społec-zelistwa Ziemi Kraków- 
fre zaplanowaną o 24 proc, r,kiej dla Marszałka R.okossowskie-

Szczęgólni" do„rc wyniki dała jto w posłani obrazu pędzla pro.f. 
produkcja o s ła tn u h  miesięcy, cdy.Ji Weissa, przedstawiającego dom. w

którym Lenm mieszkał w Krako­
wie w 1913 r„ oraz  ozdobnego 
adresu.

W A ŁB R Z Y C H
HUTA „LU STRZA NKA” 

W YKONaLA PLAN NA ROK 1347

Huta szkła „Lustrzanka" w Wał­
brzychu — iedna z najwięk-słych 
w Polsce i Europie wykonała do 
dnia 3 bm. całkowicie . swój plan 
produkcy jny na rok bieżący.

i.v jeszcze b a rd z ie j  n ić  w sp ó łp ra  
cy i n o ro /u m ien ia .. iaka 
is tn ia ła .

Cel nbu p a r t i i  jesf jjecien —

d z y p a rly jn y m  n ie  d a łv  d o tąd  
ju z  p ra k ty c zn e g o  e fek tu . A nrzecież  

wszędzie  — na zak ład a c h  pracy, 
w  in s ty tu c ja c h  nrzem.ysłowych i

soc ja lizm , a d ro g a  w ieu zie  p rzez  a a m tn is i f a c y jn y c l . w  zw iązk ach
jed n o ść  o rg a n ic z n a  p a r t i i  robot- 
n ’czycb. W ąpó lne  zeb ra n ia ,  na* 
ra d v  i dyskus je ,  w sp ó ln e  podej* 
m o w an ie  i re a liz a c ja  sze reg u  
p rą c  w  życiu p ań stw o w y m , nie* 
w ą tp liw ie  c h w ile  tego  połączę* 
n ia  sic  znaczn ie  p rzyb liży ły .

O bonnym  don io s ły m  p o c z y n a j  
n iem  obu b ra tn ic h  p a r t i i ,  obok  
d a lszy ch  w sp ó ln y ch  z e b ra ń  i kon 
f e rcn c ji .  jest. akc.ia w sp ó ln eg o  
id eo io g ic -n eg o  szk o len ia  k a d r

zaw odow ych ,  p ra c u ja  ra ze m  ni- 
p e ru w cy  i p ep eso w cy . k tó rzy  
z b ie ra ją  s ie  razem , d y sk u tu ją , 
p rzen ro w ad m ają  w sp ó ln ie  sze reg  
akcji.

i s tn ie ją  w szy stk ie  d an e , aby 
ja k  p a is z y b c ie j zo rg an izo w an e  
zostaln  w spotne sz k o len ie  k a d r  
p a r ty jn y c h  — p ep ero w có w  i pe* 
pesow ców . N a w sp ó ln y ch  kur* 
sach d o jd z ie  do jeszcze większe* 
go z ro z u m ie n ia  is to ty  je d n o li te ­
go f ro n tu  nbu p a r t i i  w ich  dro*

S Z C Z E C IN

p a r ty jn y c h  W lej on w  lt »p rąw j. dze do  gocJ a liifm u.
ta  je s t  jed n y m  z n a ib a rd z te j  ak- 
tu a łn y c h  z ag a d n ie ń  realizae .ii jed  
n o liteg o  fro n tu .

O d n o to w a ć  m ożna  ju ż  poważ*

D yskusję ,  j a k te  w v w ią żą  się 
po w y k ła d a c h ,  u w a g i  t wypowie* 
dzi r o b o tn ik o w  i in te l ig e n tó w — 
słuchaczy ,  w n io są  w ie le  w a rto śc i

n.e os iąg n ięc ia  w  teł d z ied z in ie  tak  do p ro g ra m u  n a u k o w eg o  k u r  
nip wszędzie  j e d n a k  j z a b r a n o  sie  sów, tak  i do p ra k ty c zn y c h  me*

tori p racy  w  ś ro d o w isk a c h  par* 
ty jn y c h . P o d n ie s ie n ie  św iadom e* 
śct sp o łe cz n o -p o lity cz n e j pepero* 

w g a n tz a c jc  w eńw  i pep i sow ców  w . d u ch u  
ied n o lileg ó  t  fro n tu , p u d n ie s te

do tych  sp raw  z nale£Vta energia .  
W tej chwili  już.  w  akcji  współ* 
nego szko len ia ,  na czoło w ysunę* 
ly  stę  w a rsz aw sk ie  
P P R  i PP S

Akcjie p z k o lc n i a  rozpoczęły  ró* r e a ln a  siłę  o d d z ia ły w an ia  E h  na  
w n ież ,  o rg a n iz ac je  P P R  i P P S  kla*e ro b o tn ic z a ..„w d u c h u  św .a-

. w oj. o lsz ty ń sk ieg o  lu b elsk ieg o , 
b ia ło s to ck ieg o  i w ro c ław sk ieg o .

dnm ości, że s tla  leży w jed n o śc i 
i w sp ó łp racy . t T .B .

IRYS 4 ii A CZYIEIKIKOW
U w ażać trzeba nie tylko na zakrętach

W łaściw ie  t ru d n o  z ad ecy d o w ać , ’vi  czy jest, to  
n ieu w ag a ,  n ie d b a l s tw o ł  czy w rę cz  zdośliwość. W 
k a ż d y m  raz ie  n iebezp ieczny  objijw. Nic je s t  d o ­
brze, gdy p ra c ę  w y k o n u je  się  ta k  ty lko, „ a b p  
zbyć '  „aby p r ę d z e j ”, gdy  lek c ew aż y  się  o b y w a­
te la  „bo to i tak  d la  n ieżp '  d o b re "  czy- „niech 
sie cieszy, że choć tak ie  m a ” . Od w sz y s tk ic h  p ra  
có w d ik ń w ,  bi^z w zg lędu  na z a jn .o w a n e  s t a n o w is ­
ko, n a  ro d za j  wyitony w a n e j  p racy ,  m a m y  p r a i  
m u s im y  d o m ag a ć  s ię  so l idne j  i uczc iw ej  robo ty . .  
NiestetYfl nie zaw sze  t a k  jest.

R az swawolny Tatleuszek naiapai 
w flaszenzkę muszek

.B a jeczk a  o P. M. S. i Doimy T o w aro w y m " .
Ob. D a ra sz  Z dzis ław  i  G liw ic  ul. C zes ław a  

3 HI p. przy n ió s ł  do n asze j  R e d a k c j i  f la szk ę  z 
w ódką ,  z a k u p io n ą  w P a ń s tw o w y m  D o m u  T o w a ­
r o w y m  w G l iw icach  p rzy  ul. Z w y c ię s tw a  N r  2.

Je d n o c z e śn ie  złożył n a s tę p u ją c e  o św ia d c ze ­
nie:

W ódko z ak u p iłem  w d n iu  17 10. b r, .lako
św ia d k a  p o d a ję  o b ecnego  c!> T rz a sk ę  B ro ­
n is ław a  z am ieszk a łeg o  w  G liw icach , p rzy  ul. 
P szc z y ń sk ie j N r. 30 B ył on  o b ecn y  p rz y  z a ­
k u p ie  i po w y jśc iu  ze  sk le p u  w ra z  ze m ną 
z au w a ż y ł zan ieczy szczen ie  w ódki.

W ódkę p o k a za łe m  k o legom  ~ p ra c u ją c y m  
- ze m n ą  w  b iu rze . W d n iu  n a s tę p n y m  kolega 

b iu ro w y  ob. B a la ta  M ieczysław ', z am iesz k a ły  
w G liw icach  p rz y  ul. A rk o ń sk ic j 10 m 6 o 
z n a jm il m i ró w n ież , iż b ęd ąc  w  P a ń stw o w y m  
D om u T o w a ro w y m  w id z ia t ja k  k lien c i, k tó ­
rzy z a k u p y w a li w óduc , a sl w ie rd z iw szy  w 
sk le p ie  z a ra z  j e j  z an iecz j szczen ie , zw rac a li 
ją  z p o w ro tem .
Je s te śm y  w p o s ia d an iu  d o w o d u  rzeczow ego 

O ry g in a ln a  b u te lk a  aa,lakowana, z e ty k ie tą  P a ń ­
s tw o w eg o  M onopolu  S p i ry tu so w e g o  z p iec zą tk ą  
„P. M S .  — K r a k ó w  z dn. 6 p a źd z ie rn ik a  b r . “. 
W e w n ą t r z  s k rz y d e łk a  m uszek ,  nóżki,  n a w e t  c a ­
la m ucha .  T ru d n o  s tw ie rd z ić  k to  w in ien ?  Czy 
p ra c o w n ik  z a t ru d n io n y  przy  m yciu  b u te lek ,  czy 
n a p e łn iaczc  ć-4y k o n t ro le r ,  czy sp rz e d a w c a ?  A 
może wszyscy razem  ChyDa. ze to konse i  .vac.ja 
sp ec ja ln ie  w a r to śc io w y c h  okazów. Ali w ta k im  
razie  należą  do m uzeum ,  a n ic  na  sprzedaż .  I 

’ po co w p r o w a d z a ć  ludzi b łąd ?  Pi/ .yklcjcić»ety- 
k ie tę  z n ap is em  „ w ó d k a  czysta  k ie d y  ona  'czy­
s tą  w żad n y m  w y p a d k u  nie  jest.  N a w e t  „ b im -  
brarz .e” tak ie j  w ódk i  n ie  puszczali  n a  ry n ek ,  Ale 
cóż robić, gdy w  P. M. S . -s ie  h u la  j a k i ś - s w a ­
w olny  T adeu^zek .  T rz e b a  go kon ieczn ie  w y p ę ­
dzić. g rlziekolwiekby s  ę u k ry ł ,  no i p ow iadom ić  
nas  gdzie  best ia  s iedzia ła  P ro s im y  o to z a r ó w ­
no Powiszeehny Dom Toit jarow y w Gliw icach  
j a k  i P. M. S. w K rak o w ie .

C hc ie l iśm y  się zwróc-ić o pom oc w o d sz u k a ­
n iu  jego  do o b y w a te l i  z U rzędu  A kcyz  i M o n o ­
poli. a le  oni b ę d ą  szuka li  u -s ieb ie .  Nie T a d e u sz -  
k a  Jak ip g o ś  H a n sa  czy F r i tza ,  k tó ry  u p a rc ie  
tam  sii dzi Kik s tw ie rd za  ob T u b o w  Fd  z Ua- 
*: >„v n U"': 11 dn.nkrś '

Tn chyba nie oszczędność
J e s te m  p ra c o w n ik a m  Gm- S p o id z ie in i S a ­

m opom ocy C h ło p sk ie j w  Ł ag i: ey.

D n ia  12. IX . 1947 r. w p ły n ę ło  do n as  z U- 
rzęd u  Akcyz, z K a to w ic  zezw o len ie  na, s p rz e ­
d aż  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  w  k o p e rc ie  z  go- 
w icach  są  jeszcze g d z ien ieg d z ie  N iem cy , czy 
d łern  „ sw a s ty k ą "  h itle ro w sk ą . Czy w  K a to - 
też  ob. ob. z TJr/.ędu A kcyz, są  tacy  oszczę­
dn i, że u ż y w a ją  n iem iec k ic h  k o p e r t  ze  s w a ­
s ty k a m i, żal im  o d ro b in ę  k le ju  i p a p ie ru  hy 
z ak le ić  z n ie n aw id z o n y  zn ak .
Z e  t e ż  ta k  t r u d n o  z rozum ieć ,  ż-e w  t rzec im  

r o k u  p o  o k u p a c j i  n a  p r a w d ę  d r a ż n ią  o b y w a te l i  
t a k i e  k o p e r ty .  T ro c h ę  k le ju  i s ta r e g o  p a ­
p ie ru  n a p e w n o  w U rzęd z ie  s ię  zna jd z ie .  S p r a ­
w ę  u ż y w a n ia  n iem iec k ic h  k o p e r t  po ru sza ł  śm y 
ju ż  k i lk a k ro tn ie .  A p e lu je m y  z a ró w n o  do  U rz ę ­
d u  A k cy z  i M onopoli  w  K a to w ica ch ,  ja k  i do 
U rz ęd u  Pocz tow ego .  Bo oto obok k o p e r ty  tej ,  
j e s te śm y  ' r ó w n ie ż  w  p o s ia d an iu  innej .  T v in  r a ­
zem  W ysianej  z U rzęd u  S k a rb o w e g o  w  C h r z a ­
now ie  do b rac i  K. G. D ubie l  w  D ąb ro w ie .  Obok 

"i n iep rz ek re ś lo n e j  o k rą g łe j  p ieczęci „ F in a n z o in tu "  
ze s w a s ty k ą  i n a d r u k ie m  „ K r e n a u ” n a  w y raz ie  
„ C h r z a n ó w ’ m a ło c zy te ln a  s k r o m n a  p iec zą tk a  p o ­
d łu żn a  U rzędu  S k a rb o w e g o  w  C h rz an o w ie .  I 
k iedy  się  to  sk ończy?  f

A ci m ;.ja jedzcie inna mąkę
Ob. M ak a r A n d rz e j z P rz e m y ś la , ul M a l ­

czew sk iego  -1 donosi :
17, X. 1947 r. ra n o  « godz. 8 -e j żona ino ja  

k u p iła  c h łeb  w  f irm ie  K n p iszew sk ieg o  p rzy  
i u l G ru n w a ld z k ie j,  za  k tó ry  z a p ła c iła  35 zł. 

za 1 kg. N a  p y ta n ie  gony, czy je s t  d o b ry  ten  
ch łeb , sp rz e d a ją c a  o św iad czy ła , żc ch leb  iest 
m ie szan y , b a rd zo  d o b ry , „z re sz tą  p a n i będzie  

- ja d ła  to zo baczy" . G dy  ja  p rzy szed łem  do w -w  
p ie k a rn i, ażeb y  ła sk a w ie  w y ja śn ili, czym  (en 
c h ich  p ach n ie , z ja k ie j  m ąk i jes t p ieczony  i 
d laczego  n ie  m a żad n y c h  zn ak ó w  i k a r te k  
p ie k a rn i, po k ró tk im  n a m y ś le  o d p o w ie d z ia ła  
m i o b s łu g u jąc a  p a n n a , iż on i n ie  są  w in n i, 
gdyż  im  ta k ą  m ąk ę  sp rz e d a ją . W reszc ie  d o ­
d a ła , żc to  z d a je  się  c h łe b  n ie  •/, ich  m ąk i, 
bo  on i m a ją  jeszcze  in n ą  m ąk ę . \V k ońcu  
o św iad czy ła , że to zasz ła  m ała  p o m y łk a , po ­
n iew aż  „gdy ja  sp rz e d a ję  w sk le p i' to m ó ­
w ię  gościom  „ttwtefia bo dziś je s t  ch łeb  ze 
s tę c lile j m ąk i" , a ty m  razem  sp rz e d a w a ła  
s io s tra  i ona  zaz.w 'yczaj n ig d y  tego n ie  m ó ­
w i". Z azn aczan i, że  ta  w ła śn ie  s io s tra  s ta le  
sp rz e d a je  i ta k a  m a le ń k a  p o m y łk a  częśc ie j 
s ię  z d arza .

O pow'yż.szym d o n io słem  lego sam eg o  dn ia  
K om is.ii S p e c ja ln e j w P rz e m y ś lu , załą, z a jąc  
ch leb . N astęp n eg o  d n ia . z a p y la łe m  ob. z K o ­
m is ji S p e c ja ln e j o w y n ik  k o n tro li, to  cz łonek  
K o m isji S p e c ja ln e j o d p o w ied z ia ł m i, że  j e ­
szcze n ie  z ro b io n e  ą z rob i się . T a k  p y ta łe m  
co k ilk a  dn i o w y n ik , lecz w ciąż  sp o ty k a łe m  
się , ednym  a tym  sam yrn  ż* zrob i się.

M ię t po 20-tu  d n ia c h  .może ła sk a w ie  z a ­
p y la  się  ob R e d a k to r  czy ju ż  co z ro b io n o ’. .
P y t a m y  się, ule ty m  ta a e m  D e leg a tu rę  K o ­

misja Spócidiijjpj do  W alk i  z  N a d u ży c iam i i Sźko  
d m cfw em  G o sp o d arczy m  w  R zeszo w ie ’

GRODZ iSKO SŁOW IAŃSKIE
NA ZAMKU W SZCZECINIE

Łącznie z pracami związanymi ż 
odbudową zamku Piastów Szcze­
cińskich przeprowadzone zostały 
na dziedzińcu zamkowym prace 
wykopaliskowe. Dały one nad'zwy'- 
czajn? wyniki. N'a slęhokości ok 2 
ni. znaleziono siarę grodzisko sło­
wiańskie 7, XI wieku. Pod łą w ar­
stwą znajdują się dwa dalsze g ro ­
dziska jes-zcze siarsze.  Odkopana 
została także jedna z ulic grodzi­
ska ztoliatami

LU B LIN
OSTATNI C Z Ł O N tK  BANDV

PU CH A CZFW SK IE.I SKAZANY 
NA KARE ŚMIERCI

Przed Wojskowym Sądem Re,o- 
nowyrn w Lublinie .rozegrał się o- 
statni akt tragedii puchaczewskiej. 
\ a  lawie oskarżonych zasiadł tedy- 
ny pozostały jeszcze przy życiu 
członek bandy, która w iipcu doko­
nała Ijj&slifdskiego napadu na miesz­
kańców Piichacjaewa Jest  nim jsq»  
ber Marian, który czynnie współ­
działał w napadzie. i

W wyniku rozprawy został Bober 
skazany na karę śmierci.

G D AŃ S K
LODOLa MACZE

DO OCZYSZCZANIA P O R h tW

Gdauska Dyrekcja Dróg Wod­
nych oirzynia w t.j’ch dniach ze 
stoczni' S wyremojdowanych lodo- 
łarnaczy. I.odołamacze te użyłe  bjy- 
dą w czasie zimy do oczyszczania 
z lodu porlów w Cidańsku i Gdyrti-

PIER W SZ a ’ 6-TONOWA ŚRUBA 
W POLSCE

W dniu II bm. w slocz.ru NR. 1 
w Gdańsku dokonano wwlkud na 
kładem prący — odłowu fi-lon/wej 
śruby okręiowej dja slalku , .WT 
sla". Jest  p  pierwszy odlew ’.u 
tej sloezni, a w ogóle pierwszy 
odlew o-loriowej śruby w ducz-  
niącb polskich.

IryDuna n o M u m
liSHia ■'oiskie Panu r.oboTniUt
l |  I l i  ca WTOCZ* SPJttZIEi.il* 

, imwmcz* . pj »s*«
l i la-l i t  ' KJMiTET lEPłłClI*!
K edakcjk  A d m in is trac ja

t * T B W I C E, ILiC* HICKiEWIOa Pt '
te ł I44 4H42)

K o n . «. c z e k o w e  m  f ‘ K O  N i  

III t»«r 
OI1D/.IAI. V :

KKAKOW ul Wiąlna 4 lei 
Red “>93-12 tel Adm 
9BB-32 >

WARSZAWA. a< Smolna 13 
WROCŁAW Podw ale ś v id  

’ , niokir Nr 34
C Z t e l m  t - tu w a  Mer*ł«lk 

Roń Z nnei-stlleco Nl *4? 
R / . t > / 0 «  I-*., M»t» U l*

telefon i  
ilIG LC k SiefikiewtCT* 

telefon l»-0b 
SOSNOWIEC, Wararaw-ik* 1 

te le fo n  612 »5 
01*01. K Red.: Oeimaka

I? tel SCS 
Adniln Odrodzenia I* 
telefon 46S 

B H O P  uliea Oworeowa 2.
te le fo n  36-66 

Gl IWICE, alica M arcin* 
S  t r z o d ę  6, te le fo n  łS-1* 

IIT frs iK  (*n 7*w »rli!it*f' 
Ni IZ telefon I 

H ID .SK O . G enera liea im uea
« i  iłłna II, telefon *8-16

Ł  31341



Slą*k SH U W P R 7 E D N A uBOYNTCZA
!? a. 5C. m r  ?.

Oastoaiąn e sziannaiu 
koła P P R  

przy Zarzadze M tó im  
w Chorzowie

fkl) W sali  T e a t r u  M ie jsk ieg o  
^  C h o rzo w ie  o d b y ła  się  w  ub. 
biStlzielę u ro czy s to ść  o dsłon ięc ia  
• f t a n d a r u  P P R  ko ła  p rz y  Z a r z ą -  
®*ie M ie jsk im .  Z e b r a n y c h  7. r a ­
m ien ia  Z a r z ą d u  M ie jsk ieg o  p o ­
w ita ł  m gr .  Z A JD E L .  Do s to łu  
beezyd ia lncgo  z ap ro szo n o  p r z e d -  
*t»wicie ia  K W  P P R  tow . H A U K E  
Peezyd. m ia s t a  tow B. P O L ­
C Z Y K A  w iceprec .rd .  tow . A.
" ’O JD Ę , założycie l i  k o ła  łow . 
W  S Z C Z E P A N I K A  J O N D R t i
1 J t ,D h A ! tZ C Z Y K A  o raz  p rz e d -  
staw icig i l  W. P-, Zw. Z aw ó d .  
ZUWZ. Z w  P o w st .  Sl.. S tr .  De- 
m ak r  Ligi K o b ie t  1 In.

T ow .  h a u k e  d o k o n a ł  odsłon ię  
si* s z t a n d a r u  im ie n ie m  K o m i­
tetu  W o jew ó d zk ieg o ,  po  czym
' ' r ę c z y ł  eo  s e k r e t a r z o w i  ko ła  
*aw S z c zep an ik o w i ,  o d b ie ra ją c  
k d n o c z e ś n ie  ś lu b o w a n ie .  O k o l i -  
c*nośc iowe p r z e m ó w ie n ia  w y g ło  
*ilłt to w  H a n k e ,  p rez .  Po lczyk ,  
m ieep i.  W o jd a  (z r - . n l e n i a  P P S) ,  
^ i n i e r e k  (s tr .  Detnonr.) ,  L u io s  
IZCWZ) o raz  C o fa ła  (Z. Z. P ra c .  
^kłnorz-).  P o  c e re m o n i i  w b i j a ­
nia g w oździ  n a s tą p i ły  y o p l s y  
ttriy*tyi-zne zespo łów  św ie t l ic o -  
" T e h  kop.  „ P o lsk a "  c S w ię to -  
cMowIo, kop .  „ P re z y n e n t" ,  Wy 
t^rórnl W a g o n ó w  1 M ostów , o raz  
Orkiestry  kop.  „ B a r b a r a  -  W y-  
*Woleni^“ . N as tę p n ie  goScie u 
®*lt s ię  do m ie jsc o w eg o  D o m u  
l o t n i k a  gdz ie  w  m i ły m  n a s t r o ju  
pd b y l  sie. ob iad ,  a  po  p o łu d n iu  
*eb aw a  to w a rz y sk a ,  w  czasie  
^ ó r ę j  zespół  św ie t l icy  h u ty  „Ko 
^r iuszko"  d a l  k i lk a  p o p iso w y c h  
t io tne row  - tan e c z n y c h  i o rk ie s t ro  
" T r h .  .

MIESIĘCZNA ODPRAWA SEhRETARZł 
koł i aktywu PPR m. Katowic

l i n i a  3 1 -go XI,  b. r.  o godzin ie  
•R-,Sn w  sa l i  p rzy  u l icy  B a n k o -  
V*J Nr,  I I  (sz tuczny  to r  ły ż w ia r  
triJ o d b ęd z ie  s ię  m ie s ię cz n a  od-  
' t k w a  s e k r e t a r z y  kót i a k ty w u

Ił o rg an izac j i  m ia s ta  Katowic.
^ b y c i e  o b o w iązk o w e .

P od ziękow an ie
W szy s tk im  C z ło n k o m  i Svm- 

^ t ł k i j m  n asze j  p a r t i i ,  k tó rzy  
^ytyczsnUi się  do  zorganizoy**. 
hia , M U Z E U M  P A R T Y J N E G O ” 
lr*' K W  P P R  w  K a to w ica ch ,  

k Szczególnie to w  K ra s n o d ę b -  
"m u  L eo n o w i z B ie lsk a  za 

^ i b i t n ą  p o m o c  p rzy  p r a c a c h  fo- 
" r i a f i c z n y ^ h  i a r ty s ty c zn y c h  

pprdecfcrie p<vd»ięko w a n ia
Dmisja H is te ry cz n a  p rz y  KW

w  K

Siódmy z  kolei w woj. sk-ftąbi.
Dom Towarowy w Chorzowie

(Al) W d n iu  w c z o ra jsz y m  o t ­
w a r ły  zos ta ł  w C n o rzo w ie  s ió a m y  
z kolei n a  t e re n ie  n aszego  w o je ­
w ó d z tw a  P a ń s tw  nw y  D om  T o w a  
row y .

W uroczystośc i  o tw a rc ia  wzięli 
udz ia ł  ni.  in. n a c z e ln y  d y r .  PD T.
7. W a rsz a w y  — ob. P ir ie .  d e leg a t  
P C H  z K a to w ic  d y r  tow . K w ia t  
k ow sk i ,  p r e z y d e n t  m. C h o rzo w a  
Polczyk ,  I gek i.  M K  P P R  tów  
H a n k e .  p rzew o d n .  M R N  tow  
C h w a s te k ,  w ic e p re zy d e n t  W ojda ,  
p rz e d s ta w ic ie le  p a i t i i  polil . ,  7,w  
Z a w o d o w y c h  i spo łeczeńs tw a .

P rz e c ięc ia  w s tęg i  pn okoliczno 
ćc ih w y m  p rz e m ó w ien iu .  dok o n a ł

dyr.  K w ia tk o w sk i ,  po czym  p rze  
m ów ili  •— pi ezyden t  Po lczyk ,  o- 
raz  dyr,  F i r le  i S tfu J a k  w y n i ­
ka  ze s łów  d y r  F i r le  jeszcze  w  
b ieżącym  ro k u  na  t e r e n ie  k r a ju  
p o w s ta n ie  60 p o d o b n y c h  dom ów , 
^  w  r o k u  p rz y sz łv m  cy fra  ta  
w z ro śn ie  do -150. W chw il i  o t ­
w a rc ia  sk le p u  z e b ra ty  się  na  u -  
licy t łu m v  ludnośc i,  co św iadczy  
o p o t rze b ie  u ru c h o m ie n ia  tego 
n ow ego  p u n k tu  sp rzedaży ,

N.owo p o w s ta łe j  p lac ó w c e  ży ­
czym y j a k  n a jp o m y ś ln ie jsz eg o  
rffzwoju i e f e k ty w n e j  p ra c y  dla 
d o b ra  na js ze rsz y ch  rzesz  sp o łe ­
czeństw a .

Wykrycie milionowej 
a fery  z łodz ie jsk ie j

w 1 iołrowicach
(16) P rz e d  k i lk u  d n iam i ,  Pnw . 

U rz ą d  Bezp. P u b l .  w Ś w ię to c h ­
łow icach ,  w v k r y ł  m i l io n o w ą  a f e ­
rę  z ło d z ie jsk ą  w  OUL. w  Piot.ro- 
u w ar t i  ŚL  K ra d z ie ży  d o k o n a n o  w 
magaz.r n ie  sp rz ę tu  k u c h en n e g o .  
S p r a w c y  zostal i  p rz y c h w y c e n i  i 
o d d an i  do  d yspozyc ji  p r o k u r a ­
tora.  P r z y  p o m o cy  m ie jsco w eg o  
P o s le r u n k u  MO. u j a w n io n o  na 
t e re n ie  w o je w ó d z tw a  sze reg  „me 
l i n “, w  k tó r y c h  znalez io n o  część 
sk ra d z io n y c h  to w a ró w ,

S p r a w a  k r a d z ie ż y  p r z e d s t a w i a ­
ła s ię  n a s tę p u ją c o :  W b u d y n k u ,  
gdzie  z n a jd o w a ł  aię m a g a z y n  — 
O U L  w  P io t ro w ic a c h  p rz y  ul. 
P ie ra c k ie g o  n r .  147, z a m ie sz k i ­
w a ła  ro d z in a  G azów , złożona z 8- 
m iu  osób. N ik t  z ro d z in y  n ie  
p ra co w a ł ,  a  m ln .o  tego  p o t ra f i l i  
w szyscy  żyć b ez t ro sk o  i p o z w a la ć  
sobie  n a  W ielkie w y d a tk i .

Szczegó łow a  o b s e r w a c ja  f u n k ­
c jo n a r iu s z a  P U B .  w Ś w ię to c h ło ­
w icach .  rz u c i ła  r e w e la c y jn e  św ia  
t ło  n a  tę  s p ra w ę .  Ź ró d łe m  io- 
r h o d u  ro d z in k i  b y ł  m a g a z y n  — 
O U L -u .  Z a w ia d o m io n e  kim-o-w- 
n ic tw o  OUL. p rz e p ro w a d z i ło  r e ­
w iz ję  ks iąg  w  m a g a z y n ie  i prz.e-

Stad p r z e c h o w a n y c h  p r z e d m io ­
tów, s tw ie r d z a ją c  b r a k  na  z aw ro  
tn ą  s u m ę  t r r e c h  m il io n ó w  'zło­
tych. Z pó łek  m a g a z y n u  z n ik n ę ­
ły słoiki z g u m k a m i  h e r m e ty c z ­
nym ,,  na s u m ę  1,7 m il io n ó w  zł., 
p o n a d to  w ie lk ie  iloąpi n a czy ń  
k u chenny  en, p i iek  ż e lazn y ch  i 
s k r z y n e k  z gw oźdz iam i,

W aferę_ w m ie s z a n y c h  było  16 
osób; c a ła  ro d z in a  G azó w ,  b y łych  
„ d w ń jk a r z y "  (znana  ze z łodz ie j ­
sk ic h  w y c z y n ó w  z t e r e n u  Pszczy 
n.v) i o śm iu  w s p ó ln ik ó w .  S k r a ­
d z ione  to w a ry  S p raw cy  u k r y l i  W 
m e l in a c h  w M ikołowie,  P s z c z y ­
nie, B ie lsk u  i n a w e t  w  Ż yw cu .  
K r a d z .e ż y  d o k o n a l i  w  c ią g u  k i l ­
k u  nocy, o d r y w a j ą c  k łó d k i  i p lo m  
by  7. d rz w i  m a g a z y n u .

■Tak zeznał  je o e n  z e  w s p ó łw in ­
n ych ,  s p r y tn a  r o d z in k a  zam ie rz a  
ła w  rvch  d n ia c h  p rz en ie ś ć  się na 
Z iem ie  O d z y sk a n e ,  a  pozostal i  
v rspo in icy  mieli  u rz ąd z ić  fikevi* 
n e  w ł a m a n i e  do  m a g a z y n u ,  by  
u p o z o ro w a ć  n a p a d  ■ ty m  s a r n i m  
o d su n ą ć  p o d e j r z e n ie  oa  p r a w d z i ­
w y c h  s p r a w c ó w  

N e cn e  ich z a m ia ry  p o k rz y ż o ­
w a ły  w ładze  TIR. ze  Ś w ię to c h ło ­
w ic  i MO. z P io t ro w ic .

łt ro n ih a - ^ Ą
0  UCZNIOWIE Szkoły Drogi- 

Stowskiej w Katowicach urządzil i  
swemu profesorowi — Greesorzowi 
Kowarze serdeczną owacje  z okazji 
po tró jnego jubileuszu a nvan.  
25 lecia pracy  w szkolnic twie  śred 
nim, 3(Mecia pracy naukowo — b ie  
rackiej 1 ló-lecia w Szkole Drógis* 
towskiej.

przed n iedaw nym  czasem k onfe ren  
cję, w' czasie k tó re j  poruszono za­
gadnienia  dyscypliny bezpieczeń­
s twa i h igieny pracy  Wiele czasu 
poświęcono również  spraw om  
Współzawodnictwa ( szknlnictwa za 
wodov ego. (—)

0  KONCERT muzyki re ligijnej 
u tząd za  w  niedzielę  23 hm, n godz. 
ifl-tej pa raf ia  ewangelicko — sugs 
burgska  w  Katowicach, przy  ul- 
W arszawskiej W program ie  ntw-o- 
ry  organowe, skrzypcow e i wys tę­
py wokalne. (—)

0  W SOBOTĘ wybuchł  po lar ,  
w  w arsz tac ie  s tń la rA im  Wnkoma*
nowie**, przy  ul.  !*n>ściuszki Nr. 15 
w Katowicach. Pożar  powsta ł  t  og 
nia w kominie. Zapali ła się belga, 
a od niej d rew niana  ściana i pod* 
łoga. S traż  pożarna  ogień zlikwido 
w aia  , (J»)

0  W SOBOTĘ wieczorem kie­
rowca ciężarowego woz.u, o nieusta 
lonym nazwisku, sk ręca jąc  z ulicy 
F rancusk iej  na ul. 27 Stycznia, wje 
chał w okno wystawow e sklepu na 
rożnego, demnluląc  Je zupełnie- 
Szofer t wóz wyszli t  w ypadku  ca 
ln. tjs)

K a io w iia r .h .

0  KOM ISJA Bezpieczeństwa i 
Higieny P racy  przy Wyższym Urz. 
Górn w Katowicach urządziła

©  L E K K O M Y Ś L N I czyn Ga^ów 
By Marii,  k tó ra  rzuciła  niedupfełek 
papieros* w mieszkaniu  KaPS* Te 
ufiia przy ul. M acieja  N r  10. spo­
wodował groź.ny pożar. Od ognia z 
niedopałka żająt  się tapczan w poko 
ju, f i rank i  i meble. Domownicy przy 
gaszeniu ognia, ulegU ciężkirr. po* 
parzeń.bm  ciała. P r r - b y ły  na  m ief 
Sce s traż  pożarna  zdołała ogień 
umiejscowić 1 u ra to w ać  mieszka* 
nie.  (łs)

0  O D D Z IA Ł  A P R O W IZ A C JI
n a  m. K a to w ice  p o d a je  do  w i a ­
dom ości,  że od 17 — 27 bm . o d ­
będzie  się  r e j e s t r a c j a  II k w a r ­
ta łu  k a r t  żywnościowy,-h  i k a r t  
odz ieżow ych  n a  rok  1947.

Przy  re jeslrac .i i  z a k ła d y  p racy  
o b o w ią za n e  są z łożyć  k a r t y  ż y w ­
n o śc iow e  w ra z  z IV  o d c in k ie m  
r e j e s t r a c y j n y m  za m - c  k w i e ­
c ień  m aj  i c ze rw iec  br., k a r ty  
odz ieżow e  na r  1947 o raz  im ie n ­
n y  w y k a z  pracowników* 7. utyidocz 
n io m e m  d a ty  rozpoczęc ia  p racy .

Z a g u b io n y  IV o d c in ek  re .jestra  
cyin.y m o żn a  z as tąp ić  z a ś w ia d c z e ­
n iem  p r a c o d a w c y  % u w id o czn io n ą  
w z m ia n k ą ,  że pracow-nik  w  d a ­
n y m  m ies ią  u  p r a c o w a ł  i k a r ty  
ż y w n o śc io w e  o trzy m a ł .

O d d z ia ł  -Społem " (R y n ek  11) 
p rz e p ro w a d z i  r e j e s t r a c j ę  d la  z a ­
k ł a d ó w  p ra c y  z a t r u d n ia j ą c y c h  po 
w y że j  50 p ra c o w n ik ó w

Si. Spó lJz .  Spoi . ,  (3 go M a ja  3) 
dla z a k ła d ó w  z a t r u d n ia j ą c y c h  po 
n iże j  50 p r a c o w n ik ó w .

P u n k t  rozdzie lczy  „ B a lą "  (ul. 
Miekiewicz.s 14) d la  i n d y w i d u a l ­
n y c h  p o s iad aczy  k a r t  ż y w n o śc io ­
w y ch .  o ra z  d la  tych  z a k ła d ó w  
p racy ,  k tó r e  o t r z y m a ły  k a r ty  o- 
dz ieżow e  n a  ro k  1947, » nie posia 
d a ją  k a r t  ż y w n o śc io w y ch ,  ja k  
U bezj  Spo}., P o lsk ie  Radio,  i n ­
w a l id z i  p ra c y  itd.

I n w a l id z i  p ra c y  o raz  z ak ład y  
p rac ,  k tó r e  n ie  k o r z y s t a j ą  z k a r t  
ż y w n o śc io w y ch  a o t r z y m a ły  k a r  
ty  odz ieżow e  n a  ro k  1947 zgtoszą 
s ię  od d n ia  17 — 24 l is to p a d a  
b r.  w  Onriz ia le  A p ro w iz ac j i  (ul. 
P o c z to w a  16) po  o d b io r  k a r t  o- 
d z ieżo w y eh  „ U “ w z ó r  Nr. 2. — 
T a k o w e  n a le ży  n a ty c h m ia s t  z a re  
j e s t ro w a ć  w  p u n k c ie  rozdzie lczym  
„ B a ta"  p rzy  u] M ick iew icza  14 
w  t e r m in ie  i n a  z a s a d a c h  w yżej  
p o danych .  — T e r m in  w ż a d n y m  
w y p a r tk u  n ie  b ęd z ie  p r z e d łu ż o ­
ny.

0  W Z W IĄ Z K U  z w e jśc ie m  
w  życie  d e k r e tu  7, dn ia  5 -go  lip- 
ca 1945 r. o w y k e n y w a n iu  czyn 
ności t ech ni ć zno-d  en  ty  s ty czn y ch
w z y w a  się  w S zy r ik ie  z a in te re so ­
w a n e  Ośóby, by  do  d n ia  3 1 -go 
g r u a n i a  br .  pod  r e s o r e m  u t r a t y  
u p r a w n ie ń ,  o ra z  w szczęc ia  posfę  
p o w a n ia  k a rn eg o ,  z a r e je s t r o w a ły  
Się w  U rzęd z ie  W ójew.,  W ydzia ł  
Z d ro w ia ,  b adż  w n io s ły  p o d a ń .a  
do  M m . Z d ro w ia  w  tym. sa m y m  
te rm in ie .

R e je s t r a c j i  p o a ie g a j ą  'wśżys-cy 
l a b o ra n c i  te c h .-d e n t . ,  k tó r z y  na  
dow ó d  r e je s t r a c j i  o t r z y m a ją  z a ­
św ia d c ze n ie ,  i ci te c h n icy  d e n ­
ty s ty czn i ,  k tó r z y  b ą d ź  n ie  m a ją  
w a r u n k ó w  dó zd au  a n ia  e g z a m i­
n ó w  na  u p r a w n io n y c h  technilców* 
d e n ty s ty c z n y c h ,  czy też  n ie  chcą  
p o d w y ż sz y ć  sw o ich  u p r a w n ie ń .

N a to m ia s t  technicy  -d e n ty s ty c z ­
ni, któi-zy odp o w 'ad a . ją  w a r u n ­
k o m  n a z w a n e g o  d e k r e t u  i m a j ą  
z a m i a r  być  z w o ln io n y m i  % e g z a ­
m in ó w  czy też  p rz y s tą p ić  do  bg- 
z am in u ,  Winni pod  r y g o r e m  u -  
t r a t y  p r a w  dn e g z a m in u  wmieść 
p o d a n ie  do  Min. Z d ro w ia  za p o ­
ś r e d n ic tw e m  W ojpw, Wvdz. Z dro  
w ia  1— ró w n ie ż  dn  d m s  31-go 
g r u d n ią  1947 ro k u

Ci, k tó rz y  p o s i a d a j ą  u p r a w n i e ­
n ia  wrydane na p o c .d a w ie  ro z p o ­
rząd z en ia  P re z y d .  R P .  z d n ia  10. 
c ze rw c a  1927 r o k u  — w in n i  do 
d n ia  31. g r u d n ia  1947 r  zgłosić  
sw e  u p r a w n i e n i a  tam że .

T e r m i n  31. g r u d n ia  1947 r. j e s t  
t e r m i n e m  n i e p r z e k r a c z a ln y m .

I n f o r m a c je :  U tz ą d  W o je n .  51.- 
Dąbr.,  W y d z ia ł  Z d ro w ia  R e f e r a t  
S to m a to lo g ic z n y  K a to w ice ,  u l ica  

Ja g ie l lo ń sk a  po k ó j  3)0.

UROCZYSTA AKADEMIA.
z okazji cwiorcwiccza istni er i.a

<̂* -tt ■ .jk r

Związku Drukarzy

MicfcoHGzyk . .

Cis) W n iedz ie lę  w  sali  t e a ­
t ru  im. W y sp iań sk ie g o  w  K a t o ­
w icach  o d b y ła  s ię  u roczys te  a k a -  
d e m  a u rząd z o n ą  p rzez  Zw. Ł aw .  
P r a c o w n ik ó w  P r z e m y ś l i  P o l i g r a ­
f icznego. A k a d em ia  o d b y ła  s ię  
z o k az j i  o b c h o d u  ju b i l e u sz u  25- 
lec ia  i s tn ie n ia  Z w iązku .

C z łonek  z a r z a d u  o k r ę g u  ob. 
U r b a ń s k i  p o w i ta ł  i lcznie  z e b r a ­
n y c h  cz ło n k ó w  Z w ią z k u  i p r z y ­
b y łych  gości, p i z e d s ta w ic ie l i  
w ła d z  z w iąz k o w y c h ,  p a r ty jn y c h  
i o rg an iz ac j i  spo łeczn y ch .  P i z e -  
wodoicza.cy o k rę g u  ob. F r ą e k o -  
v iak  p rz e d s ta w i ł  k r ó tk o  o b e cn y m  
h i s to r ię  Z w ią z k u .  P o c z ą tk o w a  
d z ia ła ln o ść  Z w ią z k u  w y p a d ła  w  
o k re s ie  w y tę żo n e j  w a lk i  z n i e m ­
c zyzną  i w  o k re s ie  ODrony p r a w  
k la s y  ro b o m irz e j .  ODecnie Z w ią

zek  s l ru p ia  w  sw o ic h  s z e re g a ch ’' 
p rz e sz ło  3.000 cz ło n k ó w ,  k tó rz y  
od p ie rw sz e j  c h w i l i  o d z y sk a n ia ;  
w o ln o śc i  p rz y cz y n ia l i  s ię  s w ą m jr s  
cą  do  u tw ie r d z a n ia  n o w e j  .^fe l- ' 
s k ie j  i z e c /y w is to ś c i .

Ż y c z e n ia  z o k a z j i  ś w ia t a  w&zyst 
k im  cz ło n k o m  Z w i ą z k i  z łoży ł  z  
r a m ie n ia  Z a r z ą d u  G łó w n e g o  p r z e ^  
w o J n ic z ą c y  ob  K o c zu b  z  K r a k o - i  
w a ,  w  i m ie n iu  Z w  Z aw .  Dzienni- ,,  
k a r z y  red .  M a a e j sk i .

A k a d e m ia  j>ołączc«na b y ła  z  
u czczen iem  50-lec ia  prak';* z a w o ­
d o w e j  1 8 - tu  j u b i la tó w .  D y p lo m y  
p a m i ą tk o w e  ju b i l a to m  w r ę c z y ł  
p r z e w o d n ic z ą c y  ob. K o c zo b .

W części  a r ty s ty c z n e j  a k a d e - ^  
m ii  w y s tę p o w a l i  a r ty ś c .  t e a t r u S  
ś lą sk ieg o  i c z ło n k o w ie  Z w ią z k u  
Oraz o r k i e s t r a  k o le jo w a .

A4

Pracownicy huty „Batory’
o szc zę d zili  ponad dwa miliony z ł .

(Al) 'V tuku  b u d o w y  now ego  
p ieca  in a r ten o w 8 k ie g o  w h u c ie
, B a to r y "  w C h o rz o w ie  okaza ło  
się. że g r u n t  na  k tó r y m  m ia ł
s t a n ą ć  k o m in  o w y so k o śc i  65 
nt. w y m a g a  u m o c n ie n ia .  P o d
s to su n k o w o  n iez n a c z n e j  gru«

bosci w a r s t w ą  iłu  n a t r a f io n o  
b o w i e m ,  ńa  w a r s tw ę  wodono.ś> 

n y c h  p iesków .  Z d ec y d o w a n o  się 
w o b ec  tępo na ras to«ow :m ie  fu n  
d iam entu  p a low ego .  U z b ro jo n e  
p a le  b e to n o w e  m ia ły  być  zńPusz 
czóńe na g łebokóść  15 — 20 m. 
w  g łąb  p rzy  p o m o cy  e p rę io n e k o  
do 8 a tm .  p o w ie t iz a .  W y k o n an ie  
ty ch  ro b ó t  p o w ie rz o n o  jed n e j  
7. m ie jsc o w y ch  f i rm .  k tó r a  jed« 
n a k ż e  sń p rzy czy n  oDieic tywnych 
n ie  oyta w s ta n ie  z a g w a r a n to w a ć  
o d p o w ie d n ie g o  ■wykonania p r a c  

Ze w szg ię d u  n a  n a g lą c y  te rm in ,  
w y k o n a n i a  pa li  p ó d ię l t  ste  p  Ti* 
ró w n ic y  h u t y  „ B a to r y ” pod  k ie -  
row n .  ir.L B a r tk a ,  C h ro m ik a .  Po* 
sza i S z u b e r ta  w e  w łas,nvm  za« 
k r e u e ,  p o s łu g u ją c  się udó»kooa» 
łona  wg w łasn y ch  p o m y s łó w  a* 
p a r a t u r a  p o leg a jąc ą  n a  o d p o w ie d  
n im  p r z e b u d o w a n iu  g łow icy  r u r

w ie r tn ic z y c h  ora*  seen trdUzńwa* 
n tu  sy s te m u  kurków* t marutme-- 
t rów

W y k o n a w c y  spo tka l i  s ie  n a  
w s tę p ie  1 ż y c z l iw i  oceną  rze= 
czoznuw eńw

W y.l ik i  p r a c  n ' e  d a lv  n a  sie= 
b ie  d łu g o  czekać .  P r a c o w n ic y  
w y w iąza l i  s ię  ze sw ych  z a d a ń  
w  s to su n k o w o  k r ó t k im  czasie. 
F u n d a m e n t y  w y k o n a n o  w  nade.r 
cież.kich w a r u n k a c h  w  c iągu  ,ęd= 
nego  m ies iąca .

W y k o n a n ie  tych  m a c  w e  wła* 
sny.T* z a k re s ie  prze* p raco w ń t*  
k o w  h u ty  rns jeszcze  te d o a a tn i ą  
s t r o n ę , - że kosziy ,  k tó r e  m ia iy  wy 
n o s ić  3.3 m i l io n a  zł. w t n i „ s t y  
ty iko  Jcuen  m il io n  Z A O S Z C Z t;-  
D Z O N G  W IEC  2.3 M D jIO N A  z ł .  
T J .  95 P R O C . C E N Y  O F E R O W A  
N F J  P R Z E Z  F IR M Ę .

Dzdęki ich  p ra cy  h u t a  „ B a t o r y ” 
n ie  ty lk o  w y k o n a  b u d o w ę  nowe* 
go p ieca  w  b ieżący m  r ó k u .  ale  
b ed z ie  t e k ż e  d y sp o n o w a ła  odpo* 
w te d n io  p rz eszk o lo n a  za łoga  os 
r a z  sp rz ę te m ,  co w p L m ie  korzysta 
n ie  ń a  ten ip o  i koszt  w y k o n a n ia  
t a k i c h  p ra c  w  przyszłość,.

(mo) N a  ...Liście s t r a t  k u i tu r jz  
p o l s k i e j ” f i4aru ;fe  n a z y  ^sko p o ­
p u la r n e g o  ś p i e w a k a  Z b ig n ie w ą  
K r u k o w s k łe g n .  Tyrudzaśifeiti w  k a  
w i e r n i  „ A a to i ió ’’ vr K a tó w  ,ca ch  
n i k t  i n i i y  t y lk o  w ł a ś n i e  o w  „ n ie ­
b o sz c ze k  zb iens .  ok,iąśki p o d ­
c za s  w i e c z o r u  p i e ś n i ,  k tó ry  od ­
b y ł  s tę  w  d n i u  14 bm . • 

K r u k o w s k i  o b ch o d z i  w  b ież ą ­
c y m  rotcu lłtscJo iouie * \ re j  p r a c y  

'a r r y s t  .czue- Karicsrę  ro z p o cz ą ł  
jako so l i s t a  „ P o lsk ieg o  R a d ia ” 9  
W a rs z a w ie .  J u ż  w te d y  dał s-ię p o  
z n ać  Juko  d o b r z e  zap o  w .ar iŁLcy  
się  1 « W |  l i r i c z n y  o d u i e j  sk a l i  
u c z u c io w e j  i  p ę tn y m .  Czystym 
to ń ie .  P ó d c z a J  O kupacji  w y s t ę ­
p u j e  n a  w ie c z o ra c h  o r g a m s o w a -  
n y c n  p ~7.cz p o d z ie m ie ,  j a k o  z a ­
s tę p ca  d o w ó d c y  k o m p a ru i  o ddz ia  
łu „ S o k ó ł ’’ b ie rz e  czynn: u d z ia ł
w  p o w s ta n i u  w a r s z a w s k im ,  w  
c za s ie  k tó re g o  sk o m p o n o w a ł  m . 
in .  do s łó w  w ła sn y c h  i Ż y to m ie r ­
sk ieg o  m u z y k ę  do  p ieśn i  „ W a l ­
cząca  \VarS7.av, a  k t ó r a  w*ydana 
—  n. b. b ez  w ie d z y  a u to r a  ro z e -  
s7-ła s ię  w  dosyć sw o b o d n e j  p r z e ­
ró b c e  w  2.U00 eg ze m p la rzy .  O d  
s tyczn ia  194fi r.  p o  p rz e b y c iu  
obozu  k o n c e n t r a c y jn e g o  w  
L a n d s d o r t i e  p r z e b y w a  p e w e n  
Czas w  a n g ie lsk ie j  Strefie oku»

Z ż y c ia o w . Przyjaźni 
Polsko -Radzieckifij

W D N IU  15 bm . w  św ie t l i c ! ’ 
p ra co i .T u k ó w  b u d o w n i c tw a  g ó r -  
n ic z ó -n ad z iem n eg o  w  K a to w i ­
c a c h  p rz y  ul. C h o rz o w sk ie j  121 
odby»ó Się z e b r a n ie  p r a c o w n i ­
k ó w  n a  k loryrr .  z i n ic j a ty w y  
ob. A r t e m i i ik a  W ło d z im ie rz a  i 
oh. K r a l a  E d m u n d a  u c h w a lo n o  
—  f a lo ż y ć  K o ło  T o w a r z y s t w a  
Pr7,yjaźni P o l sk o  - R ad z iec k ie j .  
P o  w y b r a n i u  ż a r z a d u  w sk ta d  
k tó r e g o  wesz.li ob  ob. A r t e m iu k  
B u ja r ,  K n o b lo c h ,  K u d ry c r ,  1 S k o  
rupa, ob  A r t e m i u k  w r g ło s i t  r e ­

f e r a t  pt,  „30-lectC R e w o lu c j i  P a ś  
d z i t l -n ik o w e j” .

W śró d  n ie m i lk n ą c y c h  o k r z y ­
k ó w  n a  cześć  ś w ia ta  p r a c y  i K a  
r o d u  R ad z iec k ieg o  z e b r a n i  p o s ta  
n o w il i  g r e m ia ln i e  P rz y s tą p " !  n a  
c z ło n k ó w  teg o  t o w a r z y i t w a  m a ­
n i f e s tu j ą c  t y m  Sw oja  p r z y ja ź ń

i w dz ięczn o ść  d l a  N a ro d u ,  k t ó ­
r y  p rz y n ió s ł  n a m  w y z w o le n ie  
od jarzmi. germańskiego.

D N IA  19-go br.  o godz. 10-e.i 
1,d b ed .d e  s ię  w  B iu rz e  Gddz .  
Woj.  Ś'_. L a h r .  Tow. Pr&yj. P o l ­
sk o - R a d z ie c k ie j  w  K a to w ic a c h ,  
ul. l-egc> M a ja  o a p r a w a  s e k r e t a  
rzy  O d d z ia łó w  P o w ia to w y c h  i 
G ro d z k ich .  O d d z ia ły  n ie  p o s ia d a  
Jące p ł a t n y c n  s e k r e t a r z y  (k ie ro ­
w n i k ó w  b iu r ) ,  d e le g u ją  s e k r e t a -  
r7.y h o n o ro w y c n .

C e le m  o a p r a w y  Jest  o m ó w ie ­
n ie  t a n u  o rg a n iz a c y jn e g o  i f i ­
n a n s o w e g o  o d d z ia łó w  t e r e n o ­
w y c h ,  p r z e b ie g u  M -c a  W y m ia n y  
K u l t u r a l n e j  i 30-iecia R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j .  N a leż y  p rz y g c  
to w a ć  s p r a w o z d a n i a  pisemne. 
O b e cn o ść  o b o w ią zk o w a

L i  \ mmL.i
Z B I G N I E W  K R U K O W S K I

pai_yjnej, sk ą d  u d a ł  się do  Bel* 
gil n a  s tu d ia  n-_uzvc2fte.

N a jb l iż szy  w y s tę p  K ru k o w sk ie*  
go za g ra n ic ą  p rz e w i iż ia f ty  je s t  
n a  d z ie ń  14 g ru d n ia .  B ędzie  to 
r ec i ta l  p o lsk ich  p ie ś n i  lu d o w y c h  
n a d a w a n y  p rz ez  r a d io  b r u k s e l ­
s k i e  n a  w s z y s tk ie  rozsIoBuie. N a  
u w e g ę  z as łu g u ję  fak t,  że K r u -  
kow**ki l a n s u je  p i e ś ń  pokusą za  
g r a n i c a m ,  k r a ju  Ojczystego -
— ---------------------------------------- — -i.-r-mj •

tWI Ml*

na środę, dni* 19 listopad* 1947 r»
5 58 Sygnał .  6,05 G im naifyka  6 15 

Wiadomości.  6.20 Muzyka. 7,09 
Dziennik. 7,15 Muzyka 8.20 Iftfor* 
macje.  8.25 Skrzynka  PCK 8,35 
K w ad ran s  prozy, 8.S0 Muzyka 9,00 
Aud. dla s zkół .  9.1-5 Koncert  i  cz- 
10.00 Konc. reki.  10,30 10 min- mu* 
zyki. 10,40 Aud. Min. Oświaty. 12.03 
Wiadomości. 12.08 Przeg ląd  pfasy. 
12,15 MuZyks. 12,20 Reportaż- 12.30 
Konc. dla młodzieży 13 00 In fc rm a  
cję, ak tualia ,  kom unikaty .  15.30 10 
min. muzyki. 15,40 Aud- d is  dzie-i.  
16,Ou Dziennik. IR 12 Reportaż.  16.23 
Aud. Tow. P rzy jaź  Mł. Szkół Wy * 
szvch. 16.30 Skrzynka  PKO- 16,35 
Aud. słow,—muzycz. dla dzieci- 
16,55 Aud. dla młodzieży 17.20 AuJ. 
rozryw k. 18,00 RUL. 18,15 Aud cua 
robotn .  18,40 Aud. świetlic. 19,00 
Głos młodych. 19,10 Aud, dia wsi. 
19,30 Sch u b e r t  — pieśni- 20,00 Dzten 
n ik .  20,30 Muzyka. 21,00 Aud. Cho* 
pin. 21,30 R eportaż  z nad Wołgi. 
21.50 Muzyka. 23.00 Ost. wiad dz’en 
n ika.  23,20 M uzyka  * płyt- 24,00 
Za*, audycji .
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R A D I O
— O D B I O R N I K I
— URZĄDZENIA WZMACNIANO WE
— h l lK h O F O N Y  — A D A P T E R Y  

p o l e c i

M I N I S T E R S T W O  P R Z E M Y Ś L U  I  H A N D L U  —  B i u r o  O r g a n i » » e J t  D o s t a w
p o s z u k u t e  f a c h o w c ó w

RADIU-MOTOR-KUKULSKI
K A T O W I C E ,  n i .  3 M a t a  30 45ft0k f

Ii

M M E E I
iI

i I>Z I E W I  E C I  U P A R T I I

P O D Z I Ę K O W A N I E
Szanow nym  W spółpracownikom 

i Kolegom RSW „PR A SA ” o ra r  Ko 
legom Związku Zawmdowego Druk* 
rzy skł*d»m n* tej drodze Serdecz­
ne periziękowani, z* szczera życzli­
wość l  cenne  upom inki  z okazji  
56-1 eets n ra ry  zawodowej

B o g u m i ł  S t o i f i s k i
Mikołów — Katowice, 17. XI. 194T r.

Kurs7 kierowców 
samochodowych

M. S t u d e n c k i
Katowice.  S tawowa 5 

Tel, J48-70, 348-72 
Najlepiej  w rposażoni  
i pomoce naukowe 

w Polsce. 4341kr

Sssandarj* wykonule  
m >teiialv r t» n d » r o a f  

p o 1 e  • a 
K u ln  ier* SO fiA E /Ł R  
K atowice Korfantego 

IŁ  tel. 333-78.

H A D r O  O D B I O R N I K I
w dużym  wyborze od 
popularnych  do luksu ­
sowych po een»eh n a j ­
niższych.

p o l e c i

R A D I O - F A L A
Katowice, Kościuszki
nr.  1 a  — naprzeciw 
.M alto” -  tel. 355-08 

Członkom Zw. Za­
wodowych fimru 
udziela Bt/i raba tu

inżynierów, techników
wzgl, praktyków obeznanych z eksploatacją torfowisk dla celów 
opalowych I wyrobu setołki torfowej i materiałów izolacyjnych
k tó i /y b y  obleli placówki organizacyjiie  tego działu w  woiewódr.k!ch m ia -  
Mfuh i Centra li  w Warszawie. — Podania  ze szczegółowym życiorysem 
tiaieży k ierow ać  do Biura  Organizacji  Dostaw — Dział Przemysłu  T orfow e­
go — 'Wdrszawa. ul. 71, 111 piętro. 4603kr

F I R M A

B I E L S K I E  S U K N A
KATOWICE,

Ol. D y rc k ty jh *  9—l t
p o l e c a
m ateria ły  płaszczowe 
męskie, pelisowe oraz. 
ub ran iow e  wysokiego 
gatunku. 4379g

\WOL NŁ  F O S A C Y
„ŻAM1EN1Ę mieSłk&Blf
4-re pokojowe w 7,abrzu 
na m nielsze  w K atowi­
cach lub okolicy Katowic

Unieważniam skradzione  
dokum enty ,  l is t ,  n a ro d o ­
wościową 1 dek la rac je
wierności  n a  nazw iske-  
Kilka  M arta .  Nowa Wieś, 
Ponia tow skiego 33. 17041
U niew ażn iam  zgubiona 
k a r tą  re je s t racy jn a  RKU 
na  nazwisko ro tm is t rz  
Janusz  Jabłoński .  4404S
'U niew jzn ism  dowód re je  
s t ra cy jn y  samochodu
425429 w ydany  przez Miej 
skj Wydział Motoryzacji  
Łódź, Ja n  K am ińsk i.  4403g

C s e l a tn ‘ków stolnr ;k ic ł \5 ln* ,eri Jo: D rukarn i
poszukuje  a tv rh m iss t  śob.fes'tife;o U „Dział p-

ftlaska W ytw órn ia  Mehli #i, j r „ń ’*
Katowice I-go M ai- ,  di ___
wniei K r-kow skS  J2/14.

U n lew aźn i im  zgubiona le 
6itvmac.1ę Zwoazku ZaWo 
dowegy i leg i tym er ie  
Film Rolski. Bóaora  Emil 
Katowice Słowackiego 30 

1713‘T

j U N I tW A ŻN IEN IA

r S P R Z E D A Ż

Knbiety bardzo dobrze 
robiące sw etry  o* dru-l  Unieważni,**n 'B ubione  
tacb 7»trudni„  K a to w lce ^a św ia d rze n ie  coyw śte lś i  
Fie rackiego 10 p o d w ó rz o w a  oc’.*ł:iego. L inke  Ste- 
„WandS” . 11001.' tania  Nędza Markowi

re  pow. Racibórz  1706 1

Unieważniam  skradzione  
dokum en ty  na  nazwisko 
Bogacki A rtu r .  Katowice 
Rab 1707 ł UnrtwaźniaM

l i n l e w Ł i n l a m  s k r = d » o n d  
obywatels two polskie nai 
nazwisko K raw czyk  M ar­
ta, Kochlowice. Ks. P io­
t ra  Skarg i  98. 1701 I

Unieważniana sk rsdz .e  re 
dokum en ty  na nazwif-kb 
Stojanikow* Elżbieia i le  
gi tym acje  Zw. Zaw odowe 
go na nazwisko Śtójar . ik  
W ładysław , Kaiowice, 
Szopena 8. 1102 I

Unieważniam  zgubione 
dokum enty ,  dek la rac ją  
wierności,  s ta lą  legityroa 
Kię part ' ,  jna  P P R  Nr. 
156708 óeKret Opiekuńczy 
Nr. III  K. VII. 794 w y r ta  
wiony p rz “!, sad op iskuń  
t'zv w* Mysłowicacn i 
wszelkie inne  ns  nazwis­
ko Liż^ń ^eodór.  Szopie­
nice, Krakowska  44.

1703 X

zgubióiss
U niew ażniam  zgubione reteŁiracy^na RKU
wszelkie  dokum en ty  ń r  „ "4  nśzw U ko Wiec

Potrzebny  pomocnik  Die-

n&zwisko — Suchsnel* ideuśż Sw ie ló-
Oskar, Świętochłowice cnłOwice. Cże'rwónei Ar- 
Narutowieżś 3. 11111 ■ 43§rg

h p w e c a ^ m o t o ;  r gC - karaki Sosnowiec. D ru - riniew a in.anr, skradzione
m !anowice, Szeflera  12119 “ a rn la  L ,powa 16' P ‘^ r wszelkie  dokum enty  w y-
   ima. 4408g dane  przed  i podczas WOi

| P 0 SADF0 *,ZUKUJA | N A U K A
ny na nfe^wisko Tabaka  
Szczepan Je) ani 6 Góra 
Sienkiewicza i3. 1*;0B I

Wdów a, iax a o o ra  *u { K o rra p n n d en rł jrif kur?a | D n iew ałn iam  f.ffubinne 
■ oodyni p o sru k u ie  I n f o r m a d ,  w neldowan.e  z gu„nv
u samotnego pana  O f e r - , . lh |j_ nnrff ,fls ' s t ru r r  ie.i na nazw isko Ku
ty do „Tryb. Robotniczej , n iec7r:V Umil. Zbvt.Kńw 30

U niew ażniam  skradzione j Unieu  azniam  zgubione 
dokum enty :  legi ,ymac.ie |wśzelkie dokumsnt.v na
s łużbowi,  związkowa 'nazwisko Antkowiak Ero  
iram w ainw a  leg itym acje  |nisław Katowice TI Sze- 

Ubezpieczślni i zaśw iad-T oką  27. 4S95S
czenie zamleązkania  iii ~ 1------ “ ■—  —
nazwisko Szefer Józef Unieważniam  żgupioną 
Nnwa Wieś Ul P o n ia tcw  deklamacje wierności* na
skiegn 26

Katowice pod „W dowa” . r MIESZKANIA pow. Bielsko 4400g

Unieważniam  zgubiona 
I Z im l fn ie  S-poko1ow* > dek la rac ję  wierności na

P rzy jm ę  p race  b iu row a  
za sk rom nym  wynagrodzę
ntein. Zgłoszenia do Try-,,  . . . .  - , . , ,
bliny Robotniczej Kato- kl’chrila kom fortowe ml nazwisko Kle ,ne  Józef 

u , ,  s z k m le  t  te lem nem  Katowice Kol. Wujek.
‘ ś  — A J  m  i a ś  n ł n  *7 n K  m  a  n owice pod H. P."

Unieważniam zgubiona 
k a r tę  rc ie s t rac ą in a  RKU 
l tymczasow dowód osn 
bisty na nazwisko K una

nązwifkó Magiera Roza- 
lia Nr. 27 8 1837 KśtowiCe 

169fig

śródmieściu 
Czeladnik szewski z dłu- Tównlel 3

Zabrza. ni 
ookoiowe w 
Wiadomość:goletnią p ra k ty k a  poszu K aiowleseh  

k u je  posady. Oferty  Tpy- Trybun*  R obo lm et*” •

iminHimHimnHMHmtmjnniPPw „Czeladnik
b en h  R obotnicza, Kkto^jj;K *tow ic*. M ickiew icza B

1708 1

telef. 381-OL

U niew ażniam  skradziona  
dek la rac je  wie-ności na 
lULzwi&o- Wala Łucja  My 

ało^dce Koścoiszki C 1 ’05I

In ie w a ż n ia m  z śu b ione 
obywatels two polskie i 

Tadeusz, D ąbrów ką  Wiei rożne ipne  dokum enty  
ka, 3-go Maja  266 4393g’na nazwisko Douer Emil.

. . . I Świętochłowice KoloniaI n i e u a z n a m  zgubiona Niwke 
k a r tę  re je s t racy jn a  w d a  
ną przez RKU Sosnowiec 
ria nazwisko Wadowski 
Mieczysław Bobrowniki

1697 I

POW. B ań gin 1711 I

U n icu ażn iam  zgubional 
dek la rac je  wierności
Wiencek Anną, K a tow ica  
Dębowa 9. 4390g
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Środa

i i
L I S T O P A D A

Elżbiety, Felicjana

W sc h ó d  s ło ń c a  8 59 
Z a c a ó d  s ło ń c a  15 43

19. i i i  1942 i .

Pieisre*., decyduj4«a kię 
Łka niemiecka. Nb północ -n4 
Stalingradu, na t. zw „ste- 
psmłi kałlmndkioh-", Armia 

i z e r w o n a  p r z e r w a ł a  f i  n u t  
niemiecki, otartrsfąr l*we 
skrrydfo niemieckiej 6-ej n r . 
mil.

R edaguje  Jf)ZV.r PRTJTKOW SRi

CHMURKOWSKA 
TADEUSZ OLSZA 
TADEUSZ laUCZAJ 

wystąpią w FilharmnuLl 
dnia 19. 11. o ąciiz. 19-ej 

R e d ak c ja  sk ład a  podzię­
k o w a n i e  ob C h m u r k o w -  
skiej  za  p r z e k a z a n !e 50 bl 
b i le tów bezp ła tny ch  dla lu ­
dzi' pracy. '

R o z l i c z a n i a  

dalszych zadań 
k o n k u r s o w y c h

aJczęśd eJ, g d l m ó w im y  o 
Ja d o w ity tjj  zw ierzę tach , 
m y ś l 'm y  w  -pierwm.yrn rz ę  

dz1* o w ężacn . S w s r o d  g ad ó w  
w- Tias-zym k r a n i  m am y  ied y n eg o  
p rz ed s ta w ic ie la  j a d o w i ty c h  wę* 
żów : żm ije . W szy stk ie  in n e  u  
n a s  ży jące  w ę że  j iasa-ozurki *ą 
d la cz ło w iek a  n ieszk o d liw e . Jas  
d o w ito ść  żm ii m oże  b y ć  rozm ai* 
ta  w  sk u tk a c h , z a le ż n ie  o d  okoli 
cznośct. P rz y p u ść m y , że n ieo­
s tro ż n ie  p rz e rw a liśm y  diiwernkę 

'p p l  i n ra e z  b r u ta ln e  n a d e p n ie c ie  
N a tu ra ln ie  u k ą s i n a s  w  no g ę  w  
o d ru c h u  sam o o b ro n y . Ale w  t a ­
k im  -w ypadku m ożem y m leć  ró w  
n ież  szczęście . Ż m ija  n ie d a w n o  
zu ży ła  w u k s z a  p o rc ie  ja d u  n a  
zab ic ie  m yszy | w sk u te k  teg o  do 
ra n k i a o s ta ło  sie  n ie w ie le  jad u . 
S to p ień  z a tru c ia  za leży  od  ilo ś­
ci ja d u  i m .e iso a  u k ą sz en ia , P rz y  
k r?  i ćFa n a s  t  d la  ż m ii przy*: 
Soda, ko ń czy  s ie  lo k a ln y m . bo* 
leśnym  obrzeK iem . lu b  n ieg ro ź ­
n y m  d la  życia  m tr u d e m .

1nac*cJ m a s ie  rzecz  w  B ra  
ry lii , czy  In d ia c h , gdzie 
m a m y  do  c z y n ie n ia  z du* 

żą  tlo ścią  ró żn y ch  g a tu n k ó w  ja ­
d o w ity ch  w ezó w  O a a w a , ja k ą  
w ęże  te  w y w o łu ją  (u k ąszen ie  m o 
że sp o w o d o w ać  śm ie rć  w 2 do  1 
gud~iń), je s t ź ró d łem  p e w n eg o  
ro d z a ju  czci, k tó rą  o n . H in d u e t 
o d d a ją  ty m  z w ie rzę to m . Jad o w i*  
ta  k o b ra  je s t  n a w e t te m a te m  
n a s tęp u jąc e g o  uodamta, h in d u ­

sk ieg o - ..W  „ z a ite  w ę d ró w k i R t.d  
d r  n a  z iem i, k o b ra  w y tw .a d c z y j*  
' “ m u bogu p rzy słu g ę . o c i“n la tą e  
lego  g łow ą w  r r a s ie  stnu i cnro* 
m ą e  w  ten  Sposób pr**d »?o<ieem 
iK o b ra  m a  zdolność  ro z sze rz an ia  
szyi w  ’ rzl micie tarozy ';. T ad o . 
w o lony  B u d d a  p rzy rzek ł k o b rze  
sw ą  lask ę , a le  w k ró tc e  z&pmu* 
m ai o o b ie tn icy . R o b ra , k tó ra l 
ró d  niszczony by ł p rzez  ik-apieżno

§ itOBOTNiCZA ■■ m i M '

O jadowitych
zwierzętach

KRAKOW IACY i GÓRALE

p ta k i  p |jS n o m * la ła  B u d d z ie  o d» 
n e j o b ie tn icy . W tedy Dog p o d a ­
ro w a ł k o b rz e  O kulary , k tó re  oa* 
straw -aja  Jej w ro g ó w ".

P o d o b n o  w ie lu  H in d u só w  
n ie  zab ije  o k u la rn ik a  ood 
ż ad n y m  W urunktem . G dy  

d o s ta n ie  s ię  do dom u, p ro szą  go 
u p re e jm te . by  c h c ia ł ich  dom  
opuście, w y w a b ia ja c  go n a  zew* 
r .ą trz  p rz y  p o m o c ' iedzem a, a 
d o p ie ro  gdr te - 'ro d k i zaw to aą , 
c h w y ta ją  o s tro ż n ie  kob rę , wyno* 
szą w  po le  i p u szcza ją  w olno.

W B razy lii ży jący  w ąż Ja do* 
w ity , rw a n y  p rzez  m ieszk ań có w

-T a -a r  a ca, |e e t b a rd zo  rriebezpłebż 
n y  Cl a ło b o m ik ó w  i bouonogich 
m y śliw có w  Z u k ąszo n y ch  przez  
n ieg o  lu d zi d w ie  trze c te  U m fera.

N a  p o d s ta w ie  d an y ch  statysty*  
cznych S ero log icznego  in sty tu *  
tu  w  B u ta n ie  (B razy lia ) p o d a ją  
au to rzy , ze w  B razy lii ro czn ie  by  
®s u k ą sz o n y ch  p rz ez  j a d o w i t e  
w ąźe 24.000 ludzi, p rz y  czym  4800 
w y p a d k ó w  n a le ży  do śm-iertel* 
nych .

le  p o zo staw m y  w eze ju ż  w  
sp o k o ju  t p rz y p a trzm y  
się In n e m u  ty p o w i jadu* 

w ity ch  zw ie rzą t. W m o rzu , n a
f t

Ar N a boiskach I rin g ach  bes 
sm-.an.

Mec* Widzew ?— Legia w  W a rn a  
w ie  w yw oła ł f y a n tu ry  w łró d  pu*
bli-zności, obrażono sędziego (nie 
by ły  to Jednak  o b rażen ia  cielesne, 
a le  zw yczajne, m oralne) Jeden 
g r :c z  L egii dosta ł jab łk iem  w  gło‘ 
w ę (znów iab łko  n iezgody1).

M ecz ooksersk l Lr°vr — JK P  był 
jed n y m  z n a jk ró tszy ch  spotkań- 
Skończył się  po trzech  w alkach  
w śród  burzy  publiczności, g radu  
w yzw isk  i deszczu aw an tu r. W ynl 
k a  z tego, że publiczność je s t  
św ie tnej form ie. Z nacznie lepszej 
n ’ż ruŁSł ew en tua ln i kan d y d ac i na  
O lim piadę,

’*i N a m eczach bo k se rsH ch  ka to  
W ickiego ZZK  n ie  m a  nigdv  iad* 
n ych  aw an tu r. A l dziw nie wygląd* 
w idow nią  po  usłyszeniu  n lesp raw ie  
d liw ego wyroisu.

Z w ycięski m ecz ZZK z wmcraw* 
ską  O ar? , sędziow ał w  rm gu bono 
ro w y  p rezes Sl. OZB H enryk  Sa* 
dłow-iki.

U rużyna  ZZK  podciąga się  coiaz 
w yraźn ie j W idać św ietny  w pływ  
bardzo  pracow itego  tre n e ra  W'e* 
czorka, k tó ry  m oże pochw alić się 
najm łodszym  obok P-ogoni, zespo* 
łem  boksersk im  n a  Ś ląsku. Ś redn ią  
p ierw sze j ósem ki ZZK  to 19 lat- 
N ajm łodsi m a ją  17, na jsta rszy  
Szczypiński 24.

W yróżnią się  18 le tn ł, 82 k ilogra  
m ow y L am ęskl, k tó ry  w y g rą ł szós* 
tą  z kolei w a lk ę  p rzez  ko-

Nie w idz 'ałem  jeszcze Lam esk.le' 
go w ygryw ającego  na p u n k ty . N ie 
w iem  ja k  z  jego tec h n ik ą  1 wy t r zy 
m ałością. A le d o sy  m a  n ap raw d ę  
bardzo p recy zy jn e  i ju ż  dziś J«et 
bezap elacy jn ie  w czołówce śląsk ich  
w elterów -

P ozatym  w yróżnia się Sm oczak. 
S tra ch  i H rb a ria k , w  k tó ry ch  tre* 
n e r  W ieczorek p o k łada  w ie lk ie  na  
dzieje.

Może w reszcie  ZZK  zapełn i lukę  
w k a ł ow ickim  pleściarątw ie, zw łasz 
cza że ja k  zauw ażył p rezes Sadłow  
ski chłopcy h o łd u ią  sty low i byłego 
B. K. Sm  Idą n ap rzód  z ciosem 1 
odw agą. B raw o ZZK ’ Braw** Wie* 
c zo rck ’ 4

,4c Po zakończeniu  obozu przed- 
o lim pijsk iego  w  W arszaw ie, n a jlep  
sl sze rm ierze  polscy tren o w ać  bedą 
od  1 g ru d n ia  w K atow icach  pod 
k ierow nic tw em  W ęgra K eveya

W obozie sze rm iere -y m  w W a r  
sza.wie p o in fo rm u jem y  czyteln ików  
w oddzielnym  rep o -tażu .

□  kewnefo '*w NAPOLE­
ON, uciekając z R « ,|i zatrzy 
n * t się na brzegu jednej z pol­
skich rzek. S tary  rybaK ze zdzl 
wieniem spoglądał na chm urne­
go Im peratora w podartym 
m undurze.

— Czyś widział tu  dużo fran 
ruskich  Jpzerterów ? — zapytał 
go Napoleon.

— Am Jednego — odpowie­
dział rybak — wy Jesteście 
pierwsi.

» L  E  W  Y  T  O  R «
MIESIĘCZNIK SPOŁECZNO-POL1TYCZNY‘ * ,
W c .sz a w a , l is to p a d  19^7 r. n u m e r  6, c en a  zł JO

TKŁSC:
W ifieńsk i T  —  N a  30-lec ie  Socjallsrtyc-^nej R ew o lu cji, 
k ża tu szew sk i S. — O żrć-dłach m o cy  Z w iąz k u  R adziecK iego 
S ta re w ic z  A. — 30 i | t  goepodark : ra d z ie c k ie j.
S w ią tk o w sk ; H. — ZSR R  a n iep o d le g ło ść  n a ro d ó w  
B a ra n o w sk i F . —  Nowy  e ta p  w a lk i o p o k ó j, u c h w a ła  C K W  P P S  

I R y b ick i M. —  W sp o rcz^m y  ru c h  s ło w ia ń sk i 
iSłwcki A  —  M łodzież  -w Z SR R

Z e  Z W Ią Z K U  A A u Z I ł u j K l t u u :  
t"lan  o d b u d o w y  i ro z w o ju ,
M lełece Z SR R  w  zaso b ach  o a tw a ln y c h  św ia ta ,
M ie jsce  Z S R R  w  św ia to w e j p ro d u k c ji ,
50 liczb  p o d sta w o w y c h ,
D y sk u s  d f ilo zo fó w  rad z iec k ich ,
U la  E re n b u rg .

H IS T O R IA , N A U K A  L IT E R A T T JFA :
B e u f r r i t t e r  J. —  R e w o lu c ja  a  n ieąjodlcgłość  
N ijd u s .  W. —  N aukę  ra d z ie c k a  
M a tu sz e w sk a  W. —  N ? d rodze  do  P o lsk i.
Adr«a Redakejl 1 Administracji „Lewego Toru", W ar=taiw a, 

ul. Narbu^a 8 m 8, tel. 4-13-67.
P re w u m e ra ta  ro c z n a  w y n o si zł. 30C p ó łro cz n a  zł. 160, k w a i - 

ta łn a  zł. dO.
N ależność  z a  p^enum earatę w p ła c a ć  o®leży nu  k o n to  P . K . O. 

N r. 1-6254. lu b  K . K . O. N r. 178 w  W arszaw ie .

d n ie  n a  k a m ie n ia c h , sk a ła c h  — 
żyja  jam och łon ;-, zw ani okw ta* 
larni. C h o J w y g lą d o ią  Jak p iąk n e  
b a rw n e  k w ia ty ,, choć sied zą  p rzy  
iw ie rd z o n e  do dkiały, c zy h a ją  n a  
in n e  z w ie rzę ta , k tó re  z b liż a ją  się 
n teb u c zn i= do  Ich  d e lik a tn ie  po 
ru sz a ją c y c h  się  czu łk ó w . J a d  

k o m ó rek  p a rzy d e łk o w y ch , m s)>  
d u ją c y c h  sie  w  ty ch  czu łkach , 
p o ra ża  z w ie rzą tk o . k ió r*  s ta je  
s i e  łu p em  u k w .a iu .

T e  sam e a k w ta ły  m ogą p a rzy ć  
lu d zi, np . przzr- p o m w a ch  g ąo ek . 
N urftk  m u si g ą b k i o d e rw a ć  od  
dna  m o rsk ieg o , przy c z jm  doty* 
ka  rę k o m a  u k w iaM w , ży jący ch  
n a  g ą b k ac h  1 dokoła  n ic h  w d u ­
żych  ilo śc ia ch . O b se rw o w an o  
sc h o rze n ia  sk ó ry , d o ch o d zące  aż  
do w y tw o rz e n ia  się  g łęb o k ic h  
ra n , Jako  sk u tk i  z e tk n ie c ie  się  z 
u k w ie ła m i n a  d n ie  m o rsk im .

P a r in  leż cz ło w iek a  p ię k n ie  
w y g lą d a ją c e  rrjeuuzy , m ie sz k a n ­
k i  m . In. n a szeg o  B a łty k u , n a le  
żące do  te j s a m e j g ru p y  zwie* 
rzą1 co u k w ia ł j .

¥ 1 1  i d e  osób  czu je  o d m * ę  t ja k  
\ ę  by  lek  p rz ed  w ło c h a ty m i 

g ą s ie n ic a m i. I  dc części 
ałus/mąi Jest t a  o b aw a, gdy  z gą* 
s te n ic e  n ie k tó ry c h  n io ty lt  m o g ą  
w y w o łać  u  c z ło w iek a  gi.lne po- 
d ra ż iite m e  sk ó r*  t b tón  śluzo* 
w c t i .  T e  p a rz ą c e  g ąsien ice , p e r 
s ia d a ją  sp e c ia -n e  w ło ak t, ła tw o  

farm  tw e , zaw ie ra ją c*  w e w n ą trz  
w y d z ie lin ę  g ru czo ło w ą . K tó ra  po  
u ła m a n iu  w io sk s  w y c ie k a  n t  ze* 
-wnąt-rz.

Z n a m y  yeż zeoeiwn* w szyscy  
p rz y k re  u k łó c te  o w ad ó w  * b ło n  
kó w ek , Jak  pszczo ły , osy, posia* 
d a ją cy c h  p rz y  k o ń cu  o d w ło k a  żą  
cftc i g ru c zo ł tad o w y  

C iekaw e ró w n ie ż  Jest zag ad n ie  
n ie  d z ia ła n ia  ja d u  teg o  same-gc 
z w ir rz ę c ia  na. ró ż n e  ga+unKi 
zw ie rz ą t. O k azu je  sie, że m ektó* 
re  za iprz<.« n ie  re a g u ją  w c a le  
n a  d a n y  jad , k tó ry  d le  In n y c h  
g a tu n k ó w  Jedt s i ln ą  tru c iim ą .

W . s.

DW3 >

N a w e t p e sy m iśc i o d k ład a li te rm in  r w y d ą s tw a  co n a iy -y że t 
do  z im y. B y li p ew ni, że  Już Poże Narodizeide sp ę d z im y  w w a r u n ­
k a ch  p o k o jo w y ch ,

D ziw iło  m n ie  lek k o m y ś ln e  pod“J4oie moich kolegów do naj­
ro z m a its z y c h  z ag a d n ie ń  —  w o jsk o w y ch , p o lity czn y ch , filozoficz­
n y ch , a n a w e t  '-odz tennych , życiow ych . Nigd- m e  starali a ię  oni 
sp o jrz eć  *a k u lis y  sw -aw , Polow a!" za1 k a ż d ą  seneacją, walcząc o 
p ie rw sz e ń s tw o  w sze lk im i m o żliw y m i Środkami, ni* gardząc żad­
n y m i sp o so b am i.

A m e ry k a n ie  sk rz ę tn i*  n o to w a li  Uakty, o p isv w a lf Je szczegó­
łow o. lecz  n ie z m ie rn ie  p o w ie rzc h o w n ie , a  p rz e d e  w szy stk im  w y ­
c ią g a li w n io sk i n ie  ty le  -.godna z  p ra w d z iw y m  s ta n e m  rzeczy , co 
z p o lity c z n ą  l in ią  w ła śm cie la  rep re - .en to  w an eg o  p rz e z  n ic h  pdrm a.

Aiigliu-y sz u k a li  ta k ic h  fa k tó w , k tó re  b y ły b y  d la  n ieb  w y g o ­
dne, re tu sz o w a li j e  m a lo w n ic zy m i szczegó łam i, z ac ze rp n ię ty m '’ czę­
s to  je d y n ie  z  w ła s n e j  f a n ta z j i  i w  ta k ie j  fo rm ie  p o d a w a li  j e  czy ­
te ln ik o w i. A m e ry k a n ie  h y li p ra c o w ic i ia k  s ta ty s ty c y , A n g licy  i 
F ra n c u z i b u ja li  w  k ra m ie  m a rz e ń  —  lic z y ł' n a  w ła sn ą  w y o b ra źn ię . 
I t a  w y o b raźn ia  często  p o m a g a ła  im  w  ta k ic h  w y p a d k a c h , g d y  
n ie u b ła g a n e  f a k ty  w  ż a d e n  sposób  n ie  m o g ły  s ię  p o m ieśc ić  w r a ­
m a c h  te n d e n c y jn e g o  u ję c ia  zg o d n eg o  z  z a p o trz e b o w a n ie m  re d a ­
k to ra  lu b  w y d a w c y  g a ze ty . \

W iększość  d w e n n ik a rz y  n a le ż a ła  d o  g a tu n k u  p o lity c zn y c h  k a  
m eieo n ó w . P rz y b ie ra li  t a k ą  b a rw ę , k tó ra  b y ła  n a jm ils z a  oczom  
ich  ch leb o d aw cy . A n g ie lscy , m ie szezań cy  k o re sp o n d e n c i w y ró ż n ia li 
się  b ra k ie m  z a sa d  p o lity c zn y c h , c z e s i  o o d b y w a li k c m tred a n s  m ię ­
dzy  lew ico w ą  a  p rsw o io o w a  p ra s a  w  za leżnośc i od  teg o  „ k to  d a  w ię  
c e j? "  O czyw iście  że  n a ic zę śc ie j sz li m . p r a w e  g d y ż  p ra w ic o w a  
D rasa  w szed z ie  ro z p o rz ą d z a ła  w ięk szy m i k a p ita ła m i. N o rm a ln ą  k a ­
r ie ra  a n g ie lsk ieg o  d z ie n n ik a rz a  z a c z y n a ła  s ię  od  groszow e! p ra c y  
w  n a jrd d y k a łn ie .isz e j g azec ie  lew ico w e j, p rz e su w a ła  się  k o n s e ­
k w e n tn ie  n a  p ra w o , a  k o ń c zy ła  się  u tk n ię c ie m  w  „ D aily  M a il" . J e ­
śli z d a rz a ł się  o d w ro tn y  p ro c e s  la w iro w a n ia  n a  lew o  —  w y n ik a !  on 
z dość  częsteg o  u  b u rż u a z y jn e g o  d z ie n n ik a rz a  p ra g n ie n ia  — o s ią ­
g n ięc ia  o k re ś lo n y ch  p o lity c zn y c h  celów .

R zecz  ja sn a , że s to su n e k  k o re sp o n d e n tó w  do  Z w iąz k u  -Ra­
dz ieck ieg o , a  z w łaszcza  d o  n a s  o fice ró w  A rm ii C zerw o n e j b y ł  śc i­
ś le  o k re ś lo n y  s ta n o w isk ie m  p a n a  i w ła d c y  d/anej g a ze ty . P r a '4  
re a k c y jn a ,  k tó ra  n a  p e w ie n  czas  u k r y ła  z a t ru te  żąd ło  a r ty r a d z ie c -  
k ie, u o iło w ała  p o m n ie lsz y ć  zd o b y cze  ,A rm ii C zerw o n e j i z ro b ić  
re k la m ę  sw o im  lu d z io m . T u  w ła śn ie  p a se m  m ftJ ik o w jT n  b y ła  e le -  
s tre z n a  fa n ta z ja  k o re sp o n d e n tó w  w o je n n y c h . Ca m ałą  w ie rszó w k ę  
p o tra f il i  oni ro z d m u c h a ć  k a ż d ą  h is to ry jk ę  p o d su n ię tą  p rz e z  W IF .

P r a s a  k o n c e rn u  B e a ^ e rb ro o k , re p re z e n to w a n e g o  n a  fro n c ie  
p rz e z  g ru p ę  uzdoln ionych , d z ie n n ik a rz y  z a c h o w y w a ła  to n  b a rd z ie j  
u m ra rk o w a n y , B e a v e rb ro o k  n ie  c h c ia ł  bas~w ać „ m o r .a o h ijjk im “ 
lo rd o m  K o re sp o n d e n c i „T im es"  —• p rz e w a ż n ie  #  n o w a z ro i  p o ­
w a ż n i lu d zra  s ta r a l i  się  o d ró żn iać  p ra w d ę  od k rz y k liw y c h , te n d e n ­
cy jn y ch  se n sa c ji. N ie  u s iło w a li  oszo łom ić czy te ln ik a  re w e la c y jn y ­
mi. n o w in a m i. R?czej_ d o s ta rc z a li  m u  m a te r ia łu  d la  ro z m y śl iń  i 
w n io sk ó w  O czyw iście , że m a te r ia ł  te n  b y ł  z e s ta w ia n y  pod o k re ­
ś lo n y m  k ą te m  w id z en ia  l d a w a n y  z  o k re ś lo n y m  eeJęm . A le. b y ła  
to  ro b o ta  tm ezy  jn a  i  In te lig en tn a . N a w ia se m  m ó w iąc  m u sze  z a ­
zn aczyć , że w  ż a d n y m  k r a ju  b u rż u a z y jn y m  n a  aw iec ie  z w y k li  czy -

teAnlcy m “ k.ytykują tak ostro swojie] p ra s y  za k ła m liw o ść  i te n -  
oi n c y jn o ś ‘ ja k  w  ć-ngm , e ie  p rz y  ty m  w  żadniym  k r a ju  k a p ita l l -  
siwozn; .n  n e  ,n a  ta k  r a iw n a j  w in r -  w p ra s ę  ja k  ta m  A n g lik  k a r m i  
ale sw o im i g a z “tam : od r a n o  do  w ie c z o ra  1 w re sz c ie  p rz e s ta je  o d ­
ró ż n ia ć  p ra w d ę  od  k ła m s tw a , toteż a u to m a ty c z n ie  Już p rz y jm u je  
w s z r s tk o  z  x>“w n s re z e rw ą . Ale nawet p rz y  tej re z e rw ie , g a z e ty  — 
o s ią g a ją  z a m ie rz o n y  cel.

W o ie im i k o re sp o n d e n c i z  Iptórjcml p o z n a łem  się  i* obozie 
byli dość  in te re s u ją c y . W szyscy  z d rad z a li sk ło n n o śc i do  p o lity c z ­
n e j cy g an e rii.

K o re sp o n d e n t  p ra so w e g o  k o n c e rn u  a u s tra l i js k ie g o . R o n a id  
Morso** k tó ry  p e w n e g o  d r ,la  ta k  n a s t r a s z y ł  g e n e ra ła  N e c ille 'a ,  
m lai s ła b o ść  d c  k ie b sz k a . W ted y  te n  teg i, r i ln y  m ężczyzna łaz ił 
po  ea>ym obozie  w p o s tu k iw a n iu  słu ch aczy . C zuł n ie o d p a r tą  p o tr z e ­
b ę  w - g a d n n la  s ię  n a  te m a t  w r jn y ,  o s ta tn ie g o  o b iad u , g a tu n k u  w h i-  
sk v  czy kon.iaJ-u p o lity id  św ia to w e j, czy  o s ta tn ie j  k s ią ż k i  b e le t ry ­
s ty c z n e j, N ie k ie d y  k ry ty k o w a ł  w sz y s tk o  i  w szy s tk ic h . B y ł +o 
b u n to w n ik  o b d a rz o n y  p o k a ź n ą  dozą  p ra k ty c z n e g o  o p o rtu n iz m u .

W rarzę —  u ro czy śc ie  o z n a jm ia ł —  ty lk o  w  to. co m o g ę  z o b a - 
~ęyć, P lu ję  n a  p rz y sz łe  czasy . S a m  chcę  żyć 1 b u d o w a ć  życie  w e ­
d łu g  rw e j  w oli. P rz y jm u ję  rzeczy  tak im i, ja k im i o n e  są . J e ś l i  są 
c leK aw e —  p"sze o n ich ,

—  N i“ ta k  z n ó w  w iele ...
—  G w iżd żę  n a  to. M am  w illę  w  Syd iw y , żonę  i dw óch  c h ło ­

p a k ó w . N a p isa łe m  k i lk a  k s ią że k , k tó re  są  b e zsp rz e cz n ie  m o je  w ła ­
sne. R e sz ta  m a ło  m n ie  obchodzi. "■

P rz e w a ż n ie  m ó w ił o ty m , co go  d o ty czy ło  b e zp o ś re d n io  i 
w k ła d a ł  w  sw o je  s ło w a  d u żo  te m p e ra m e n tu  i  sw ad y . Z re sz tą  u m ia ł 
u s to su n k o w y w a ć  s ie  z  z a p a łe m  do k a ż d e j sp ra w y , co k a z a ło  w ie ­
rz y ć  w jeg c  szcze lo ść .

D ru g i a u s tra l i js k i  k o re sp o n d e n t by* pod ty m  w zg lęd em  jego 
z u p e łn y m  p rz ec iw ie ń s tw e m . W  p e w n y m  okrasie, b y ł seK re ta raem  
a u s tra l i js k ie g o  m in is tra  sp ta w  z a g ra n ic z n y c h  1 'o y ^ r z y s z u ' m u  w  
jeg o  p o d ró ż ac h  d o  G en ew y . T o p ra w d o p o d o b n ie  w y ro b iro  w  n im  
skry+ość i re z e rw ę  rz a d k ą  u d z ie n n ik a rz u . P o t r a f i ł  n p . d ług i czas 
o d g ry w a ć  ro lę  p rz y ja c ie la , n a g le  z ad a ć  n ie sp o d z iew an y  cios i od ­
su n ą ć  sie  hec, ż ad n e g o  u p rz e d z e n ia .

M a c d o n a ld  — k o re sp o n d e n t  „N ew  Y o rk  T im e s"  b y ł s iw iu ­
teń k i, a le  tw a rz  Jego lśn i ła  cze rw ien ią  n o w e j cegły . B y ł ja k  na  
sw ó j w ie k  n ie b y w a le  ru c h liw y  i to w a rz y sk i i s ta le  n ie m a l z n a j ­
d o w a ł się  pod  d o b rą  d a tą . Z n a łe m  go ro k  a n i ra z u  n ic  m ia łem  
o k a z ji  w id 2'e ć  go z u p e łn ie  trze źw y m , A le  t rz e b a  p rzyznać- że w h i­
sk y  w y c h o d z iła  m u  n a  d o b re . P o  p ro s tu  s ta w a ł  snę jeszcze  w e se l­
szy  i  b a rd z ie j  to w a rzy sk i. N a  te m a t p o lity k i M a c d o n a ld  m ó w ił 
n ie c h ę tn ie . Z l i t e r a tu r ą  I s z tu k ą  n ie  m ia ł n ic  w sp ó ln e g o  L u b ił  
d o w cip y  1 w ó d k ę .

R o ie sm o n d e n tk a  „D aily  M a i1" —  R o n a  C h u rc h ill;  k tó rą  p rz y ­
b y ła  n ieco  p ó ź n ie j od in n y ch , b y ła  sp o k o  :mą, n ie śm ia łą  k o b ie tą , 
o b d a rz o n a  c z a ru ją c y m  g ło sem  i m arz ąc y m i oczam i. Z ad z iw ia ła  
d z ie n n ik a rz y , a  n a w e t  w y ższy ch  o ficerów  n ie s ły c h a n y m  „ u św ia d o ­
m ie n iem "  w  z ak re s ie  n a 'b a rd z ie j  po u fn y ch  sp ra w , z w ła a -c ra  o c h a ­
ra k te rz e  a n ty ra d z ie c k im . N ieo m a l c o d z ien n ie  p rz y c h o d z iła  n a  p ie r ­
w sze  śn ia d a n ie  i m ię d z y  je d n y m  a  d ru g im  ły k ie m  K aw y o z n a jm ia -  
>a —  czy w iec ie , że w c zo ra j w  no cy  o d b y ło  s ię  n ie s ły c h a n ie  p o u f­
ne z e b ra n ie  w ra d z ie c k im  S z tab ie  G en.

W z e b ra n iu  b r a l i  u d z ia ł... ( tu  sły sze liśm y  n a z w is k a  ro sy jsk ie  
zap o ży czo n e  ze  s ta r y c h  czasop ism ). N ie lim n i ko led zy , z n a id u ja c y  

! s ię  w ó w czas  p rz y  s to le  —  p rz e s ta w a li  jeść . D ziw i)“  n a z \ .is k a  s ło ­
w ia ń sk ie  b rz m ia ły  ja k  n ie rb i ty  d o w ód  a u te n ty cz n o śc i. N asza  k o ­
leż an k a  ow e o sz a ła m ia ją c e  w y m y ślo n e  w noc;* sen  ra c je  n : t  ty lk o  
o p o w ia d a ła  w sp ó łb ie s iad n ik o m , d z ie l iła ’ się  w s tra s s e ją c y m i zcze- 
g ó łam i ró w n ie ż  i  z  c z y te ln ik a m i sw o jeg o  p ism a  k tó re g o  w ła śc ic ie l 
lo rd  R o te m ir  szczo d rze  o p ła c a ł te  k ła m s tw a  szy te  p rzec ież  ta k  g ru ­
b y m i n ićm i.

...N are sz rię  w o jsk o  o trzy m a ło  rozkaz . W ru c h  puszczo n o  Je­
d n o cześn ie  n ie o m a l p o n a d  m ilio n  lu d z i i 300 000 m aszy n .

(C iąg  d a ls z y  n a s tą p i)

S cen a  p o je d n a n ia  k ra k o w ia k ó w  7, g ó ra la m i. W ś ro d k u  W ł. K r a s n o '
w ieek i

M E D A L I E R S T W O
M ało  lu b  tez, w o a le  n i e  p isze  się dzis ia j  w  P o lsce  o m e d a l ie r ­

stw ie .  N ie  w i a a ć  ro w m e z  — n ie s te ty  —  n a  w y s t a w a c h  w ś ró d  ek s- 
n o r a t ó w  sz tu k i  p la s ty c zn e j  p r a w ie  n ic  z c ie k aw e j  d z iedziny  m e ­
d a l i e r s tw a

S z tu k a  m ed a l ie rsK s  m a  sw o je  osobne, sp ecyficzne  m ie jsce  w  0- 
gó in y ch  r a m a c h  sz tuk i,  p o a o b n ie  j a k  m a la r s tw o  czy rzeźba.  Nie 
m o żn a  je j  t r a k io w a ć  w  n a sz y m  życiu a r ty s ty c z n y m  1 spo łeczno  -  
p a rs tw o w ty (m ja k o  z ia w isk a  p rz y p ad k o w e g o ,  k t ó r e  w  zależnośc i  od 
p o t rze b  w z n a w ia  się  lu b  posy ła  na  e m e ry tu rę .  W zasadzm  b o w iem  
a r ty s ta ,  k t ó r y  p r o j e k t u j e  w z g lęd n ie  w y k o n u je  m e d a le  (m onety .  
p ła s k o rze źb y  it,p.), n iczy m  n ie  rożn i  się w  p o jęc iu  twórczośc i  a r t y ­
styczne j  (p las tyczne j)  od m a la rza ,  ry su ją cp g o  i m a lu ją c e g o  obrazy- 
lu b  od rz eźb ia rza  m o d e lu jąc eg o  f igury .  W ję d n y m  Dowiem i w  d r u ­
gim  w y p a d k u  s to so w an e  być  m u sz ą  te  s a m e  p o d s ta w o w e  z a s a d y  * 
p r a w a  e s te ty k i  A rg u m en ty ,* że  m e d a l i e r s tw e m  z a in te re so w a n a  jesż 
s to su n k o w o  m a ła  cześć sp o łe cz eń s tw a  lu b  że w y b ic ie  m ed a l i  i m o n e t  
dziś jeszcz.e n ie  jest. a k tu a ln e ,  n ie  są  an i  rzeczow e,  an i  u zasad n io n e .  
N a leży  bowierrt Drzyjąć, ;ż w  n a jb l iż sze j  p rzyszłości  z a jd z ie  c h o ­
c iażby  konieczność  z re w id o w a n ia  naszeg o  o becnego  sy s te m u  m o n e ­
ta rn eg o ,  k t ó r y  ju ż  ty lk o  ze  w z g lęd ó w  h ig ien icz n y ch ,  z a s tą p io ł i” 
być  m u s i  m o n e ta m i  m e ta lo w y m i .  R ó w n ie ż  n a jb l i ż s z a  przyszłość  
u w a r u n k u j e  p o t r z e b ę  u p a m ię tn i e n i a  czasów  w sp ó łc z esn y c h  i w y ­
b i tn y c h  m ęż ó w  s t a n u  w  p os tac i  m eda l i ,  j a k o  n a js k ro m n ie js z e g o  
p o m n ik a  d z ie jó w  h is to ry cz n y ch .  R ozw ój  życia  spo łeczno  -  p a ń s t w o ­
w eg o  w e  w szy s tk ich  d z ie d z in a ch  w y m a g a ć  b ęd z ie  t a k ż e  przej-ści? 
z d y p lo m ó w  d r u k o w a n y c h  n a  w ięce j  t r w a łe  d o k u m e n ty  w  pos tać '  
p l a k i e t  i  ipeda li .

T o  w s z y s tk o  w s k a z y w a ło b y  n i e w ą tp l iw ie  n a  k o n ieczn o ść  w i ę k ­
szego z a in te r e s o w a n ia  się  m e d a l ie r s tw e m .
M E D A L IE R ST W O  A P L A N  N A U K O W Y

B io rąc  pud  u w a g ę  że o s ta tn ia  w o jn a  w yniszczy ło  w ię k s z o ś ć  
p rz ed s ta w ic ie l i  te j  sz tuk i,  N A L E Ż A Ł O  B Y  P O M T S L E C  o w s ła w i e ­
n iu  do p la n u  n a u k i w  szko łach  z aw o d o w y c h  i. w yższy ch  — s p e c ja l ­
n y c h  w y k ła d ó w  i ćw iczeń  w a r s z ta to w y c h  z d z a lu  m e d a l ia r s lw a .  
A le  i w ł y r a  w zględz ie  m ó g łb y  r ó w n ie ż  k to ś  zarzucić ,  że  w  p lan ie  
s zk o ln ic tw a  p o w o je n n eg o  i s tn ie je  ;uż  dz ia ł  rzeźby ,  k t ó r y  przei jeż 
o b e jm u je  a u to m a ty c z n ie  ta k ^ e  i m e d a l ie r s tw o .  Otóż  n a  t e r  te-mal 
m o żn a  b y  się  sprzeczać ,  czy m e d a l ie r s tw o  w ięce j  j e s t  p o k r e w n e  
rzeźbie ,  czy też  m a la r s tw u .  N a w e t  w ów czas ,  g d y b y  p rz y ją i  żc m e ­
d a l  u w a ż a ć  n a le ż y  za  p łask o rzeźb ę ,  s p r a w a  p o w y ższa  r.ie b y tab v  
jeszcze  z u p e łn ie  w y ja śn io n a .  R zeź b ia rz  bow iem ; tw o r z ą c  f ig u rę  
lu d z k ą  ( lub  zw ierzęcą)  o d d a je  w ra ż e n ie  b ry ły  odlaczo-nej od o t o ­
czen ia  a n a w e t  i od p rzes t rzen i  N a to m ia s t  Aaalarz o d d a je  p r z e d ­
m io t  z aw sze  „ raz em  z p rz e s t r z e n ią "  n a w e t  w ów czas ,  g d y  m a lu je  
ty lk o  tw a r z  lu d zk ą  (portre t) .

J a k  w ie m y  b o w ie m  z o b se rw a c j i ,  p ła s k o rz e ź b a  j m a l a r s t w o  
o p e ru ją  zaw sze  p rz e s t rz en ią ,  t. zn. o d tw a r z a ją  w iz je  p la s ty c zn e  na 
p iaszozyzm e J a k o  p r z y k ła d  w  ty m  w zględz ie ,  n iech  p o s łu ż ą  p ła -  
sk o rzeźh y  G h ib c rtieg n  n a  drewnach  do c h rzc ie ln icy  w e  F lo renc j ' -  
k tó r e  u ch o d zą  za  n a jp ię k n ie js ze  dz ie ia  sz tu k  ren esan so w ej .  Micha! 
Anioł w y r a z i ł  się  o nich, że są one  t a k  p iękne ,  iz m ó g łb y  bvć 
ozdobą  d la  w r ó t  do r a ju .  Y asar in i  (1512 —  1674) w  sw o je j  m o n o g ra f i i  
o G h ib e r t im  (1378 —  1455) n a z y w a  go n ie  rzeźb ia rzem ,  a le  „pit+ore 
f io ren t ino"

Z ty c h  w z g lęd ó w  m e d a l ie r s tw o  t r a k to w a ć  by na leża ło  jako  
osobną  ga łą ź  w  dz iedzin ie  sz tuk i  plastycznej-.

Z H IS T O R II  M E D A L IE R S T W A  '
S z tu k a  m e d a l ie r sk a ,  j a k o  w y o d rę b n io n y  dz ia ł  sz lu k i  a r t y ­

styczne j  r o z w in ę ła  się szczególne  w e  W łoszech. Szczególnie  «*tek 
X IV  —  X V I  zal iczyć  n a le ży  w  ty m  k r a j u  do z łotego w ie k u  m e d a ­
l ie r s tw a .  M a m  t u  na m y ś l i  t a k i c h  m is t rz ó w  jak :  V. P isa n o  (P isaneilo  
1397 —  1455), tw ó r c a  c u d n y c h  p o r t r e tó w  i p y szn y ch  k o m p o z y c j ’ ,a 
r e w e r s a c h  (N. b. sy g n o w a ł  on swoje  m e d a le :  „O dus  P .s a n i  piotoris").  
D a le j ś w ie tn y  a r ty s t a  S p e ra n d io  (1425 — 1495) B c n v e n u to  Cekin) 
(1500 —  1571) i td  Polskich, k ró ló w  u p a m ię tn i l i  ró w n ież  w  m p d a -  
l a c h  o p rócz  a r ty s tó w  g d a ń sk ich ,  m ed a l ie r z y  w łoscy  j a k  Domenie!* 
V en ez ian o , M . P adova.no  i in.

W e  F r a n c j i  w  dz iedz in ie  m e d a l i e r s tw a  w y ró ż n i l i  s i ę 1 G . D n p r f  
(1574 —  1647), J a n  W a rm  (1344 —  1672) i inn i .

W A u g s b u r g u  i w  N o ry m b e rd z e  s ły n n i  by l i  H. F ń H n e r  i A- 
D u re r.

P r z e w a ż n ie  tw o rz y l i  p lak ie ty  i m e d a l e  la n e  w. b rąz ie ,  w pd lug  
m o d e lu  a r ty s ty  O i le  zaś  b y ły  t łoczone, to w e d łu g  o ry g in a ln eg o  
s te m p la  w  s ta l i  w y k o n a n e g o  p rz ez  a r ty s tę

M e d a l ie rz y  r e n e s a n s u  w zo ro w a l i  s ię  w  zasad z .e  n a  g r e c k ic h  
m o n e ta c h  (IV — I I I  w. p rz e d  Ohr.) t a k ic h  a r ty s tó w  jak.: E u ain eteS  
K im o n  i td .  O k re s  t e n  b o w ie m  b y ł  k u lm in a c y jn y m  p u n k t e m  kul-.u1' 
g reck ie j .  M o n e ty  (m edale) ,  g e m m y ,  k a m e e  g re ck ie  św iad cza  o b a rd zo  
w y s o k im  p o z iom ie  e s te ty cz n y m  i t e c h n icz n y m  tego o k re su

Okre=  X V II I -  go w. 1 p o ło w a  XIX, by ł  uparikń.-m ro z w o ju  m e ­
d a l i e r s tw a  n ie  ty lk o  w  Polsce ,  a le  i w  całej  E m o p ie  S z tu k a  m e d a ­
l ie r sk a  odży ła  d o p ie ro  w e  F r a n c j i  z  k o ń c e m  X IX  w „ r e p re z e n to w a n a  
p rz e z  C h a p l in a ,  C h a r p e n t i e r a ,  P o n s c a r n i a  i in n

Odżyło  i w  P o lsc e  m e d a l ie r s tw o  r e p re z e n to w a n e  przez  T ra ł*  
n ow icza , M ad ey sk ieg o  L e w in d o w sk re g ó , B ło tn ick icg o , B a sz k f  
L aszczk ę , M a rc in k o w sk ieg o  i W ysockiego

Po z io m  polsk ie j  sz tu k i  m eriiaherskiej  zaczął  sie z ro k u  n r  rok 
podnosić ,  p r z y s p a r z a ją c  sz tu ce  d u ż e  w a r to śc i  w  le j  dziedzmjs- 
Zo '-gan izov /ane  w y s t a w y  w y łą c z n ie  m e d a l ie r s 1 - fs po lsk iego  o d b y ­
w a ły  się  w  B ru k se l i ,  w  A n tw e rb i i .  w  A m  DA1'damie,  w  P r a d z e  c* ? ' 
skie.j i td .  N a  w y s ta w ie  w szechśw ia tow ej-  w  P a r y ż a  w  r. 1937 p o l sk i  
s z tu k a  m e d a l ie r s k a  odn io s ła  d uży  su k ces  (odznaczono  ją  m e d a la ­
mi i d y p lo m am i) .
P E R S P E K T Y W A  P O W O JE N N A

W o jn a ,  j a k ą  przeżv1iśmv zatam ow ał,"  w  d u ż y m  s to p n iu  wfewó.i 
te j  p ię k n e j  sz tu k i. Z b io ry  m u z e a ln e  m ed a li D olskich, n u m iz m a ln -1
iid .  w y  wieziono, w a r s z t a t y  a r ty s tó w  są  zniszczone  roenr fca p a « '  
s tw o w a,  w y tw ó r n i a  m o n e t ,  m ed a l i  j p l a k i e t  k o m p le tn ie  zd em °  
w a n e .  T rz e b a  b ęd z ie  d użego  w y s i łk u  i p ra cy ,  a b y  sk o m p le to ­
w a ć  m a s z y n y  r e d u k c y j n e  i t łok i ,  k t ó r e  p ra w d o p o d o b n ie  m u sza  J  
sp ro w a d z o n e  z z ag ra n ic y .

Ż e  k ie d y ś  u n a s  w  P o lsce  z n ó w  o dży je  p ię k n a  s z tu k a  m cd a l ie f '  
•ska, to  n ie  u le g a  n a jm n ie j s z e j  w ą tp liw ośc i .

s k r ó c o n y  e ta p  ro z k w i tu  po lsk iego  m e d a l ie r s tw a  u z a leżn io n y  K
j e d n a k  m u s i  w  dużej  m ie rze  ocl c zynn ików  p a ń s tw o w y c h tek?-®JgiliiOK 111U|3X vv \łg/C«J*J-,| Ul«. A. MV UU - - W   „ —
od p o te n c ja łu  w y s i łk ó w  o b y w a te l i  i ich o b ie k ty w n e g o  op tym izrs  
i e n tu z j a z m u  w  te j  po  m a c o sz e m u  t r a k t o w a n e j  dziedzinie.

E D W A R D  W 1 C H U R A -Z A JD E I

F ą n a a  m ło d a  czeka n a  fo to g ra fa
Myśliwego pożarły lwy S ło ń  m a  n a jw ię k sz ą  t r ą b ę D am a z p ie sk ie m  w yjeżdża  

a a  wczas*
S z u le r  c ię ż a ró w k i -p o w o d o w a ' 

katastrofa
P ie s  n a le* v  do p a n a  n ie  n o ^ f 

dającego parasolki

I


